. 


Oddłużenie samorządów 


Omawiając rezultaty trzechmiesięcz- 
nych wysiłków rządu w kierunku przy- 
stosowania gospodarstwa narodowego 
do nowego układu stosunków ekono- 
micznych, Premjer Kozłowski położył 
silny nacisk na prace dokonane w dzie- 
dzinie sanacji gospodarki samorządo- 
wej. 

Krytyczna sytuacja finansów samo- 
rządu terytorjalnego, olbrzymie zadłu- 
żenie i chroniczne deficyty budżetowe 
— następstwo kryzysu i wadliwych czę- 
sto metod gospodarowania — stanowiły 
już oddawna przedmiot troski rządu. 


Sierpniowa mowa premjera Kozłowskie-- 


go zawierała zapowiedź energicznej ak- 
cji uzdrowieńczej: mowa październiko- 
wa była już zarejestrowaniem rezulta- 
tów, osiągniętych na drodze wcielania 
tych zapowiedzi w życie. 

Energja, jaką rząd rozwija w dzie- 
dzinie gospodarstwa samorządowego, 
uzasadniona jest doniosłością zadań, ja- 
kie to ostanie ma do spełnienia w no- 
woczesnej organizacji życia społeczne- 
go. Samorząd terytorjalny stanowi bo- 
wiem jeden z niezbędnych instrumen- 
tów, przy których pomocy Państwo u- 
rzeczywistnia swe cele, jeden z potęż- 
nych czynników oddziaływania na bieg 
życia zbiorowego. 

Cel, jaki stawiają sobie rząd i samo- 
rząd w swej działalności gospodarczej, 
jest identyczny: jest nim mianowicie 
dobrobyt materjalny ogółu obywateli. 
Inny jest natomiast zakres działalności, 
inny — teren, na którym się ta działal- 
ność rozwija. 

Rząd obejmuje zasięgiem swego dzia- 
łania społeczeństwo w jego całości, sa- 
morząd zaś części spółeczeństwa, Zor- 
ganizowane na podstawach terytorjal- 
nych. Pierwszy jest czynnikiem centra- 
lizacji dyspozycji gospodarczych, drugi 
— organem rozprowadzenia tych dy- 
spozycyj po całym kraju. W całokształ- 
cie funkcyj, wykonywanych przez Pań- 
stwo, rząd i samorząd spełniają role ja- 
kościowo odmienne, ale zbiegające się 
w tem, że są jednako dla życia publicz- 
nego doniosłe. 

Kompleks stosunków gospodarczych 
i społecznych, objętych przez gospodar- 
kę samorządową, jest niezmiernie wiel- 
ki. Dość powiedzieć, że tak podstawo- 
we dla rozwoju życia państwowego 
dziedziny, jak oświata, zdrowie publicz- 
ne, opieka społeczna itp., opierają się w 
całości lub w znacznej części na samo- 
rządzie terytorjalnym. 


Jest rzeczą oczywistą, że te rozległe 
zadania wymagają odpowiednio wiel- 
kich zasobów finansowych. Zdobywały 
je bez trudności związki samorządowe 
w czasach pomyślności. W roku 1929-30, 
na który przypadł szczytowy punkt 
kształtowania się sumy dochodów — 
wydatki samorządu terytorjalnego do- 
sięgły ogromnej sumy 1.200 miljonów 
złotych. 

Ale lata pomyślności nie trwają wie- 
cznie. Przyszedł kryzys — a wraz z nim 
dezorganizacja finansów komunalnych. 


Długi, zaciągnięte w okresie dobrej 
„konjunktury“, przystosowane do po- 
ziomu wysokich cen i wysokiej stopy 


procentowej, brzemieniem nieznośnem 
zaciążyły na budżetach samorządowych. 
Źródła nowego kredytu wyschły, docho- 
dy spadały z katastrofalną szybkością, 
a nie mogły równie szybko kurczyć się 
wydatki. Istnieje bowiem pewne mini- 
mum potrzeb, które musza być zaspoko- 
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Rada Ministrów 


przyjeła szereg projektów ustawodawczych i uchwaliła wydanie rozporządzeń 


Warszawa, 14. 11. (Pat). Wczoraj w go- 
dzinach popołudniowych odbyło się, pod 
przewodnictwem p. premjera Kozłowskiego, 
posiedzenie Rady Ministrów. 

Na posiedzeniu tem Rada przyjęła na- 
stępujące projekty ustawodawcze: w spra- 
wie zmiany przepisów © prawie autor- 
skiem, w sprawie przekazania na własność 
związkom samorządowym majątków po by- 
łem ziemstwie, byłym samorządzie miej- 
skim, byłych gubernjalnych komitetach za- 
rządzających, byłych stanowych organiza- 
cjach mieszczańskich oraz o oznaczaniu 
wagi na ładunkach przewożonych na stat- 
kach. 

Rada Ministrów uchwaliła również pro- 
jekty ustaw w sprawie ratyfikacji dwóch 


konwencyj międzynarodowych, konwencji 
sanitarnej, dotyczącej żeglugi powietrznej, 
podpisanej w Hadze dn. 12 kwietnia 1933 r. 
oraz konwencję o ujednestajnieniu niektó- 
rych zasad, dotyczących immunitetów stat- 
ków państwowych, podpisanej w Brukseli 
dn. 10 kwietnia 1926 r. oraz ratyfikację pa- 
ru dwustronnych umów międzynarodowych 
w sprawach celno - handlowych między 
Rzplitą Polską i państwami zagranicz- 
nemi. 

Ponadto rozpatrzono i uchwalono rozpo- 
rządzenie Rady Ministrów o uznaniu sto- 
warzyszenia „Towarzystwo Popierania Bu- 
dowy Publicznych Szkół Powszechnych" za 
stowarzyszenie wyższej użyteczności, 0 nā- 
daniu statutu temu Towarzystwu, o orga- 


nizacji i zakresie działania okręgowych 
władz celnych drugiej instancji oraz o czę- 
ściowem uchyleniu postanowień art. 71 ust. 
í i 2 ustawy z dn. 17 marca 1932 r. o zao- 
patrzeniu inwalidzkiem. 

To ostatnie rozporządzenie przywraca 
niektórym  kategorjom inwalidów armji 
byłych państw zaborczych uprawnienia, ja- 
kie posiadali przed wejściem w życie de- 
kretu z dù. 28 października 1933 r. i równa 
ich pod względem wysokości zaopatrzenia 
pieniężnego z inwalidami, którzy doznali 
uszkodzenia zdrowia na skutek służby w 
wojsku polskiem, w formacjach wojsko- 
wych polskich oraz w walkach orężnych 
przeciw państwom zaborczym i nieprzyja- 
cielskim o niepodległość Polski. 


60 procent 


je. 


gromadzkich w Wielkopolsce i 


. Warszawa, 14. 11. (Pat). Pełny obraz 
wyniku wyborów do rad gręmadzkich 
na terenie województwa poznańskiego 
przedstawia się następujące: 


Oficjalne wyniki 


radnych. Po dokonaniu podziału man- 
datów z list kompromisowych na posz- 
czególne stronnictwa oraz po dokona- 
niu wyborów w gromadach, w których 


Łączna liczba gromad, posiadających | kompromis nie miał miejsca, przypada 


rady na terenie 


województwa wynosi | na rzecz BBWR i sympatyków 19.151, 


2.893. Gromady wybrały ogółem 33.534 | co wynosi 58 proc. ogólnej liczby man- 
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oruń, Gdynia i Orłowo Morskie 


w programie akdi budowlanej Banku Gospodarstwa Krajowego 
Warszawa, 14. 11. (PAT.) Wczoraj w Banku Gospodarstwa Krajowego od- 


była się konferencja, dotycząca akcji budowlanej 


prowadzonej i finansowanej 


przez B. G. K. i zwiedzanie państwowych terenów budowlanych na Bielanach, 


w Babicach i na Kole. 


Przed zwiedzaniem terenów budowlanych w sali rady 


nadzorczej B. GQ. K. odbyła się krótka konferencja, w czasie której prezes B. 
G. K. udzielił wyczerpujących informacyj. 

Konferencję i wycieczkę zaszczycił swą obecnością p. Prezydent Rzplitej. 
Pozatem wzięli udział p. premjer Kozłowski, marszałek Sejmu Świtalski, p. min. 
poczł i telegr. Kaliński, prezes NIK. Krzemieński i inni. 

W czasie konferencji prezes B. G.K. generał Górecki udzielił wyczerpują- 


cych danych, dotyczących akcji terenowo-budowlanej, 


prowadzonej - przez 


B. G. K. od dn. 1. IV. 1933 r. i mającej za zadanie przedewszystkiem przygotowa- 
nie państwowych gruntów budowianychpod zabudowę tak pod względem praw- 


no-administracyjnym 


jak i technicznym, tj. zaopatrzenie w niezbędne urzą- 


dzenia, m. in. wodociągi, kanalizacje. itd., a następnie sprzedaż parcel przygo- 


towanych terenów. 


skie, Radom, 
gotowuje pod zabudowę domów około 


Program akcji parcelacyjnej 
na rok 1934 objął 13 miast, m. in. Kraków, Poznań, 


B. G. K. 
Oriowo Mor- 


Toruń oraz Warszawę. W miastach tych B. G. K. przy- 


2000 działek. Ponadto finansuje 


B. G.K. sporządzenie ogólnege planu zabudowania 


miasta Gdyni 


na rok 1935. Przewiduje Się rozszerzenie akcji na 


dalsze miasta, a mianowicie na Będzin, Łódź i Sosnowiec. Jeżeli chodzi o tereny 
miasta Warszawy, przygotowuje się obecnie pod zabudowe 5 terenów. Już 
obecnie zatwierdzony plan parcełacyjny tych terenów obejmuje 548 działek. 
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mandatów zdobył BBWR w wyborach 


na Pomorzu 


datów. Stronnictwo Narodowe nzyskało 
3.279 mand. (9 proc.), Stronnictwo Ludo- 
we 2.700 (8 proc.), NPR 2.691 (8 _proc.), 
bezpartyjni 1932 (5,5 proc.) ZZP 413, 
PPS £3, Ch. D. 25, oraz Niemcy łącznie 
3.296, czyli 9,5 proc. W gromadach w 
powiecie Nowy Tomyśl o łącznej ilości 
36 mand. wybory odbędą się w termini 

późniejszym. . 


Ogółem przeto, o ile dodamy wyniki 
wyborów na Pomorzu do cyfr powyż- 
szych, WYNIKI WYBORÓW DO RAD 
GROMADZKICH NA TERENIE ZIEM 
ZACHODNICH PRZEDSTAWIAJĄ SIE 
NASTEPUJĄCO: w 4.176 gromadach wy 
brano 51.766 radnych, z czego olbrzymia 
większość, wynosząca 31.137 radnych, 
co stanowi przeszło 60 proc. przypada 
na radnych BBWR oraz sympatyków. 
Stronnictwo Narod. uzyskało ogółem 
5.754 mand. (11 proc., NPR 3.770 (7 
proc.), bezpartyjni 2.872 (5,5 proc.), Str. 
Lud. 2.920 (5,5 proc.) PPS 84, Ch. D. 
40, Niemcy 4.704, czyli 8 proc. 


Analogiczną akcją wyborczą obję- 
tych było 1798 gromad na terenie woje- 
wództwa krakowskiego, gdzie wybrano 
ogółem 31.078 radnych. Z liczby tej przy- 
pada na radnych BBWR oraz sympa- 
tyków 24.385, czyli przeszło 78 proc. 
Stron. Ludowe uzyskało w wyborach 
tych 5.487 mand. (17,5 proc.), PPS 326, 
kezpartyjni 291, Chłopskie Stron. Roln. 
228, Stron. Narod. 158, Ch. D. 130, Inni 
28, 4&5 mandatów dotychczas nie zostało 


obsadzonych. 


jone. Można nie budować autostrad, ale |na długo możliwość uzdrowienia opła- 
nie można dopuścić do ruiny istnieją- | kanej sytuacji. 


cych arteryj komunikacyjnych. Można 

nie wznosić wspaniałych gmachów 
| szkolnych, ale nie można zamknąć przed 
dziećmi wrót szkoły. Można nie dźwigać 
okazałych hal targowych czy rzeźni, ale 
nie można odmówić nędzarzom kawał- 
ka chłeba. 

Państwo, stawiając do dyspozycji 
samorządów środki finansowe, pocho- 
dzące z danin przymusowych i zysków 
z przedsiębiorstw o charakterze monopo 
lowvm, żąda wzamian zaspokojenia 
tych elementarnych potrzeb życia zbio- 
rowego! Ale zadłużone samorządy nie 
mogły sprostać temu zadaniu, chyba 

| za cerę bankructwa, przekreślającego 


„Skutki nadmiernego zadłużenia — 
pisze wybitny znawca zagadnień samo- 
rządowych M. Jaroszyński — są wielo- 
rakie i zawsze fatalne. Jeżełi zadłużony 
samorząd Stara się wywiązywać ze 
swych zobowiązań, wtedy obsługa dłu- 
gów pocuzłania tak wielką część bieżą- 
cych dochodów, że dokonywa się to ko- 
sztem najżywotniejszych interesów pu- 
blicznych w postaci redukcji: najko- 
nieczniejszych agend i wydatków. Albo 
też brnie w coraz większy deficyt bud- 


obiegowi gospodarczemu i zamraża tak 
potrzebne mu środki“, 

Interes publiczny nakazał słusznie 
interwenjować w sprawę zadłużenia sa- 
morządów. Redukując oprocentowanie 
pożyczek, umarzając odsetki za zwło- 
kę, stwarzając możność skreślenia na- 
leżności pewnego typu oraz rozkłada- 
nia na długi przeciąg czasu spłaty ka- 
pitału wierzycielskiego. Nowe ustawo- 
dawstwo. oddłużeniowe przyczyni się 
niewątpliwie do wydatnej poprawy sy- 
tuacji finansowej samorządów, a tem 
samem uzdolni je do wykonywania ich 


żetowy. Jeżeli się nie wywiązuje — de-—niezbędnych funkcyj społecznych, Zgo- 
zorganizuje rynek kredytowy, albo — |dnie z interesem publicznym i w nale- 
zwłaszcza, gdy chodzi o zobowiązania z | żytem zespoleniu z polityką gospodar- 
tytułu dostaw kredytowych — odbiera ' czą Państwa. Dr. J. Wendel. 
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ia Paryż 14. 11. (Pat). Posiedzenie izby 
deputowanych rozpoczęło się o godz. 15, 
przy dużym udziale posłów i publiczno- 
ści. Na ławach rządowych byli obecni 
niemal wszyscy ministrowie, z premje- 
rem Flandinem i Herriotem na czele. 
„Po otwarciu posiedzenia zabrał głos 
premjer Flandin, który odczytał deklara 
cję, którą podajemy poniżej. Wszystkie 
ustępy deklaracji, dotyczące współpracy 
rządu z parlamentem były gorąco okla- 
skiwane. Zapowiedź, że rząd nie dopuści 
ani do rewolucji, ani də dyktatury zo- 
stała. przyjęta głośnemi oklaskami przez 
całą niemal izbę. Powtórzyło się to przy 
zapowiedzi, że rząd zapewni działanie 
niezależnemu sadownictwu. Prawica i 
centrum powstały z miejsc, gdy premjer 
składa podziękowanie Doumergue za je- 


„0 lepsze warunki życia w bardziej 
pięknej ojczyźnie” 
A = peklarzcja Flandina 


żył uł 


| Paryż 14. 11 (PAT). Deklaracja rządowa, 
jaką wezoraj premjer Flandin odczytał w 
izbie a muinister sprawiedliwości Pernot w 
senacie brzmi w skróceniu jak następuje: 

„Rozejm trwa. Rząd, który staje przed 
parlamentem jest tego dowodem. Poza tem 
nakiada się na nas obowiązek natychmia- 
stowej akeji. Proponujemy więc zjednocze- 
nie się w działaniu i działanie w zgodzie 
na rzecz Francji i republiki. 

„Francja pragnie pokoju. Utrzyma go 
wewnątrz kraju i na zewnątrz. Pokój jest 
ustawicznie zdobywany. Opiera on się na 
sile i prawie. Rozwinicmy nasze aljanse i 
przyjaźnie i wzmocnimy obronę narodo- 
wą. Odnajdziemy poza tem prawo między- 
narodowe, sprawiedliwość za pośrednic- 
twcm Ligi Narodów, która pozostaje dla u- 
męczonych kombatantów nadzieją kompen 
sat za poświęcenia. 

„Droni? będziemy republiki przeciw wszel 
kim zakusom, zmierzającym do redukcji 
lub dyktatury. Nie będziemy tolerować ani 
przywilejów, ani nietykalności. Restauracja 
autorytetu władzy wykonawczej wydaje 
nam się jak i wszystkim Francuzom spra- 
wą konieczną. Utrzymanie całości rządu 
jest tego niezbędnym warunkiem. O ile 
okaże się, że w ramach obecnych instytu. 
cyj parlamentarnych będzie niemożliwe za- 
pewnienie tego, nie zawahamy się odwołać 
do środków, przewidzianych w konstytucji. 
Liczymy jednak, że parlament który jest, 
wykładnikiem suwerenności ludu zapewni 
nam współpracę w akcji nad odrodzeniera 
narodowem. 

„Akcja ta została poczęta za jednogłoŚ- 
na zgodą przez premjera Doumergue. Za 
całoksziałt tego dzieła odprężenia i napra- 
wy wyrażamy Doumergue hołd i wdzięcz- 
ność narodu. 

, „Retcrmia ustroju państwa, jest dziełem 
olbrzymiem, miezbędnem, od którego zależą 
losy regime'u. W następnym okresie sesji 
tej trzeba będzie przystąpić do dyskusii 
nad reformą wyborów. Wreszcie sesja nad- 
zwyczajna zostanie zwołana dla rozważenia 
budżetu na rok 1936. 

„Wojna przyzwyczaiła narody do inter- 
wencjit władz państwowych, tymczasem sy- 
stem przymusowej gospodarki zbankruto- 
wał wszędzie. Aby zaradzić bezrobociu tł 
cżzyw:ć wymianę, powrócimy stopniowo do 
zorganizowanej swobody, która będzie kou 
trolowane i broniona. Jest to dzieło, wyma- 
gająca niuziego oddechu które można wy- 


kenać dobrze tylko wtedy, jeżeli darie nam | 


niczbę4dny na to czas. 

„Przywrócenie zaułania do stałości poli- 
łycznej Francji i do pacyfikacji stosunków 
miedzynarodowych stanie się niewątpliwie 
ENO W EOT E TE © TRZEJ 


Zmniejszenie ograniczeń dewizo- 
wych w Stanach Zjednoczonych 


“Waszyngton, 14. 11. (PAT). Minister 
skarbu Stanów Zjednoczonych Morgen- 
thau zarządził zniesienie wszystkich 
ograniczeń eksportu dewiz z Ameryki 
o ile eksport ten jest konieczny z uwagi 
na tranzakcje walorami. Zaznaczyć na- 
leży, że jakkolwiek wolno już obecnie 
transferować dewizy amerykańskie lub 
kredyty w każdej dewizie zagranicznej, 
wywóz certyfikatów złotowych jest w 
dalszym ciągu zakazany. 


B 510 f 


Najnowszy samolot myśliwski 
armji francuskiej 


Paryż, 14. 11. (Tel. wł.). Najnowszy Sa- 
molot myśliwski armji francuskiej, nazwa- 
ny D 510, odbył ostatnio próbny lot na lot- 
nisku Villaconblay pod Paryżem. Według 
oświadczenia rzeczoznawców samolot ten 
pobił europejski rekord szybkości dla uzbro 
jonych aparatów wojskowych. Samolot „D 
510* osiągnął na wysokości 4850 m szyb- 
kość 402,0 km na godzinę, W ten sposób 
rekord, ustanowiony dotychczas przez an- 
uielski samolot pościgowy został pobity © 
250 metrów. : 


go pracę. 

Następnie przewodniczący odczytał 
złożone interpelacje. Premjer Flandin 
zgodził się na rozpoczęcie dyskusji ogól- 
nej z zastrzeżeniem, że wszyscy interpe- 
lanci ograniczą się do minimum, aby 
można było natychmiast przystąpić do 
głosowania nad votum zaufania dla rzą- 
du. 

Kolejno przemawiali interpelanci. 

Paryż, 14. 11. (PAT). Po dyskusji nad 
deklaracja rządu izba deputowanych 
przystąpiła do głosowania nad wnio- 
skiem zaufania dla rządu, złożonym 
przez deputowanego Delbossa. Za rzą- 
dem wypowiedziało się 423 deptutowa- 
nych a przeciwko wnioskowi głosowało 
118 deputowanych, 


na przed par! 


-  Wotum zaufania uchwalono znaczną większością 


zdrowicny przedtem, zanim nastąpi powrót 
do woiności. ; =- 

„Wszystkie wysiłki pozostałyby jednak 
tczskutcczne, gdybyśmy przez porozumie- 
nis między władzą. wykonawczą i ustawo:- 
dawczą nie zdołali z powrotem przywrociś 
zaufania ludu. Domagamy się od was prze- 
dewszystkiem poszanowania rozejmu. Nie- 
ątpliwie emulacja partji w poszanowaniu 
dobra publicznego wydaje się nam zjawi- 
skiem normalnem w wolnym ustroju de- 
riokraiycznym ale obecne okoliczności są 
nienormalne. Odpowiedzialni za przyszłość 
ustroju wobec byłych kcmbatantów, którzy 
spodziewali się innych owoców swoich 
zwycięstw i którzy zachowali swoje prawa; 
odpowiedzialni wobec młodzieży kiórej na- 
leży dopomóc do znalezienia ujścia dla jej 
działalności i która jutro decydować þe- 
dzie o losach republiki — umiejmy ocenió 
jej trudności i zwątpienia i umiejmy oka- 
zać przykładem, iż wolne instytucje snołe- 


głównym czynnikiem polepszenia rynku fi- 
nansowego. Powzięte zostaną techniczne za 
rządzenia, zmierzające do tego, aby- przed- 
siębiorstwa zdrowe i rozsądnie prowadzone 
mogły w normalnych warunkach uzyskać 
na drodze 
do ich działalności. Pierwszeństwo na ryn- 
ku pracy zarezerwowane dla Francuzów nie 
może się spotkać z żadnemi zastrzeżeniami. 
Pierwszy czyn rządu tego właśnie dotyczy. 

hoinictwo cierpi na brak zbytu. W celu za- |odwotania. 


czne wyższe są od wszelkich form dyktia- 
tury. 

„Francja liczy 100 miljonów mieszkań- 
ców na terenach imperjum  kolonjalnego, 
które mogą być jeszcze gospodarczo rozwi- 
nięte w przyszłości. Każdy trudzi'się o swój 
chieŁ codzienny, ale także i dla swego idea- 
łu. Ideałem, który zawsze óżywiał wszyst. 
kich Francuzów, wszystkie klasy i zawody, 
było pragnienie pozostawienia naszym dzie- 
ciom lepszych warunków życia w bardziej 
pięknej ojczyźnie. Jest to naszym celem a 
także i waszym. Połączmy się razem, aby 


ten cel osiągnąć. 
e 


normalnej kredyt niezbędny 


s 

Paryż, 14. 11. (PAT). Rada Ministrów 
wydała zakaz urządzania wszelkiego 
rodzaju manifestacyj ulicznych aż do 


radzenia temu rynek powinien zostać u- 


Przesilenie rządowe w Belgii 
Zastój gospodarczy przyczyną dymisji gabinetu 


Bruksela 14. 11. (Pat). Premjer de Brocqueville zawiadomił wczoraj po po- 
łudniu izbę, iż rząd postanowił złożyć królowi prośbę o udzielenie dymisji ca- 
łemu gabinetowi, gdyż między poszczeg ólnymi ministrami ujawniły się w ostat- 
nim czasie znaczne rozbieżności poglądów co iło sposobu przeprowadzenia za- 
kreślonego przez rząd gospodarczego i finansowego programu. Obaj ministro- 
wie bez teki a mianowicie van Zeeland i Ingebleck zgłosili premjerowi swoje 
ustąpienie już w tygodniu ubiegłym. 

Po przemówieniu premjera przew odniczący izby, która wysłuchała wyja- 
śnienia de Brocquevilla z wielkiem zainteresowaniem zamknął posiedzenie iz- 
by. Właściwemi przyczynami przesilenia jest zastój gospodarczy, wywołany zni- 
żką funta szterl. oraz ograniczeniami celnemi, wprowadzonemi przez państwa, 
które przedtem importowały znaczne ilości towarów belgijskich. 


n Brytanii... 


Zgodnie z wolą Wielkiej 
król egipski Fuad zmienił gabinet 


Londyn 14 11. (PAT). Trwający od trzech tygodni kryzys rządowy w Egipcie 
został ostatecznie zlikwidowany. Za porada swego szefa gabinetu  Ziwera-Paszy, 
dziaiającego na zasadzie porozumienia z re zydentein Wielkiej Brytanii, król Fuad 
powicrzył utworzenie nowego gabinetu Nessimowi Paszy godząc się częściowo na wysu 
nięte przez Nessima-Paszę żądania. Nessim Izsza, który liczy 60 iat i był już dawniej 
rremjerem, jest wybitnym politykiem i zwolennikiem harmonijnej współpracy z 
Wieiką Brytanją, a także z nacjonalistyczną opozycją egipskiej partji Wafd. Jego 
zadaniem będzie przeprowadzenie nowej konstytucji, która ma być czemś pośred- 
nicm między bardzo radykalnym projektem konstytucji stronnictwa Wafd z roku 1932. 
a nawpół dykiatorską i autokratyczną konstytucją Paszy Sidhy z roku 1930. Nessim 
Pasza powoła komitet prawników dła rozpatrzenia obu konstytucyj i przygotowania 
nowego pośredniego projektu. Na okres pracy komitetu prawników, parlament ma 
być zawieszony. 


Po sześcioletnich krwawych walkach 


padła „stolica” komunistycznego państwa w Chinach 


Szanghaj, 14. 11. (PAT). Według informacyj ze źródeł wiarygodnych, po 
6-letnich walkach padła placówka komunistyczna w górzystej części Chin środ- 
kowych, opierająca się wytrwale atakom wojsk rządowych. Jest to stolica ko- 
munistycznego państwa chińskiego Juichim w prowineji Kiang-Sin, która żdo- 
byta została ostatnio przez wojska marszałka Czang-Kaj-Szeka. 

Komuniści, rozproszeni przez wojska rządowe, kierują się obecnie małemi 
bandami do prowincji Hunan i Kwantung, gdzie miejscowe wojska szykują 
się do ich rozbicia. 

Zwycięstwo nad państwem komunistycznem przypisać należy w dużej 
mierze współczesnym metodom walki, a m. in. atakom lotniczym i blokadzie. 


Podróż do Moskwy 


przedsięweźmie francuski minister handlu Marchandau 


Paryż 14. 11 (PAT). Według informacj] ze źródeł miarodajnych minister har- 
dlu Marchandau uda się jeszcze w tym miesiącu do Moskwy. Podróż tę planował 
jepo poprzednik minister Lamourreux, Dokładna data podróży nie została jeszcze u- 
stalona ze względu na mające się odbyć wkrótce w Paryżu rokowania handlowe z 
Niemcami wobec tego, że układ francusko-niemiecki wygasa w dniu 31 grudnia rb. 


Mechaniczna trumna 


Porucznik Martai wynalazł miniaturowy tank 


Londyn, 14. 11. (PAT.) Por. Martal dokonał nowego wynalazku; chodzi 
mianowicie o minjaturowy tank, który ma 90 cm. szerokości i 2 m. długości 
a zaopatrzony jest w 4-konny motor. Sięga on zaledwie kolan dorosłego czło- 
wieka. Sprzodu czołg ten, nazwany przez wynalazcę „mechaniczną trumną“, 
posiada karabin maszynowy. Koła wojskowe przywiazują dużą wagę do tego 
wynalazku. 


Zadnych deklaraci nie chce złożyć 
i Ribbentrocp 


po wizycie w Foreign Office 


Londyn 14 11. (Pat). Pełnomocnik 
kanclerza Hitlera von Ribbentropp przy 
jęty był wczoraj w Foreign Office przez 
sir Johna Simona. Wychodząc z Foreign 
Office po rozmowie, która trwała trzy 
kwadranse von Ribbentropp oświadczył, 
że co do tej' rozmowy nie może złożyć 
żadnych dekłaracyj. 


Wzrost zapasu złota w Banku 
Polskim 
w pierwszej dekadzie listopada 


Warszawa, 14. 11. (Pat). W ciągu pierw- 
szej dekady listopada zapas złota w Banku 
Polskim wzrósł 0-0,6 milj. zł do 498,1 milj. 
zł, natomiast stan pieniędzy zagranicznych 
i dewiz obniżył się o 0,6 mili. zł do 35,9 
milj. zł. Zapas polskich monet srebrnych 
i bilonu wzrósł o 18,5 milj. zł do 25,9 milj. 
zł. Obieg biletów bankowych spadł o 41,7 
milj. zł do 968,4 milj. zł. Pokrycie złotem 
zwiększyło się z 45,57 proc. do 46,08 proc. 
i przekracza normę statutową o przeszło 
16 punktów. Obieg polskich monet sre- 
brnych i bilonu spadł w porównaniu zę sta- 
nem na ultimo października z sumy 386,6 
milj. zł do 370,1 milj. zł, z czego obieg mo- 
net srebrnych zmniejszył się o 290,4 milj. 
zł do 283,5 milj. zł,,a obieg bilonu niklowe- 
go i bronzowego z 90,2 do 86,6 milj. zł. 


Prezydent Lwowa Drojanowski 
ustępuje 

(o) Lwów, 14. 11. (Tel. wł.) We Lwo- 
wie krążą pogłoski, że dotychczasowy 
prezydent miasta p. Drojanowski zre- 
zygnuje z zajmowanego stanowiska i 
mianowany zostanie komisarycznym 
prezydentem w Łodzi, do Lwowa zaś 
przybędzie dotychczasowy wiceprezy- 
dent Warszawy p. Ołpiński. Poseł Zdzi- 
sław Stroński ma zostać prezydentem 
Stanisławowa. r 


Manifestacja młodzieży 
„wszechpolskiej 


na Uniwersytecie Krakowskim 


(o) Kraków, 14. 11. (Tel. wł) Grupa 
młodzieży „wszechpolskiej“ zebrała. się 
w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego i 
zaczęła wznosić okrzyki domagające się 
wypuszczenia na wolność  aresztowa- 
nych ostatnio studentów. Do . manife- 
stantów przemówił rektor’ Madziarski, 
nawołując do zachowania spokoju. 


17 „narodowych radykałów 
w areszcie śledczym 


(0) Warszawa, 14. 11. (Tel. wł.) Wczo- 
raj rano funkcjonarjusze władz bezpie- 
czeństwa przeprowadzili rewizję w mie- 
szkaniu działaczy nielegalnego Obozu 
Narodowo-Radykalnego, którzy prowa- 
dzili nielegalną robotę w warszawskich 
szkołach średnich. W wyniku rewizji 
aresztowano 17 osób, u których znale- 
ziono wiele obciążającego materjału, m. 
in. kilka tysięcy egzemplarzy „Sztafe- 
ty“, parę maszyn do powielania itp. 


Zbliża się zimaad! 
Bezrobecie zwiększa się 


Warszawa 14. 11. (PAT). Stan bezrobo- 
cia na dzień 10 bm. według danych biur 
Pośrednictwa Pracy Funduszu Bezrobocia 
wynosił na terenie Państwa 302.326 osób, -co 
stanowi wzrost bezrobocia w stosunku do ' 
tygodnia poprzedniego o 5.525 osób. 


„O kobiecie francuskiej* 


Warszawa, 14. 11. (Pat). W sali Resur- 
sy Obywatelskiej odbył się wczoraj pod 
protektoratem pani Aleksandry Piłsud- 
skiej odczyt pani M. Hauraud, przewodni- 
czącej honorowej żeńskiego FIDAC. francu- 
skiego pod tytułem „O kobiecie francu- 
skiej“. 


Śmierć groźnego bandyty 
od kul policjanta 


(o) Przeworsk, 14. 11. (Tel. wł.) Wczo- 
raj wywiadowca policji Matejko na- 
tknął się w pobliżu miasteczka Rozbu- 
rze na dwóch groźnych bandytów — 
Maczugę i Kołodzieja, którzy wracali 
z napadu rabunkowego na pobliską leś- 
niczówkę. Gdy wywiadowca oświetlił 
bandytów latarką elektryczną, ci roz- 
poczęli się ostrzeliwać. Matejko na 
strzały odpowiedział ze swego rewolwe- 


| ru, przyczem Kołodzieja położył trupem 


na miejscu. Maczuga uciekł. 
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GŁOSY I ODGŁOSY. 


Ostatnia partia winta przed 
aresztowaniem Komendanta 


(t) We wczorajszym „Expressie Poran- 
aym“ ukazał się pod tym tytułem, jako 
przedruk ze „Strzelca“, artykuł — wspom- 
nienie min. Michała Sokolnickiego, obecne- 
go Posła R. P. w Kopenhadze, jednego z naj- 
błiższych współpracowników Marszałka Pił- 
sudskiego w czasie wielkiej wojny. Jak wia- 
domo, Komendant został aresztowany przez 
„Niemców w Warszawie w nocy z 21 na 22 
lipea. Wieczór, poprzedzający aresztowanie 
spędził w mieszkaniu min. Sokolnickiego 
przy ul. Polnej na partji winta w towarzy- 
stwie azefa sztabu I Brygady, a dziś in- 
spektora armji gen. Sosnkowskiego, znane- 
po historyka Artura Śliwińskiego i gospo- 
darza, nawiasem mówiąc prawnuka sław- 
nego generała napoleońskiego. 


Nastrój był — jak pisze min. Sokolnicki 
-- niewesoły. Bezpłodne zmagania się z 0- 
kupantami wyczerpywały tych ludzi do 0- 
xtatka. Wisiała nad nimi świadomość, że 
oto nadchodzi dla nich godzina próby. 


„W tym to nastroju — czytamy w tych 
wspomnieniach — przy herbacie i papie- 
rosach, długie robry tego wieczora prze- 
ciągnęły się mniej więcej do godziny dru- 
giej w nocy. Skończyliśmy i nie rozcho- 
dziliśmy się. Komendant zaczął chodzić 
po pokojach w  pustem mieszkaniu 
wzdłuż i wszerz. Nas ogarnęła melancho- 
lja późnych godzin — wróciły zresztą i 
skupiły się około nas wszystkie chmury, 
wszystkie przykrości, zwątpienia i oba- 
wy ostatnich dni, tygodni, miesięcy, lat. 
Wtedy Komendant zaczął przed nami 
swój monolog. Mówił krótkiemi urywa- 
nemi zdaniami, mówił raczej sam ze s0- 
bą. 
Z początku zaczął się wypytywać œo 
kwestje wyjazdowe, o możliwości poby- 
tu gdzieś na wsi i sam zaczął rozważać 
miejsca, do których możnaby pojechać. 
Potem przeszedł do układania budżetu, 
wyliczał, ile pieniędzy będzie potrzeba 
na przeżycie spokojne i bez żadnych ze- 
wnętrznych trudności i kłopotów pew- 
nego okresu czasu. „Potrzeba mi prze- 
żyć dwanaście miesięcy — przez ten czas 
nie mam nic do roboty“ — i znów po 
namyśle, chodząc po pokoju, dodał: „a 
jak mnie wezmą, to nie będzie kłopotu“. 

W ten sposób przeciągała się pogawęd- 
ka — minęło wpół do trzeciej. Czas było 
się rozejść. Czynili to wszyscy niechętnie, 
ociągając się, jakgdyby coś jeszcze pozo- 
stało do omówienia, do wyznania, do 
podzielenia. Wreszcie Komendant dał 
znak do odejścia — odprowadzałem go 
z honorami do windy, którą sprowadzi- 
łem na górę. Chwilę jeszcze staliśmy 
przed drzwiami windy, mówiac coś nie- 
składnego i wówczas to, bez żadnego zre- 
szią wstępu, Sosnkowski objął mnie za 
szyję i pocałowaliśmy się bardzo serde- 
cznie: — „No, Michał, bywaj zdrów, do 
zobaczenia w Niepodległej Polsce“. — 
Za chwilę zniknęli wraz z windą w cze- 
łuści niższych pięter. 

Resztę nocy miałem niespokojne sny. 
z jakiemiś walczyłem  przewidzeniami 
strachu czy choroby. Ostatnie z tych wi- 
dzeń przeraziło mnie niewymownie. O 
pewnej godzinie ołowianego ranka nie- 
jasno zobaczyłem nad sobą postacie, któ- 
rych nigdy nie widziałem przedtem ani 
potem już nie zobaczyłem: jakąś pomar- 
szczoną twarz starej kobiety w chustce 
ciemnej na głowie i pełne groży oczy 
młodego chłopca — i usłyszałem wresz- 
cie wyraźnie: 

— „Panie! nieszczęście się stało, — na- 
szego Komendanta Niemey wzieli“. 

To widzenie zbiegło się z przebudze- 
niem. Zerwałem się na równe nogi — by 
ła godzina. siódma rano; teraz już zupeł- 
nie wyraźnie ujrzałem te dwie postacie 
prawdziwe: Stróżki z pobliskiego przy u- 
licy Służewskiej domu i młodego chłop- 
ca bladego, niewiadomo skąd. Nie mo- 
gii mi dać więcej, szczegółów `. 

„Koło godziny dziewiątej rano dowie- 
działem się od p. Eli Kwiatkowskiej, iż 
Szef został aresztowany przez Niemeów, 
jednocześnie z aresztowaniem Komen- 
dania, $ 
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Jak już donosiliśmy, kulminacyjnym punktem uroczystości w dniu Święta Niepodległości w Warszawie była wielka rewja woj- 
skowa na polu Mokotowskiem. Z rewji tej zamieszczamy 3 zdjęcia. Na pierwszem widzimy Marszałka Piłsudskiego na trybunie 
podczas rewji, na drugiem — defiladę piechoty, na trzeciem — defiladę policji konnej. 


Sprawcy ekscesów anty; 


z CZWARTEK, 15 LISTOPADA 1934 R. 


Wielka rewia wojskowa w Warszawie 


olskich 


przed sądem litewskim 


Ponura data 20 lutego 1934. — Jak demolowano polskie sklepy i polskie lokale w Kownie? — Charakterystyczne zezna- 
nia policjanta. — Odroczenie procesu. — Smutne refleksje. 


Przed paru dniami na wokandzie 
Kowieńskiego Sądu Rejonowego znala- 
zła się wreszcie sprawa pamiętnych 
zajść przeciwpolskich z dnia 20 lutego 
1934 r. 

Jak wiadomo, ubiegłej zimy pod 
wpływem agitacji szowinistycznych pi- 
semek litewskich młodzież akademicka 
zwołała wielki wiec, który miał być od- 
powiedzią na rzekome gnębienie Litwi- 
nów w Polsce. Po kilku gorących prze- 
mówieniach akademicy, zebrani na wie 
cu, wyruszyli na miasto, gdzie korzy- 
stając z ciemności dokonali napadu na 
polską księgarnię „Stella“, znaną cu- 
kiernię A. Perkowskiego i dom Spółki 
„Omega“, w którym mieszczą się redak- 
cje pism polskich, drukarnia „Prima“, 
lokal Tow. „Pochodnia'* oraz lokale pol- 
skich organizacyj akademickich. 

Spółka „Omega“ wytoczyła powódz- 
two cywilne w wysokości 500 litów, 
właściciel „Stelli“ p. Urniaż — 17 litów 
(stłuczona witryna) i wreszcie p. Per- 
kowski, który poniósł szkód najwięcej, 
ograniczył się do symbolicznego 1 lita. 
Pierwszych dwóch powództw bronił ad- 
wokat A. Makowski, z ramienia zaś p. 
Perkowskiego wystąpił adwokat D. Nor- 
giałłowicz. Na ławie oskarżonych 


$ 


za- '| nież, 


(Korespondencja własna) 


siadło ośmiu studentów. 

Są to przeważnie członkowie litew- 
skich korporacyj ultranacjonalistycz- 
nych. Zachowują się na rozprawie but- 
nie i wyzywająco, pomimo szeregu 
upomnień sędziego Kasakaitisa. Oskar- 
żeni do winy nie przyznają się, twier- 
dzą, że w zajściach udziału nie brali, 
albo byli tylko przypadkowymi i bier- 


padków, -niegodnych cywilizowanego 
społeczeństwa. Obecni świadkowie na- 
pastników rozeznać dokładnie nie mo- 
gli, gdyż albo ich nie widzeli wcale, po- 
zostając w domu spółki „Omega“, do 
którego wnętrza tłum wtargnąć nie zdo 
łał, albo też byli zbyt przejęci awantu- 
rą, by móc zapamiętać twarze tych, któ- 
rzy demolowali cukiernię Perkow- 
skiego. 

Zeznania świadków potwierdzają te- 
zy powództwa. Kelnerka cukierni ze- 
znała, że, gdy chciała telefonować do 
komisarjatu policji, jeden z napastni- 
ków przeszkodził jej w tem siłą. Obec- 
nie rozpoznała go w jednym z oskarżo- 
nych. Druga kelnerka zeznała, że rów- 
gdy chciała podejść do telefonu, 


` 


Klub Radiowy Związku Strzeleckiego 


Z rozwoju radiofonii w Z. S. 


W ostatnich dniach odbyła się w Ko- 
mendzie Głównej Związku Strzeleckiego w 
Warszawie odprawa komendantów i in- 
struktorów kół radjowych Z. S 

Przewodniczył obradom _ Komendant 
Główny Zw. Strzeleckiego płk. Marjan Fry- 
drych w obecności ppłk. Karaffa-Kreuten- 
krafta — prezesa Polskiego Związku Krót- 
kofałowców i oficerów sztabu Komendy 
Głównej Z. S. 

Ppłk. Frydrych w swem przemówieniu 
podkreślił doniosłość celów i znaczenia ra- 
djofonji w Związku Strzeleckim jako też 
konieczność oparcia zamierzonych prae ra- 
djofonizącyjnych Z. S. na samowystarczał. 
ności gospodarczej. 3 

Ze sprawozdania, jakie zkolei złożył mjr. 
dypl. Szczudłowski, wynika, że w chwili 


Ale generała Kazimierza Sosnkowskie- 
go zobaczyłem znowu zgodnie z jego da- 
na mi na odjezdnem w dalekie strony 
obietnicą, w Niepodległej Polsce, 29 listo- 
pada 1918 — w zaiożonej w tymże dniu 
iezydencji Naczelnika Państwa — przy 
niejasnym blasku kominka, rozpalonego 


w. Belwederze, wyniosłega. 


obecnej około 700 świetlic Zw. Strzeleckie- 


go posiada radjoodbiorniki długo i krótko- 


falowe, nadto 5 stacyj nadawczych krótko- 
falowych, z czego trzy w budowie. 

Plan pracy Zw. Strzeleckiego na polu 
radja przewiduje na najbliższą przyszłość 
podniesienie stanu posiadania sprzętu tech- 
nicznego radjowego oraz szersze zorganizo- 
wanie kół krótkofalowców, które złączone 
w Klubie Radjowym Z. S. współpracowąć 
będą z Polskim Związkiem  Krótkofałow- 
ców. 

W zimie br. Komenda Główna Z. S. zor- 
ganizuje w Warszawie Centralny Kurs In- 
struktorów radjowych Z. S. i wyda regula- 
min Klubu i Kół radjowych Zw. Strzelec- 
kiego. . 


szczęśliwego w przepięknym mundurze 
generala wojsk polskich, pierwszym jaki 
w życiu widziałem, w mundurze z czer- 
wonemi wyiogami, który mógłby się“ 
przyjąć jako odświętna szata naszych. 
wodzów choćby ze wzgledu na niestarte. 
wspomnienia tamtych dri“, Ą 
wzmak 


nymi świadkami. 
Adwokaci i świadkowie oskarżenia 
odmalowali przebieg pamiętnych wy- 


Kowno, w listopadzie 1934. 


została uderzona z całej siły pięścią w 
nos, wskutek czego dostała krwotoku. 

Bardzo charakterystyczne są zezna- 
nia policjanta, który stał owego wieczo- 
ru na warcie przy ul. Orzeszkowej, 
Stwierdził on mianowicie, że gdy tylko 
usłyszał zbliżający się z okrzykami i 
śpiewami tłum, 


misarjatu) i próbował sam zatrzymać 
napastników. Jednakże nic nie mógł 
zrobić, ponieważ tłum udaremnił jego 
wysiłki. Pomimo zaś zawiadomienie 
telefonicznego i rozpaczliwych gwizd- 
ków ałarmowych, na pomoc nikt nie 


przybywał. Dopiero po oddaleniu się na~“ 


pastników przyjechał autobus z rezer- 
wą policji... 

Świadkowie przedstawieni 
oskarżonych starają się udowodnić ali- 
bi swych kolegów, lub wogóle nic nie 
pamiętają... Jeden ze świadków nie pa- 
miętał, co obiecał jednemu z oskarżo- 


nych, gdy.po ekscesach razem wracali “ 


do domu. Drugi świadek nie mógł so- 


bie przypomnieć nawet dnia ani mie-, 


siąca, w którym odbyły się ekscesy... 

Wobec niestawienia się kilku waż- 
nych świadków, rozprawa została od- 
roczona. 

2 

Bez względu na wyrok, 
sprawie zapadnie, 
przebieg rozprawy rzuca 
styczne Światło na wspomniane eksce- 
sy. akademickie. Butne i triumfalne 
spojrzenia, jakie toczą oskarżeni po ła- 
wach publiczności, a jednocześnie cy- 
niczne uchylanie się od odpowiedzial- 
ności, smutno świadczą o tej młodzieży. 

Nie wyobrażamy sobie, by akademi- 
cy polscy w Wilnie mogli — naprzy- 
kład — demolować sklepy litewskie lub 
wybijać szyby w lokalach organizacyj 
litewskich. Napewno nie mogłaby sobie 
tego wyobrazić również ludność litew- 
ska na ziemiach Rzeczypospolitej. 

Sedno zagadnienia leży w tem, że 
kierownicy polityki litewskiej nie umie- 
ją wybrnąć ze ślepego zaułka, do które- 
go zabrnęli z „propagandą wileńską*. 
Ani nie potrafili zdobyć Wilna, ani nie 
potrafią z niego zrezygnować. Narazie 
więc płaci Litwa koszty polityczne tej 
agitacji, z czego — niestety — ułamek 
spada na ludność polską, jak o tem 
świadczy wspomniana rozprawa S4-. 
L. St 


jaki w tej 


dowa. 


natychmiast dał znać“ 
telefonicznie o tem do rewiru (t. j. ko- 


przez 


już dotychczasowy : 
charaktery- 


(d 


rard 
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~ Niemcy dążą do stworzenia faktu dokonanego 
Dokoła misji Ribbentroppa w Londynie 


! Delegat kancłerza Hitlera w Londynie 
won Ribbentropp odwiedził w Foreign Office 
ministra Edena i odbył z nim rozmowę, 
która trwała 3 kwadranse. O przebiegu roz- 
mowy obie strony zachowują ścisłą tajemni- 
cę, nie ulega jednak wątpliwości, że tema- 
„łem dyskusji był obecny stan zbrojeń nie- 

'mieckich. 

« Ze strony niemieckiej zaprzeczają, Jako- 
by Ribbentropp posiadał pełnomocnictwa 

Ldo rokowań w sprawie powrotu Niemiec do 


"Genewy. Koła te twierdzą, że Niemcy sta- 


'nowczo odrzucają jakiekolwiek junctim 


| między kwestją równości zbrojeń a sprawą 


powrotu do Ligi Narodów, podkreślając, że 
"sprawa powrotu do Ligi w danej chwili wo- 
| góle nie wynika z sytuacji. Dalej koła te 
' zaprzeczają, jakoby Hitler zamierzał jedno- 
stronnie wypowiedzieć rozdział piąty trak- 
tatu wersalskiego (klauzule wojskowe). 

. Plan zaproponowany przez Ribbentroppa 
w Londynie polegać ma jakoby na tem, że 
mocarstwa miałyby się zwrócić do Niemiec 
ż formalnem zapytaniem, w jakiem sta- 
djum znajduje się obecny stan zbrojeń nie- 
mieckich. Na zapytanie to Niemcy odpowie- 
działyby dokładnem przedstawieniem obe- 
cnego stanu zbrojeń, mocarstwa zaś według 
planu Ribbentroppa miałyby stosowny do- 
kument niemiecki przyjąć do wiadomości, 
uznając tem samem obecny stan zbrojeń, 
jako fait accompli, odpowiadający przyję- 
tej przez mocarstwa przed dwoma laty za- 
sadzie równouprawnienia Niemiec. 

-— Tego rodzaju stanowisko mocarstw wy- 
ifrażone w odpowiedniej formule, byłoby dła 
fNiemiec podstawą do powrotu ich na Kon- 
ferencję Rozbrojeniową, nie miałoby to je- 
dnak dotyczyć powrotu Niemiec do Ligi 
Narodów. 

Ze strony Foreign Office stwierdzono tyl- 
ko oficjalnie, że rozmowa Edena z Ribben- 
stroppem dotyczyła ogólnej sytuacji między- 
"narodowej, a więc także spraw rozbrojenio- 
"wych, że żadnych nowych propozycyj nie- 


Egzamin na lekarzy urzędowych 


W Państwowej Szkole Higjeny w War- 
szawie odbył się pod przewodnictwem dr. 
„Jana Adamskiego, dyrektora departamentu 
służby zdrowia w Min. Opieki Społecznej, 
egezanir na stanowisko lekarza urzędowe- 
go. Do egzaminu stanęło 28 lekarzy ucze- 
'stników VIII kursu szkoły higjeny dla le- 
akarzy powiatowych. 
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Ostatni transport emigrantów do 
-Stanów Zjednoczonych w r. b. 


>W dniu 20 listopada rb. wyrusza z War- 
szawy. ostatni w roku bieżącym transport 
emigrantów do Stanów Zjednoczonych A. 
P. Z Gdyni emigranci wyjadą w dniu 23 li- 
Stopada rb. na okręcie „Pulaski“. 7 

Następny transport emigrantów wyru- 
szy dopiero w pierwszej połowie stycznia 
1935 roku. Tej: : 


mieckich nie otrzymano, że rozmowa była 
nieobowiązująca i do żadnych rezultatów 
nie doprowadziła oraz, że nie stworzyła ona 
nowej sytuacji. Naogół wyjaśnienia oficjal- 
ne ze strony brytyjskiej miały charakter 
wyraźnie negatywny. 


oO 


Tragiczne dośw 


AR 


tadczenia 
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ze statkami, GeorgesPhillipart" i „L'Atlantique“ nie poszły na marne 
Niezwykie czułe urządzenia dla rejestracji wybuchów ognia 


Podróże morskie, po smutnych doświad 
czeniach licznych pożarów na statkach, 
stają się obecnie coraz bezpiecz- 
niejsze, gdyż towarzystwa okrętowe prze- 
ścigają się we wzajemnem stosowaniu naj- 
nowocześniejszych urządzeń ochronnych, 


a 


Zw. Hotelarzy w Szwajcarii na własną rękę przeprowa- 
dza dewaluację franka szwajcarskiego 
Chodzi mu o wzmożenie ruchu turystów z Anglii 


Poseł szwajcarski w Londynie zawiado- 
mił Związek Hotelarzy angielskich, że prze 
mysł hotelarski Szwajcarji powziął decyzję 
przyjmowania od turystów angielskich fun- 
tów po kursie 16 fr. szw. za jeden funt (kurs 
giełdowy z Zurychu w dn. 12 bm. — 15,34). 
Decyzję tę hotelarze szwajcarscy powzięli 
w celu zachęcenia turystów angielskich do 
odwiedzania Szwajcarji i potanienia kosz- 
tów pobytu. 

Fakt ten wywołał na Zachodzie daleko 
idące komentarze. Zwraca się przedewszy- 
stkiem uwagę, że miarodajne czynniki 
szwajcarskie nie przeszkodziły Związkowi 
Hotelarzy w powzięciu decyzji o rozpoczę- 
ciu tego oryginalnego dumpingu walutowe- 


go. Co jednak ważniejsze — posunięcie to 
z konieczności wprowadzi w Szwajcarji nie- 
jako podwójną walutę, gdyż „funty tury- 
styczne“ będą droższe od funtów, notowa- 
nych na giełdzie, a przeto i frank szwajcar- 
ski w obrocie turystycznym będzie zdepre- 
cjonowany. 

Ze swej strony szwajcarski Bank Naro- 
dowy podaje do wiadomości, iż nic niema 
wspólnego z inicjatywą przemysłu hotelar- 
skiego popierania turystyki angielskiej 
drogą określenia stałego i wyższego od no- 
towań giełdowych kursu funta. Bank Na- 
rodowy nie brał żadnych zobowiązań, mo- 
gących wpłynąć nawet w najmniejszym 
stopniu na pozycję franka. 


OSPY POETA RET TOO ZEE ZE Z TEK ZZOZ ETE OKO 
Współczesna ilustracja do „psychologii tłumu 


rzed kilkoma dniamł donosiliśmy, że w ostatnim dniu Międzynarodowej Wystawy w 

hicago tłum zdemolował pawilony wystawowe, rabując znajdujące się w nich ekspo- 

naty. Zdjęcie przedstawia smutne resztki kawiarni wystawowej „Cafe de la Paix“ po 
ostatniej wizycie nieproszonych gości. 


lak w Ameryce ludzie ułatwiają sobie życie? 
Robetnicze" samochody i ubezpieczenia przyjmowane telefonicznie 


-v Życie tu jest niezmiernie trudne i skom- 
plikowane, — takie jest pierwsze wrażenie 
po przybyciu do Ameryki Północnej. Do- 
piero dłuższy pobyt przekonywa, że jest ono 
zmacznie. prostsze i o wiele lepiej zorganizo- 
wane, niż w Europie. Jest ono zmechafni- 
zowane do najwyższego stopnia i dlatego 
początkowo przeraża. Gdy się jednak wej- 
dzie w skład tej maszyny, czuje się nie- 
mmierną ulgę wygody, pewność i niema się 
ani zawodów, ani niespodzianek. Unot: 
mowane, wyspecjalizowane, ustandaryzó- 
wane życie wprowadza może pewną mono- 
tonję, ale bynajmniej nie zabija indywi- 
dualności, którą my, Polacy tak cenimy i 
kiórą, zresztą ludzie tutejsi również bar- 
dzo cenią. Indywidualność zresztą przeja- 
wia sie tu w innych formach, a przedewszy- 
stkiem w samodziemem zdobywaniu życia. 
Człowiek Ameryki Północnej lubi utarte 
drogi, ale tylko w dziedzinie komunikacji 
W życiu twórczem jest oryginałem. Pasją 
fego jest zrobić udoskonalenie, odkrycie. 
wynalazek. Ilość zdobytych dolarów ‘est 
barometrem jego tężyzny. Nie wprowadza 
£o to w stan pychy, tylko daje mu poczucie 
pewności. siebie i zadowolenia z dokonane- 
go rekordu. d 
W szkołach handiowych uczą tu psycho- 
logji, ale w zastosowaniu do sztuki sprzeda- 
wania i reklamowania towaru. Istnieje ca- 
ła dziedzina wiedzy praktycznej, oparta na 
doświadczeniu, sugesji i t. zw. osobistego 
magnetyzmu. W Amerykanach wyrobiła 
się cecha charakteru, po których w Europie 
odrazu ich się poznaje. Amerykanin mia- 
nowicie nie wyobraża sobie, by ktoś mógł 
mu zaimponować i onieśmielić go. Nie jest 
to tylko wyrazem ich demokratyzmu, ani 
prostactwem, jak mniemają nicktórzy, ale 
rezultatem szkolenia ludzi w tym kierunku. 
. Mówiąc o. Ameryce Północnej, należało- 
by właściwie używać jakiegoś innego słow- 
nika, niż w zastosowaniu do Europy, albo 
trzebaby ciągle dodawać komentarze do 
zwykłych określeń. Tak naprz. demokra- 
tyzm zupełnie co innego oznacza w Europie, 
o. innego w Ameryce. W Europie -d«mo- 
kratyzm jest-doktryną ideową, gdy w -Ame- 
ryce jest to prawo równych szans. W Eu- 


ropie demokratyzm niweluje wyższych 
niższymi, w Arneryce podnosi niższych ku 
wyższym. 

Weźmy przykłady. 

, Demokratyczny prawodawca w Europie, 
patrząc na samochód, powiada: „Obłożę ten 
zbytek podatkiem, cłem, a za to zbudują 
baraki dla bezdomnych“. Demokratyczny 
prawodawca w Ameryce pozwala przede- 
wszystkiem myśleć inicjatywie prywatnej i 
ją popiera. „Myśli za niego pierwszy lepszy 
businessemen np. Ford. Powiedział on so- 
bie przed kilkunastu laty: samochód kosz- 
tuje tysiąc dolarów. to znaczy nie jest do- 
stępny dla robotnika. więc nie jest to śro- 
dek lokomocji demokratyczny. Ałe jeżeli 
ja udoskonalę organizację fabryki według 
mego planu, to będę produkował samocho- 
dy po trzysta dolarów... Także jeszcze dro- 
g0.. Ale jeżeli dam samochód na spłaty 
dwuletnie, a przytem podwyższę płacę ro- 
botnikóm, to każdy z nich kupi sobie sa- 
mochód. 

Weźmy inny przykład. - 

— Robotnika trzeba ubezpieczyć — mówi 
europejski prawodawca — i uchwala usta- 
wy na sto bitych stron, powołuje urzędy, 
które opodatkowują rzesze  proletarjatu, 
wreszcie, zahamowawszy działalność pry- 
watnych towarzystw ubezpieczeń, stwarza 
dla pracownika fizycznego i umysłowego 
tdkie ubezpieczenie, które mu ani żyć, ani 
umrzeć nie pozwala. 

-~ W Ameryce prawodawca daje wolność 
swobodnej konkurencji towarzystw prywat- 
nych, które na dogodnych warunkach ubez- 
pieczają człowieka od wszystkiego — na 
życie, na starość, od wypadku, kalectwa, 
bezrobocia, od ognia, złodzieja, rozbicia po- 
ciągu, automobilu, gdy ja kogo przejadę, 
czy ktoś mnie przejedzie, wreszcie — od — 
złej pogody. 

To też w Ameryce każdy jest ubezpieczo- 
nv. śpi spokojnie, nie martwi się i jest 


zdrów. Sumy ubezpieczeń sięgają setek 
miljardów dolarów. Wszystko to jest zor- 
ganizowane w sposob zdumiewająco łatwy, 
prosty, szybki. ję 
Jeden_.z naszych rodaków. przybyły nie- 
dawno. do Kanady, chcąc się ubezpieczyć, 


z |zapytał znajomego kanadyjczyka, jaka jest 


procedura przy ubezpieczaniu? 

— Żałuję bardzo, — odrzekł tamten — 
ale u nas takie aparaty nie są znane. U 
nas wszystko załatwia się przez telefon, nie 
przez procedurę. Niech pan zadzwoni do 
pierwszego lepszego towarzystwa. 

Idąc za tą radą, Polak otworzył katalog 
telefonów i wybrał towarzystwo znane po- 
wszechnie w Ameryce. 


— Czy to biuro Towarzystwa N. N.? 

— Yes sir. 

— Chcę ubezpieczyć meble... 

— Od ognia czy od kradzieży? 

— Od ognia. 

— Na jaką sumę? 

— 5.000 dolarów. 

— Adres? — Proszę zaczekać przy te- 
lefonie. 

Mija siedem minut. — Hallo! Ubpezpie- 
czenie będzie pana kosztowało 50 dolarów 
na trzy lata. Proszę dyktować litery mie- 
nia i nazwiska. 


— Dziękuję. Jest pan ubezpieczony. 
Polisę otrzyma pan jutro pocztą. Tą samą 
drogą proszę nam przesłać czek pański na 
50 dolarów. 

Zaskoczony przybysz myślał, że ss to 
przedwstępne formalności. Zwierzył się z 
owych myśli owemu znajomemu kanadyj: 
czykowi. 

— Czy to prawda, że hędę już ubezpie- 
czony po otrzymaniu polisy? 

— Pan już jest ubezpieczony, od czasu 
rozmowy telefonicznej, która jest umową. 
Gdy pan czekał przy telefonie, urzędnik 
zajrzał do archiwum planów. Każde towa- 
rzystwo ubezpieczeń ma  kopję planów 
wszystkich domów w mieście. Z planu 
wprawne oko uchwyciło w jednej chwili 
wszystko, co może wpłynąć na kategorję 
stawki. 

— Ale on moich mebli nie widział. 

— A na cóż mu to. Jeżeli mebli niema, 
te się nie spalą. Pocóżby pan płacił 50 do- 
larów, gdyby pan mebli nie miał. Zreszta. 
nie mając mebli, nie może pan w tym kraju 
wynająć mieszkania. 

—— zn 


aby zachęcić pasażerów do dalekich wycie- 
czek. Do celów konkurencyjnych posłuży- 
ła nawet — ktoby się domyślał? — ko- 
mórka fotoelektryczna, która dzięki swym 
szczególnym właściwościom przekształca- 
nia (jeżeli można się tak nieściśle wyrazić) 
światła na prąd elektryczny, oddaje duże 
usługi w urządzeniach alarmowych. 
Szczególnie wielkie jest niebezpieczeń- 
stwo pożaru w pomieszczeniach podpokłą- 
dowych, składach węgla etc., trzeba więc 
było stworzyć jaknajczulszy automątycz- 
ny aparat meldunkowy, któryby donosił 
natychmiast dyżurującemu na pokładzie ofi 
cerowi o rozniecaniu się ognia, Do tego 
służy najnowsze urządzenie, które automa- 
tycznie wchłania co pewien czas nieco po- 
wietrza z zamkniętych ubikacyj i przenosi 
do komory niejako „węchowej. Rolę „no- 
sat- spełnia komórką  foto-elektryczna, 
oświetlona żarówką z systemem zwiercia- 
dei. Najmniejsza ilość dymu we wchłonię- 
tej próbce powietrza, mąci i zmniejsza ilość 
światła, a równocześnie zwiększa opór kó- 
mórki fotoelektrycznej, która automatycz-- 
nie włącza sygnały świetle i dźwiękowe. 
Dyżurujący oficer może momentalnie 
ogień w zarodku ugasić, przez wpuszczenie 
do zagrożonego pożarem pomieszczenia — 
dwutlenku węgla, zwanego niesłusznie 
kwasem węglowym, który znajduje się we 
wszystkich gaśnicach. Istnieją także urzą- 
dzenia automatyczne, przy mniejszych po- 
żarach, otwierające samoczynnie spust bani 
z gazem. Woda, jak łatwo się domyśleć 
nie może być stosowana na okręcie. a 
zwłaszcza łodzi podwodnej do gaszenia po- 
żaru, gdyż wyrządziłaby znacznie większe 
szkody, niż sam ogień. ý 


OSTOON 


$amobójstwo aktora o sławie. 
świś towei ; 
spowodowane rozpaczą niemożli- 
wości dalszej pracy scemicznej 


W Hollywood, w domu miljonerki pani 
Cudahy, która często przygarniała zrujno- 
wanych, starych artystów, popełnił samo- 
bójstwo znany artysta sceniczny i filmowy, 
Lou Tellegen. i J 

Swego czasu protegowany Sary Ber- 
nard, z którą odbywał licznę podróże arty- 
styczne, Tellegen, rodem Belgijczyk, . stał 
się z , czasem pierwszym amantem, scen 
amerykańskich. Zdolny aktor, niezwykle 
przystojny mężczyzna, był on przez szereg 
Jat bożyszczem bywalczyń teatralnych. „Był 
czterokrotnie żonaty z hr. Jeanne de Brou- 
chere, ze znaną śpiewaczką operową Ge- 
raldine Farrar, z Isabel Craven Dilworth 
(znaną w. świecie filmowym pod pseudo- 
nimem Nina Romano) i z Ewą Casanowa. 
Przed kilku laty zapadł na zdrowiu, a przed 
kilku miesiącami operowany był na ‘raka. 

Samobójstwo popełnił w niezwykły spo- 
sób: Udał się do łazienki, gdzie się ogolił, 
wypudrował, starannie uczesał,  poczem 
wbił sobie w serce wielkie nożyce krawiec- 
kie. Powodem była rozpacz z powodu nie- 
możliwości dalszej pracy scenicznej.: 


Największa zbrodniczość w Ameryce 
— najmniejsza w szwajcarji 


Według niedawno ogłoszonej statystyki, 
w Stanach Zjedn. w roku 1924 na każde sto 
tysięcy mieszkańców ' popełniono 7.2. za- 
bójstw. Stosunek ten jest najwyższy wśród 
narodów cywilizowanych na całym Świe- 
cie. We Włoszech na sto tysięcy miesz- 
kańców dzieje się 8.6 zabójstw, w Anglii 
0,8, w Połudn. Afryce 7,8, a w Szwąajcarji 
tylko 0,2 na sto tysięcy ludzi. Stosunek ten 
jest najniższy na Świecie. 


W kilku wierszach 


Jak donoszą z Wrocławia, w niedzielę ba- 
wił w Niedersalzbrunn, posiadłości VON 
PLESSA na Śląsku niemieckim, premier 
pruski Goering, który przybył tam ha po- 
iowanie jako gość von Plessa. 

W. pobliżu Trewiru w Niemczech samo- 
ch+G wiozący siedmiu pasażerów, uległ roz- 
biciu. 5 OSÓB ODNIOSŁO CIĘŻKIE RANY. 
Podobny wypadek zdarzył się w Chociebo- 
żu, gdzie samochód, wymijając motocykl, 
najechał na, drzewo. Jeden z pasażerów po- 
niósł śmierć na miejscu, trzech innych zo- 
stało ciężko ranionych. y 


Sekretarz stanu kardynał Pacelli dọko- 
nał uroczystego otwarcia w bibljotece Apo- 
iinarego pierwszego MIĘDZYNARODOWE- 
GO KONGRESU PRAWNICZEGO, który zo- 
stał zwołany z okazji 700 rocznicy dekreta- 
łów Grzegorza IX i 1400 rocznicy kodeksu 
Justynjana. Na uroczystości otwarcia byli 
obecni: 10 kardynałów, przedstawiciele kor- 
pusu dyplomatycznego oraz cały szereg wy- 
bitnych osobistości. 


tylość 
esłabia serce... 


Serca otyłych, obłóżonę tłuszczem, pracują z wysiłkiem, 
wyczerpują się i wcześnie odmawiają posluszeństwa. Zło- 
ła Magistra Wolskiego ,,Degroga'* zawieraju jod organi- 
czny, znajdujący się w morskiej roślinie Yabanga, ftóry 
wprowadzony do organizmu, pobudza gruczoł tarczowy do 
należytej pracy, powodujące spalenie nadmiernego tlnszożu. 
Stosuje gię przeciwko otyłości i nie wymagają specjalnej 
djety. Zioła ze znak. ochr. „Degrosa“ do nabycia w apte- 
kach i drogerjach (składach aptecznych). Wytwórnia 
Magister E. Wolski, Warszawa, Złota 14 m. 1, eoa 


e z" HO 


CZWARTEK, 15 LISTOPADA 1934 R. 


"Przy bólach lub zawrotach głowy, 
Szumie w uszach, bezsenności, złem sa- 
mopoczuciu, podrażnieniu należy na- 
tychmiast zastosować wypróbowany przy 
tych dolegliwościach środek — wodę 
gorzką Franciszka-Józefa. 


Zakaz przywozu cukru na Litwę 


Prasa litewska donosi, że wydany 
został zakaz przywozu cukru z zagra- 
nicy na Litwę. Zakaz ten jest spowodo- 
"wany nadspodziewanie dobrym uro- 
dzajem tegorocznym buraków  cukro- 
wych na Litwie; w większej jednak je- 
szcze mierze przyczyną tego zarządze- 
nia jest zastraszający spadek konsum- 
cji cukru wśród ludności, która prze- 
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W ub. piątek odbyło się w Gdańsku 
zebranie Rady Nadzorczej Polskiego 
Biura Eksportu Zboża, oraz zwyczajne 
walne zgromadzenie wydziałowców. 

Po omówieniu szeregu spraw natury 
wewanętrzno-organizacyjnej dokonano 
wyborów do Rady Nadzorczej i Zarządu. 

W skład Rady Nadzorczej Polskiego 
Biura Eksportu Zboża wybrani zostali 
pp. minister Leon Pluciński jako pre- 
zes, Wiktor Przedpełski jako wicepre- 
zes, Wacław Świątkowski, dr. Kazi- 
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Polskiego Biura Eksportu Zboża w Gdańsku 


mierz Papara, Kazimierz Fudakowski, 
Stefan. Barcikowski, Wiktor Martin, 
Aleksander Gradkowski i Zygmunt 
Weis — jako członkowie. 

Do Zarządu Polskiego Biura Ekspor- 
tu Zboża wybrani zostali pp. Stanisław 
Rościszewski jako dyrektor Biura, dyr. 
Bronisław Budzyński jako zastępca, 
oraz pp. dyr. dr. Stefan Goldmann, dyr. 
Zygmunt Kierski i Leon Anker — jako 
członkowie. 


finanse 


p, "| 


—983; żółta odłuszczona 50—60; Przelot 60— 
70: Inkarnatka 110—120; Rajgras angielski 
10—80; Tymotka 45—50; Seradela. 10—12; 
Wyka latowa 25—27; Wiczka zimowa 65— 
15, Peluszka 25—27; Groch: Wiktorja 40— 
43; zielony 30—33; polny 26—28; Rzepak zi- 
mowy 38—40; Rzepik letni 38—40; Len 44— 
48; Mak niebieski 40—43; biały 50—60; Ta- 
tarka 26—28; Łubin: żółty 11—12; niebie- 
ski 10—11; Gorczyca 45—48. - 


DOWÓZ DO GDAŃSKA 
z dnia 14 bm. 


W dniu wczorajszym  dowieżiono do 
Gdańska: pszenicy 15 ton; żyta 15 ton; ję- 
czmienia 1502 ton; owsa 210 ton; zboża strą- 
czkc wego 135 ton; otręb i makuchów 60 ton; 
nasion 115 ton. 
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nadzorem państwowym 


Donoszą z Kowna, że litewski mini- 
ster finansów zarządził nad trzema 
wielkiemi bankami w Kłajpedzie nad- 
zór państwowy, mianując równocześnie 
inspektorów, którzy mają kontrolować 
działalność tych instytucyj. Są to na- 
stępujące banki: Bank Agrarny, Zakład 
Kredytowy właścicieli majątków ziem- 
skich i bank Raiffeisenowski. 


Wiadomości gospodarcze 
Krajowe | 


4 ZEBRANIE RADY NACZELNEJ 
ORGANIZACYJ ZIEMIAŃSKICH. 

W dniu 21 bm. odbędzie się zebranie 
plenarne delegatów Rady Naczelnej Orga- 
nizacyj Ziemiańskich. Na porządku dzien- 
nym wśród innych spraw znajduje się kwe- 
stja oddłużenia rolnictwa. 


HANDEL POLSKO-LITEWSKI 
W OSTATNICH LATACH. 

Wydawnictwo litewskiego ` Centralnego 
Biura Statystycznego podaje następujące 
dane o obrotach handlowych polsko-litew- 
skich w ostatnich latach: 

W roku 1931 przywieziono z Polski na 
Litwę 167.882,1 ton towarów, wartości 
10.537,5 tys. litów, w 1932 r.. 63.325 ton, war- 
tości 3.426,1 tys. litów, a w roku 1933 — tyl- 
ko 1.092,1 ton, wartości 399,6 tys. litów. 

. Import z Polski na Litwę maleje więc. 
jak wykazują powyższe dane, w dużem 
tempie. 

PRZEMYSŁ JUTOWY. 

'Cena juty surowej obniżyła się w poró- 
wnaniu z końcem miesiąca września o ca 
5 zł. na tonie i osiągnęła najniższy poziom 
w ostatnich dwóch latach. Napływ zamó- 
wień w. przemyśle wyrobów jutowych był 
nieco lepszy. Eksport był nadal słaby, przy- 
czem ceny eksportowe w dalszym ciągu 
ksztąłtowały się na poziomie niskim, nie 
zapewniającym czasami nawet zwrotu ko- 
sztów własnych. Eksport w październiku 
kierował się głównie do Argentyny i Ru- 
munji. ; A 
Zagraniczne 
NIEUZASADNIONE ZWYŻKI CEN 

W RUMUNJI. 


Władze rumuńskie skonstatowały, żć 
niektóre artykuły podrożały ostatnio zu- 
pełnie wyraźnie. Zwyżki cen nie mają naj- 
mniejszego uzasadnienia. W związku z tem 
rząd ma zamiar roztoczyć ostrą kontrolę 
nad cenami. We wszystkich wypadkach, 
kiedy stwierdzone będzie, że zwyżka cen 
spowodowana została spekulacją — przed- 
sięwzięte będą Środki w celu uniknięcia 
dalszej zwyżki cen. r 


ZAKAZ WYWOZU NASION Z NIEMIEC. 
Ministerstwo Gospodarki i Wyżywienia 
Rzeszy wydało zakaz eksportu nasion 
wszelkiego rodzaju: koniczyny, lucerny, se- 
radeli, rajgrasu, tymotki i innych traw. 


NIEBYWALE WYSOKIE CENY CYNKU 
I OŁOWIU W NIEMCZECH. 


Ceny cynku w Niemczech są wyższe o 
25 proc. od cen na rynku Światowym. Ce- 
ny ołowiu wyższe są nawet o 50 proc. 


BANKI NIEMIECKIE PRZYGOTOWUJĄ 
SIĘ DO WEJŚCIA NA TEREN SAARY. 
Dresdner Bank zawał z bankiem fran- 
cuskim Credit Industriel d'Alsace Lorrai- 
ne w Strasburgu: umowę, na podstawie 
której w razie przejścia Zaglębia Saary do 
Rzeszy Niemieckiej oddział banku strasbur- 
skiego przejęty będzie przez 
bank niemiecki. 
-BANKRUCTWA W AMERYCE. 
Liczba upadłości w Stanach Zjedn. w 
październiku rb. wyniosła 1.091, wobec 790 


wspomniany 


szła przeważnie do używania sachary- 
ny. Cena jednego kilograma cukru wy- 
nosi na Litwie 1,30 litów. 

Trzy banki w Kłajpedzie pod 


W Polskim Banku Komunalnym w War- 
szawie odbyła. się konferencja, zwołana 
przez Związek Miast Polskich w sprawie wa 
ranków nabywania przez m:asta rur wodo- 
ciągowych. W obradach konferencji wzięli 
„dział przedstawiciele  Fundusżu Pracy, 
Min. Spraw Wewn. Min. Przem. i Handlu, 
Banku Gospodarstwa Krajowego, Polskiego 
Banku Komunalnego, Instytutu Wodociągo- 
wo-Kanalizacyjnego, Związku Gospodarcze- 
go Gazowni i Zakładów  Wodociągowych 
oraz delegaci zainteresowanego przemysłu 
cdiewnięczego. 

Konferencja miała na celu wyjaśnienie, 
czy mogą ulec LOSIE zmianom do- 
tychczasowe ceny rur i czy miasta będą mo- 
gły korzystać z kredytu towarowego przy- 
najmniej do lat 10, co łącznie z środkami 
przeznaczonemi na budowę kanalizacji i 
wodociągów przez Fundusz Pracy, mogłoby 
siy przyczynić do rozpoczęcia szerszej i pla- 
nowej akcji budowy oraz rozbudowy ich 
urządzeń. 

W toku obrad przedstawiciele Związku 
Miast Polskich wypowiadali zdanie, że wa- 
runki nabywania rur przez miasta są mało 
dostępne i że już obecnie niektóre miasta 
szukają dogodniejszych rozwiązań, stosując 


Z Warszawy donoszą nam, że wyznaczo- 
ny termin na dzień 15 bm. wyruszenia w 
objazd po Polsce „Pociągu-Wystawy* został 
przesunięty na koniec b. m. Powodem zwło- 
ki są względy techniczne, które nie pozwo- 
liły na wykończenie stoisk i rozmieszczenia 
eksponatów w ustalonym terminie. 

„Pociąg-Wystawa* zatrzyma się od 1 do 
4 dni w następujących miejscowościach: 
Łowiczu, Kutnie, Włocławku, w Aleksan- 
drowie Kuj., Toruniu, Chełmży, Chełmnie, 
Grudziądzu, Tucholi, Chojnicach, Sępolnie, 
Więcborku, Grudziądzu, Bydgoszczy, Ino- 
wrocławiu, Mogilnie, Gnieźnie, Pobiedzis- 
kach, Poznaniu, Szamotułach, Wronkach, 
Międzychodzie, Pniewach, Zbąszyniu, No- 
wym Tomyślu, Opalenicy, Grodzisku Wlkp., 


Giełdy 


GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA 
W BYDGOSZCZY 


A z dnia 13 bm. 


Żyto 15,50—15,7%5; Pszenica standartowa 
16.50—17; Jęczmień browarowy 20,75—21,25: 
jednolity 13—18,50; zbiorowy 16,75—17,25; O- 
wies 110 ton 15,75—15,50—16; Mąka żytnia: 
gat. IA 0—55 proc. 21,50—22,50; IB 0—65 proc. 
20—-21,50; II 55—70 proc. 15,50—16,50; razowa 
—95 proc. 17—17,50; poślednia pon. 70 proc. 
13,60—1450; Mąka pszenna kat. IA 0—20 
proc. 30—-32; IB 0—45 proc. 27,25—28,25; IC 
0—55 proc. 26,25—27,25; ID 0—60 proc. 25,25 
—8.25; IE 0—65 proc. 24,25—25,25; HA 20—55 
22,25—28,75; IIB 20—65 proc. 21,75—23,25; II 
D 45—65 proc. 21,25—21,75; IIF 55—65 proc. 
16,75—17,25; IIIA 65—70 proc. 14,15— 15,75; 
IIIB 70—75 proc. 12,25—12,7/5; razowa 0—95 
proc. 17,75—18,75; Otręby żytnie wymiał 
standart. 10.25—11; pszenne miałkie 10— 
10,25; średnie 10—10,50; grube 10,50—11; O- 
tręby jęczmienne 11,50-—12,50; Rzepak zimo 
wy bez worka 39—40; Rzepik zimowy bez 
worka 37—38; Mak niebieski 40—43; Gor- 
czyca 48—52; Siemię lniane 41—44; Wyka 
25--27; Groch: Wiktorja 41—44; Folgera 30 
—34; Tymotka 58—68; Łubin niebieski 9—10 
Koniczyna: żółta, odłuszczona 72—80; biała 
85--105; czerwona 120—145; Ziemniaki jadal 
ne pomorskie 4,25—4,75; nadnoteckie 2,50— 
3; Płatki ziemniaczane 11—12; Makuch lnia- 
ny 1750—18; rzepakowy 13.50—14; Słonecz- 
nikowy 17—18; kokosowy 15—16; Wytłoki 


we wrześniu. Ogólna suma pasywów upad- |suszone 8—9; Słoma żytnia luzem 350—%; 


lych przedsiębiorstw sięga 19.970.000 dol., |Siano nadnoteckie luzem 8—9; 


wobec 16.440.000 dolarów we wrześniu rb. 


Śrut soja 
OSD 220. 
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Odroczenie terminu wyruszenia w ob- 
jazd po Polsce „„Pociągu-Wystawy'' 


z konieczności tańszy, lecz mniej odpowie- 
dni materjał. Dalej podnoszono, że powo- 
dzenie całej akcji budowy wodociągów i ka- 
nalizacji, w czem zainteresowane są z je- 
dnej strony miasta, a z drugiej producenci 
rur, zależy w dużym stopniu od tego, czy 
przemysł przez obniżenie cen i uruchomie- 
nie odpowiedniego kredytu towarowego 
umożliwi przeprowadzenie robót w ciągu 
lat na kwotę przynajmniej dwukrotnie wyż- 
szą od sum, przeznaczanych na ten cel co- 
rocznie przez -Fundusz Pracy. Wreszcie 
przedstawiciele Związku Miast Polskich za- 
poznali uczestników konferencji z zasada- 
mi, dla których ma działać - projektowańe 
Towarzystwo Budowy i Eksploatacji Wodo- 
ciągów i Kanalizacji, mające za zadanie 
przeprowadzanie szerszej, planowej akcji w 
zakresie budowy tych urządzeń. 

W wyniku narady przedstawiciele prze- 
mysłu, stosując się do propozycji Związku 
Miast Polskich, zadeklarowali, że w ciągu 
miesiąca przeprowadzą odpowiednie kalku- 
lacje i przedstawią warunki nabywania rur 
przez miasta. Jednocześnie mają być też 
wyjaśnione możliwości uzyskania na ten 
cel kredytu, m. in. na rynku zagranicznym. 


Wolsztynie, Lesznie, Krobi, Rawiczu, Kroto- 
szynie, Ostrowiu Wlkp., Ostrzeszowie, Kęp- 
nie, Lublińcu, Tarnowskich Górach, Radzin- 
kowie, Szarleju, Brzezinach Śląskich, Cho- 
rzowie, Królewskiej Hucie, Hajdukach, 
Chebzie,  Kochłowicach, Makoszowach, 
Orzeszu, Rybniku, Włodzisławiu, Tycjach, 
Katowicach (Ligota), Katowicach, Szopieni- 
cach, Sosnowcu, Będzinie, Dąbrowie Górni- 
czej, Zawierciu, Częstochowie, Radomsku, 
Piotrkowie Tryb. 

Jak widzimy w wyborze miejsc postoju 
kierowano się przedewszystkiem potrzebą 
dotarcia również do ośrodków  pozbawio- 
nych możności oglądania wystaw i targów, 
urządzanych w większych miastach. 
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POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 13 bm. 


Żyto 15—15,25; Jęczmień browarowy 20,50 
—921 Ogoine usposobienie spokojne. 


GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 14 bm. 


Pszenica 128 f. kons. 10,25—10,40; Żyto 120 
. kons. 8,90—9,00; Jęczmień I jakości eksp. 
12,20—12,75; Jęczmień średni wg. próby 10= 
11,60, Jęczmień 114-115 f. eksp. 10,50; Jęcz- 
mień 110-111 f. eksp. 10,25; Jęczmień 105-106 
f. eksp. 9,70; Owies eksp. 8—9,80; kons. 9,80— 
10,40, Otręby żytnie 6,60—6,80; pszenne 5,80 
—?. Notowania powyższe rozumieją się w 


|guldenach gdańskich za 100 kilo. Tendencia 


słaba. 


SPRAWOZDANIE Z HANDLU ZBOŻA I NA- 
SION B. HOZAKOWSKIEGO W TORUNIU. 
z dnia 12 bm. 

Nasiona. Koniczyna: czerwona 110—140; 
wiało. 70—115; szwedzka 180—240; żółta 70— 
80: żółta w łuskach 30—35; inkarnatka 130 
—u0; przelot 80—95; rajgras krajowy 80— 
90; tyrnotka 35—70; seradela 9—12; wyka la- 
towa 12—22; wiczka zimowa 60—75; pelusz- 
ka 19—23, groch: Wiktorja 44—50; polny 28 
--32: zielony 30—35; bobik 22—26; gorczyca 
45—55; rzepak 38—40; rzepik 35—38; łubin 
niebieski 10—12; żółty 12—14; siemie lniane 
45—50; konopie 40—50; mak niebieski 36— 
42: biały 45—47; tatarka 20—25; proso 20---25. 


FIRMA ST. SZUKALSKI, BYDGOSZCZ , 
z dnia 12 bm. r 


notowała w ostatnich dniach za 100 kilo zł. 
Koniczyna: czerwona 100—130; biała 70— 
2: szwedzka 180—220; żółta w łuskach 30 


Za dewizy płącono 


Warszawa  57.81—57.92; Berlin 123.13— 
123.37, Nowy Jork 3.0640—3.0700; Londyn 
+ 27—15.51. Notowania powyższe rozumieją 
się w guldenach gdańskich. Tendencja: sła- 


ba. 
POZNAŃSKA GIEŁDA BYDLĘCA j 
z dnia 13 bm. 

Piacono za 100-kg ż. w. Cena loco Targ 

a z koszt. handi. ` ’ ; è 
Pona e pelmórntaciste; wytuczone nie aż 
vane 60—64; mięsiste tuczone młodsze o 
iat b2—56; starsze 42—46; miernie odżyw | 
ne 34—36. Buhaje: wytuczone pełnomięsis 
52—58; tuczone mięsiste 46—50; piejnezore 
dobrze odżywione starsze 36—38; upmienn e 
odżywione 30—32. Krowy: WY peł- 
noroięsiste 58—62; tuczone, mięsiste R TA 
nietuczone, dobrze odżywione 28—32; me 
nie odżywione 20—22. Jałowice: NĄ LC 
sełnomięsiste 60—64; tuczone, miesni Do 
b6: nietuczone dobrze odżywione ca R 
miernie odżywione 34—36. Młodzież: dobrze 
odżywione 34—36; miernie odżywione 3 
32. Ciclęta: najprzedniejsze cielęta wWytuezo 
ne 58—66; tuczone 52—56; dobrze odżywi (i) 
46—50; miernie odżywione 40—44. ye wi 
tuczone, pełnomięsiste jagnięta i mło ze 
skopy 60—64; tuczone starsze skoby, 1 ny 
ciorki 50—56; dobrze odżywione 44. Świnie: 
tuczniki pełnomięsiste ad 120—150 sd a 
58—62; 100—120 kg. ż. w. 52—56; 80—11 RE. 
4. w. 48—50; mięsiste świnie ponad 80 kg. 
44—46; maciory i późne kastraty 44—52. — 
Przebieg targu: bardzo spokojny. 


GDAŃSKA: GIEŁDA BYDLĘCA 
z dnia 13 bm. o 
Buhaje: młodsze, pełnomięsiste, naj - 
szej BAM rzeźnej 33—34; pozostałe peł- 
nomięsiste, lub wytuczone 28—32; mięsiste 
25—44. Krowy: młodsze, pełnowartościowe, 
najw. wartości rzeźnej 28—31; pozostałe peł- 
ħomiesiste lub wytuczone 24—27; pełnomię-' 
siste 20—22; licho odżywione 10—15. Jalów-_ 
ki: pełnomięsiste, wytuczone, najw. wart. 
rzeźnej 85—35; pełnomięsiste 29—32; mięsi- 
ste 22—27. Żarłoki: średnio odżywiana mło- 
dzież 18—20. Cielęta: dobrze tuczone 40—45; 
średnio tuczone 34—35; liche 22—26; najlich 
sze 10—15. Owce: średnio tuczone jagnięta 
i starsze skopy tuczone 28; tłuste, pełnomię- 
siste owce 25. Świnie: tłuste ponad 150 kg- 
ż, w. 41—43; pełnomięsiste od 120—150. kg. £. 
w. 33—40, od 100 do 120 kg ż. w. 34—38. Ma- 
ciouy 30—35. Powyższe ceny rozumieją sie 
w guldenach gdańskich za 50 kg. 4. w. 


GER, 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
z dnia 13 bm. 
£ Dewizy. 

Belgja 123.40, 123.71, 123.09; Berlin 213.30, 
214.30, 212.30; Gdańsk 172.80, 173.23, 172.27; 
Holandja 358.15, 359.05, 357.25; Kopenhaga 
118.45, 119.05, 117.85; Londyn 26.59, 26.72, 
26.46; Nowy Jork telegr. 5.301/2, 5.3336, B.ZTY/e; 
Osło 133.20, 133.85, 132.55; Paryż 34.91*/:, 35.00 
34.83, Praga 22.13, 22.18, 22,08; Sztokholm 
137 93, 137.70, 136.40; Szwajcarja 172.25, 172,68 
171,82; Włochy 45,38, 45,50, 45,26. Tendencja 
niejednolita. i 


Papiery wartościowe, 
= z dnia 13 bm. . r 


+8 proc. poż. budowlana 44; 5 proc. poż. . 
konwersyjna 64—63; 6 proc. poż. dolarowa 
67—55,50—56; 4 proc. premj. dol. 51,50—51,25; 
7 proc. poż. stabiłiz. 67,25—64—64,50; 8 proc. 
] z. T. Kr. Przem. Pol. 76,50—76; 8 proc. |. z. 
ziemskie dol. 33 r. 44—43; 4 proc. 1. z. ziem- 
skie 39; 4 i pół proc. l. z. ziemskie 48—7— 
4750; 5 proc. 1. z. m. Warszawy 33 r. 56,25— 
54,75—55; 5 proc. 1. z. Łodzi 33 r. 48,50-—48; 
5 proc. l. z. Lublina 33 r. 41,68. Tendencja dla 
pożyczek słaba, dla listów słaba. ; 
ZA Akcje. H 
s z dnia 13 bm. . ( 


c Bank Polski 90—89,50—90; Norblin 29; 
Haberbusch 34; Tendencja przeważnie słab- 
Sza, 
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Tian p amea- 


' „Biedne* lwy mają w ten sposób iluzję ży- 


Z Łodzi donosi PAT: Na łódzkim ryn- 
ku towarów półwełnianych daje się za- 
obserwować w ostatnich dniach wyjąt- 
Kowe ożywienie. Chodzi tu przedewszy- 
stkiem o dział tkanin  półwełnianych 
damskich. Przyczyna tego wyjątkowe- 
go sęzonu jest następująca: 

W drugiej połowie września r. b. 
produkcja półwełnianych artykułów zo- 
stała z powodu ciepłej pogody poważ- 
nie ograniczona, to też w pierwszej po- 
łowie października na rynku tym pa- 
nowała stagnacja. Już jednak w drugiej 
połowie października wskutek obniże- 
nia temperatury zapotrzebowanie w 
handlu detalicznym  Kolosalnie się 
zwiększyło. Również hurtownie łódzkie 
otrzymały poważniejsze zamówienia z 
prowincji na materjały półwełniane o- 


©ibrzymie ożywienie na łódzkim 
` rynku towarów 


późwełlnianych 


raz na konfekcję damską i męską. 
Szczególnie duży pobyt  zanoto- 
wano ze strony kupców poznańskich, 
warszawskich i tarnowskich. Wskutek 
tych zamówień fabrykanci tutejsi za- 
częli gorączkowo produkować towary, 
celem pokrycia zapotrzebowania. Wy- 


"chodzący z apretur towar jest niezwło- 


cznie nabywany przez konsumentów. 
W związku z tem daje się nawet odczu- 
wać brak poszczególnych gatunków: 
materjałów. 

Wypłacalność klienteli na rynku ar- 
tykułów półwełnianych jest bardzo do- 
bra i większość należności spłacana jest 
przez odbiorców gotówką, co właśnie 
tłumaczyć należy zwiększonym ruchem, 


jaki notowano u detalistów i konfek- 
cjonerów. 
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Fantazja i zachcianki milionerów 


ź amerykańskich 


Fabrykant konserw kupił sobie całą 


Miljonerzy amerykańscy świeżego stem- 
pla, zwłaszcza Gi z okresu powojennej pro- 
sperity, miewają najrozmaitsze fantazje. 
Miljony, którymi dysponują, pozwalają im 
oczywiście na takie wybryki, o jakich zwy- 
kły śmiertelnik marzyć nie może, a których 
znów magnaci dawniejszego templa nie 
pochwalają, jako niezgodne z*dobrym gu- 
stem. Na co sobie nie pozwoli ani Astor, 
ani Vanderbildt, ani Morgan — na to od- 
ważyć się może były szewc, zbogacony na 
dostawach podczas wojny. 

William Smith, o nim to bowiem mowa, 
dorobil się setek miljonów, a wraz z tem 
przyszła mu myśl nabycia dużego majątku 
w halifornji. Oczywiście — znalazł się pa- 
łąc, park, sztuczne jezioro etc. Ale to nie 
wystarczyło mr. Smith'owi. W parku zain- 
stalował dwa wspaniałe okazy lwów oraz 
clbrzymiego boa dusiciela z brazylji, długo- 
ści około 10 metrów. Lwy mają swoją ogro- 
dzoną część parku, bujają swobodnie, a 
„żywność * w postaci jagniąt, kóz, które pod- 
ziemnem przejściem podsyłają im dozorcy. 


cia na wolności. 

„W inny znów sposób zużytkowuje swoje 
miljony były cowboy, E. S. Haldan, który | 
dorobił się wielkiego majątku na spekula- 
cjach gruntowych. Nabył on w Texas wiel- 
ką posiadłość, gdzie urządził w parku strzel- 
nicę. Na terenach strzelnicy można polo- 
wać na wszystkie możliwe zwierzęta: anty- 
lopy, sarny, dziki, niedźwiedzie, tygrysy 
etc. Są to automaty poruszane prądem 
elektrycznym. z centrali, którą kieruje inży- 
nier-specjalista. Jeśli strzał jest celny, 
zwierzyna pada, a odpowiedni aparat od- 
ciąga „truposza” do garażu skąd po napra- 
wie wędruje znów do centrali. „Zwierzyna“ 
biegnie, pędzi po szynach, niewidocznych 
dla niewiajemniczonych.  Haldan, który 
sam jest znakomitym strzelcem, * urządza 
wielkie „polowania“, na które zaprasza zna- 
jomych, wyznaczając przytem nagrody za 
największą ilość celnych strzałów. Fanta- 
zja mr. Haldana kosztowała go podobno 
około kilkunastu miljonów dolarów. 

Jeszcze kosztowniejszą i droższą rozryw- 
kę wymyślił sobie mr. Brown, zbogacony na 
dostawach konserw w czasie wojny. Nabył 
on od rządu meksykańskiego wyspę w za- 
toce Meksykańskiej, oddaloną o siedem go- 
dzin jazdy okrętem od wybrzeża. Wysiedlił 
dwie setki stałych mieszkańców dając im 
królewskie odszkodowanie, poczem sprowa- 
dził armję robotników, techników, inżynie- 
rów, którzy w ciągu roku wybudowali na 
wyspie wspaniały pałac, muzeum, przeko- 
pali sztuczny szerokości 26 metrów, kanał, 
prowadzący do sztuczhego portu. Gdy ro- 
boty zostały ukończone, obsadziło wyspę 150 
dozorców, wynajętych przez mr. Browna, 
których jedyne zajęcie polega na niedopu- 
szczaniu obcych na teren „wyspy. Miljoner 
zamieszkał na swojej wyspie, otoczył się 
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Polacy na kongresie 
prawników=kanonistów 
„w Rzymie 


Rzym 14. 11 (PAT). W uniwersytecia 
św. Apolinarego odbyło się otwarcie kon- 
gresu prawników - kanonistów i romani- 
stów. Na otwarciu obecnych było kilku kar- 
dynałów a w ich liczbie prymas Polski ks. 
Łard. Iliond. 


"Polska reprezentowana ' jest na kongre- 
sie przez ks. prof. Grabowskiego Z Uniwer- 
sytetu Warszawskiego, ks. prof. Wyszyń- 
skiego z Uniw. Jana Kazimierza we Lwowie 
ks. prof. Sadowskiego oraz prot. Tauben- 
szlaga z Uniw. Jagiellońskiego. Ponadto w 
obradach biorą udział; ks. prałat Janasik, 
audytor Roty, oraz radca kanoniczny am- 
pasady polskiej przy Watykanie ks, prałat 
Meysztowiez. 


Na posiedzeniu inauguracyjnem wśród 


innych Gać moj wigjen korpusu dyploma- 
tycznego obecny był ambasador polski przy 
Watykanie — Skrzyński. 


wyspę za 183 miljonów dolarów 


świtą i służbą złożoną z Indjan i zaczął 


prowadzić tryb życia wcale ekscentryczny. 


Opowiadają różne dziwy i cuda o jego fan- 
tazjach i dziwactwach. Dokładnie nikt je- 
dnak nie wie, co robi właściciel wyspy. Mr. 
Brown jest mizantropem, nie udziela niko- 
mu wywiadu. O jego majątku daje pojęcie 
ocena wartości wyspy wraz z zabudowania- 
mi oraz zbiorów, zgromadzonych w mu- 
zeum; oceniają je eksperci na sumę około 
180 miljonów dolarów. 
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W porcie rybackim w Gdyni powstała 
fabryka beczek śledziowych 


Uruchomienie fabryki beczek stoi w ści- 
słym związku z zapoczątkowanym niedaw : 
no w Gdyni przemysłem solarskim, które- 
go rozwój zapowiada się bardzo dobrze. 


mie „Polonja“ wytwórnię beczek dla śledzi 
solonych. Zapoczątkowanie tej nowej wy- 
twórczości jest dla naszego przemysłu 5le- 
dziowego bardzo ważne, szczególnie jeśli się 
zważy, że wartość beczek, w które pakuje 
się importowane śledzie solone, przekracza 
rocznie miljon złotych, które dotychczas 


płaciło się zagranicy. 
123 tys. 


(ż) W ub. tygodniu uruchomiono w fir- | 


CZWARTEK, 15 LISTOPADA 1934 R. 
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Poisko-wegierska współpraca 
= gospodarcza 


Wizyta w Warszawie węgierskiego prem- 
jera Goemboesa zaaktualiżowała zagadnie- 
nie rozszerzenia gospodarczej współpracy 
polsko-węgierskiej. 

Ostatnio bawił w Warszawie p. Stefan 
'rollóssy urzędowy delegat Izby Przemysłu 
i Handlu w Budapeszcie, pełniący równo- 
'ześnie funkcję dyrektora  Międzynarodo- 
wych Targów w Budapeszcie, który prowa- 
dził narady z miarodajnemi sferami z za- 
kresu polskiego przemysłu, handlu i tury- 
styki oraz z kompetentnemi włądzami pol- 
skiemi. f 

Węgry zaprosiły urzędowo Polskę do 
wzięcia udziału w Międzynarodowych Tar- 
gach Budapeszteńskich, które odbędą się w 
maju r. 1935. Polskie sfery miarodajne 0d- 


noszą się do tych targów z zainieresow: 
niem, uważając, że Budapeszteńskie Targ 
mogą się stać zapoczątkowaniem współpra- 
cy handlowej między Polską a Węgrami. 

P. St. Hollóssy omówił w czasie swego 
pobytu w Warszawie możliwości rozwoju 
ruchu turystycznego między Polską a Wę- 
grami, przedstawiając w tym względzie kil- 
ka konkretnych projektów. , 

Należy dodać, że z ramienia polskich 
zrzeszeń gospodarczych wyjedzie w końcu 
listopada do Budapesztu, b. minister inż. 
Szydłowski, aby odbyć narady z ekspozytu- 
rami i przedstawicielami węgierskiego. im- 
portu i eksportu na temat obopólnego roz- 
szerzenia wymiany towarowej. 


AA WOEDZE EZR e Š 


Rejestracja umów uczniów zatrudnionych w przemyśle 
i handlu 


W myśl rozporządzenia Prezydenta R. P. 
o prawie przemysłowem zmienionego ustawą 
z dnia 10 marca 1934 r. waruńki, dotyczące u- 
mowy o naukę w przemyśle winny być usta- 
«one umową pisemną w ciągu 4 tygodni od roz 
poczęcia nauki 

Umowa winna być podpisana przez przemy 
słowca (pryncypała) lub. jego zastępcę, oraz 
p“zez Ucznia i, jeżeli uczeń jest małoletni. 
przez jego ojca lub opiekuna. Należy asa- 
czyć, że zawarte w prawie przemysłowem prze 
misy mówiące o przemyśle, mają zastosowanie 
zarówno do przemysłu fabrycznego jak i przed 
siębiorstw handlowych i usługowych. Jeden 
cgzemplarz umowy należy wręczyć uczniawi 
lub jego ojcu wzgl. opiekunowi. Jeżeli przemy- 


/ 


„Połonja* zakrojona 
została na dużą skalę, tak, że zaspakajać 
może nietylko potrzeby portu gdyńskiego, 
lecz i innych rynków zagranicznycha 


Fabryka beczek 


on węgla 


wywieźliśmy w październiku do postów śródziemnomorskich 


(Ż) W październiku opuściło port gdyń 
ski 19 statków z ładunkiem węgla polskie- 
go do portów Morza Śródziemnego. W licz- 
bie tej było 8 statków italskich, 6 greckich, 
2 szwedzkie i po 1 duńskim, angielskim i 
węgierskim. Statki te zabrały ogółem 
118.575 tofa węgla i 4.402 tony koksu z prze- 
znaczeniem do następujących portów: 2 
statki — 4.100 ton do Marsylji, 5 statków — 


W ubiegłym tygodniu pięć statków przy- 
wiozło ogółem: 1.022.760 kg. śledzi solonych 
i świeżych w lodzie. Z tego przypada dwa 
statki ze Śledziami solonemi z polskich po- 
łowów Mewy z 480.000 kg., jeden statek z 
Anglji ze śledziami świeżemi w lodzie 
206.080 kg. 1 Śledziami solonemi 48.000 kg, 
dwa statki z Anglji ze śledziami solonemi 
287.680 kg. 


GDYNIA 


— Statki na wejściu: ss. Sarpen, norw. z 
Sarpsborg (Polrob), ss. Baltonia, ang. z Lon- 
dynu 25 pas. 430 t. dr., Pol. Z. K. B. (Pan- 
tarei), ss. Louis de Geer, z Norrkoeping — 
(Pam Skarbop.), ss. Onnetar, fiń. z Band- 
holm (Polrob), ss. Nord, szw . z Gdańska 
(Behnkę i S. Elibor), ss. Vestanvik, szw. z 
Moelmoe (Polrob), ss. Luna, niem. z Bre- 
men, 225,6 t. dr. (Prowe), ss. Jupiter, est. 
z Karrebaecksminde (Reinn. Skarb.), ss. 
Braemar, norw. z Kopenhagi (Polrob), ss. 
Verna, szw. z Halmstad, (Pam. Elibor), ms. 
Erik, dsk. z Kopenhagi (Reinhold), ss. Wi- 
borg, niem. (Lenczat), ss. Carsten Russ. nie- 
miecki, z Hamburga (Prowe Berg), ss. Iwan 
szw. (Bergenske). 

— Statki na wyjściu: ss. Greta, szw. do 
Wifstawarf 1500 t. węg. (Polrob), ss Robur 
V. pol., do Goeteborga 2810 t. węg. (Polrob), 
ss. Rolf, szw. do Karlstad, 1440 t. w. (Berg. 
| Skarb), żm. Arkleside, ang. do Roslare 2400 
t. w. (Berg. Skarb.), ss. Ariadne, niem. do 


Gdańska (Prowe), ss. Baltonia, ang. do Gdań 
ska 1,1 t. drobn., dla Londynu P. Z. K. B. 


34.190 ton węgla i 3.502 tony kosu do Ge- 
nui, 2 statki -- 14.800 ton do Savone, £ stat- 
ki — 16.060 ton węgla i 400 ton koksu do 
Neapolu, 2 statki — 9.315 ton węgla i 500 
ton koksu do Spezia, 2 statki — 15.205 ton 
do Livorno, 1 statek — 8.800 ton do Bari, 1 
statek — 7.335 ton do Civitavechia, 1 statek 
4.335 ton do Fiume i 1 statek — 4.940 ton do 
Pireus. 


Ruch w porcie rybackim w Gdyni 
w ubiegłym tygodniu 


wagonów z rybami, z czego cztery wagony 
tranzytu do Rumunji i 4 do Gdańska. 

Z połowów własnych dowieziono do por- 
tu rybackiego w Gdyni 70.000 kg. szprotów, 
2.000 kg. fląder, 1.100 kg. dorszy, 4.400 kg. 
śledzików. 

Ogółem obroty portu rybackiego w Gdy- 
ni wyniosły w ubiegłym tygodniu 1.1000.260 
kg. ryb morskich własnego połówu i impor- 


Wysłano z portu rybackiego ogółem 71 | towanych. 


Z życia portów polskich 


(Bergenske), ss. Tatti, niem. do Gdańska 
1213 t. dr. (Prowe), ss. Elna, szw. do Ees- 
vik, 2317 t. w. (Wolff Elibor), ss. Hector, 
niem. do Gdańska 2,3 t. dr. (Prowe), ss. Ev- 
ros, grec. do Oranu 7547,5 t. węg. (Progress), 
ss. Luna, niem. do Gdańska, (Prowe). 


— Statki oczekiwane: ss. Jaederen Berg. 
13. 11., ms. Vasaland Berg., 14. 11., ss. Fal- 
kvik Speed 15. 11, ss. J. C. Jacobsen Reinh. 
11. 11. ss. Śląsk, Żegl. Pol. 138, 11. 


GDANSK 


— Statki oczekiwane. W porcie gdańskim 
oczekiwane są następujące statki: niem. ss. 
Pinnau — Akotra, duński ss. Dania — AT- 
tus, duński ss. C. Born — Artus, duński ss. 
Tore — Artus, fiński ss. Bore VIII. — Ber- 
genske, szwedzki ss. Iwan — Bergenske, 
norw. ss. Balduin — Bergenske, norw. ss. 
Hili — Bergenske, niem. s8. Storman — 
Bergenske, niem. ss. Erika Schuenermann 
— Bergenske, norw. sss. Rosten — Bergen- 
sk 


| 
| 


e. 
— Statki na wejściu. Do portu gdańskie- 


słowiec jest członkiem zrzeszenia przemysło- 


„wego, winien odpis zawartej umowy przestać 


zrzeszeniu przemysłowemu w ciągu dni 14. 

Zrzeszenia przemysłowe mają prawo posta- 
newić, że przy jch udziale należy zawierać u- 
mowę o naukę w  przedsiębiorstwie członka 
zrzeszenia przemysłowego. Przemysłowcy, a w 
przypadkach, określonych w poprzednim ustę- 
pie, zrzeszenia przemysłowe mają przesyłać w 
ciągu dni 14 odpisy umów o naukę izbom prze 
mysłowe - handlowym. 

Izby przemysłowo-handlowe prowadzą rte- 
jestry umów o naukę i przesyłają wyciązi 7 
rcjestrów władzom przemysłowym Í inspek- 
cii pracy ma żądanie tych władz. : 
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„Kościuszko” w drodze do kraju 


(ż) Dnia 8. 11. br. wyszedł z Nowego Jor- 
ku do Gdyni polski statek transatlantycki 
„Kościuszko“, zabierając na swym pokła- 
dzie 162 pasażerów oraz 803 t. drobnicy i 
pocztę. W drodze statek ten zawinął dnia 
10 bm. do Halifaxu, gdzie załadowano je- 
szcze 4 bizony, które ofiarowała Polonja 
amerykańska dla Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. W dalszej swej podróży, dn. 19 


bm.-=statek- zawinąć, ma.do.Kopenhagi, a w 


Gdyni spodziewany jest następnego dnia, 
tj. 20 bm. 


Rozporządzenie 0 zniżce celnej 
od przywozu śledzi 


(ż) Dziennik Ustaw z dnia 12 bm. przy- 
niósł rozporządzenie Ministra Skarbu, wy- 
dane w porozumieniu z ministrami Przemy 
słu i Handlu oraz Rolnictwa i Reform Rol- 
nych, a wprowadzające zniżkę celną od 
przywozu śledzi. 

Zgodnie z tem rezporządzeniem, mają- 
cem zachować moc obowiązującą od 30 paź- 
dziernika r. b. do 31 grudnia r. b., Śledzie 
solone w pół beczkach importowane do Pol- 
ski, będą opłacały cło zniżone w wysokości 
8 zł. od 7% beczki. 


Uruchomienie ekspozytury Urzędu 
Celnego w porcie rybackim 


(ż) W połowie bieżącego miesiąca uru- 
chomiona będzie w Magazynie Śledziowym 
w porcie rybackim Gdyni ekspozytura Urzę 
du Celnego. Zarządzenie p. Ministra Skar- 
bu w tej sprawie ogłoszono w nr. 250 Moni- 
tora Polskiego, poz. 312. Pomieszczenie dla 
Ekspozytury wybudował Morski Inst. Ry- 
backi. $ 
| 


z Svendborg — Behnke u. Sieg, polski ss. 
Lwów, z drobnicą z Hull — Pam, norw. ss. 
Jotun ze śledźmi z Lowestoff — Behnke i 
Sieg, niem. ss. Wiborg ze śledzmi i drobnica. 
z Rotterdamu -— Lenczat, polski ss. Cieszyn 
z drobnicą z Helsinki — Pam, ang. s8. Chil- 
ton bez ład. z Aalborg Polsko - Sand., ang. 
ss. Baltonia z drobnicą z Londynu — U. B. 
Corp., niem. ss. Ariadne z drobnicą z Rotter- 
damu — Wolff, niem. ss. Tatti z drobnica z 
Hamburga — Prowe, szw. 88S. Nordoest bez 
ładunku z Gocteborg - Atlantic, niem. s$, 
Lotte Halm z żelazem z Rotterdamu — Ber- 
genske, niem. ss. Steinborg bez ład. z Bre- 
meny - Sodtmann. 

— Słatki na wyjściu. Z portu gdańskie- 
go wyszły: niem. ss. Ida Joerk z drz. do 
Hull - Bergenske, ang. ss. Brandenburg z 
drzewem do Tyne Dock — Reinhold, niem. 
ss. Hela z makuchami do Aalborg - Gan- 
swindł, holend. ss. Berenice z drobnicą do 
Amsterdamu — Reinhold, holend. ss. Kwick 
z drzewem do Amsterdamu — Bergenske, 
niem. ss. Trude SŚchuenemann z drzewem 
do Londynu — Bergenske, franc. $3. Lt. Ro- 
bert Mory z węglem do Boulogne — AKo- 
tra, niem. ss. Wiborg z drobnicą do Gdyni 


go weszły estoński ss. Borghild bez ładunku — Lenczate 


a 


Gen. Pasławski 


a aerem EZ 


| pamięta 


© harcerzach pomorskich 


W związku z odejściem dotychczasowego 
Dowódcy O. K. VIII. Gen. Bryg. Pasławskie- 
go na stanowisko Wojewody Białostockiego 
— złożyły do Jego dyspozycji podległe Mu 
oddziały kwotę 4194,26 zł. 

Powyższą kwotę przekazał Pan Generał 
Pasławski Zarządowi Oddziału Pomorskiego 
Związku Harcerzy z przeznaczeniem na fun- 
dnsz obozowy. 

'* * . 

D+ca O. K. VIII. gen. bryg. Pasławski, od- 
chodząc na stanowisko wojewody białogtoc- 
xiago, wydał do podległeg> mu Korpusu roz- 
kaz jażegnalny następującej treści: 

„ŻNIERZE! 

Kiedy w listopadzie 1928 r. obejmowałem 
nad Wami dowództwo, wytyczyłem sobie i 
Wam jeden cel: spotęgowanie sił obronnych 
powierzonego nam kraju. Spełnienie tego ce- 
lu widziałem: 

— w podniesieniu duchowych 

|  fjalmych wąrtości wojska, 

— w rozwinięciu obywatelskich organi- 

zacyj P. W. 

— w zespoleniu Wojska z Luder. 

Po 6-ciu latach naszej wspólnej, żołnier- 
skiej pracy stwierdzam z radosną dumą, że 
szezytne te zamierzenia urzeczywistniliście 
w znącznej mierze. 

Przedewszystkiem dokonaliście wielkiego 
kroku naprzód dla uczczenia naszych puł- 
ków, batałjonów i dywizjonów żywemi 
stwierdzeniami polskiego ducha i żołnier- 
skiej siły. Karność i bezwzględną subordy- 
nacja w szeregach, połączona z szlachetnem 
koleżeństwem wszystkich, noszących mun- 
dur okryty chwałą — oto cechy oddziałów 
O. K. VIII. Rzetelna, niezmordowana praca 
dowódców na wszystkich szczeblach spra- 
wiła, iż znajomość rzemiosła wojennego 
znajduje się na pożiomie godnym armji no- 
woczesnej. Dzięki stałemu wysiłkowi Szta- 
bów i Służb porządek i ład urządzeń ma- 
terjalnych nie nasuwają zastrzeżeń. 

Organizącje Przysposobienia Wojskowego 


i mater- 


rozwinęły się świetnie. Hufce harcerskie i- 


Oqdziały Związku Strzeleckiego są przepeł- 
nione patrjotyczną młodzieżą, która wytrwa 
le pracuje nad sobą, aby móc godnie stanąć 
obok naszych starych towarzyszów broni, 
zrzeszonych w Kompanjąch Związku Po- 
wstańców i Wojaków orąz Związku Rezer- 
wistów. Potężne zastępy tych wszystkich or- 
ganizacyj stoją wiernie obok Was, „Jako 
przedłużenie Waszego zbrojnego ramienia. 

Ludowi Pomorza i Kujaw okazywaliście 


` miłość, otaczając Jego synów przyjazną w 


swych szeregach opieką, tak, że wychodzi- 
li oni z pośród Was nietylko silniejsi „ale i 
lepsi. Oddawaliście z pośród siehie najdziel 
niejszych instruktorów i spieszyliście skwa- 
pliwie z pomocą moralną i materjalną or- 
ganizacjom W. F. iP. W. Nigdy bóle i ra- 


„Dni przeciwgruźlicze” 


w dniach od 1 grudnia do 10 stycznia 
odbędą się na terenie całej Polski „Dni 
przeciwgruźlicze”. W związku z tem. Min. 
Spraw Wewn. wydało zarządzenie, przypo” 
minające udzielone już w latach ubiegłych 
zezwolenie na urządzanie w tym czasie ak- 
cji zbiórkowej na walkę z gruźlicą. Jedno- 
cześnie ministerstwo wyraziło zgodę na 
sprzedaż nalepek na ten cel w podległych 
sobie urzędach. 


W sprawie chrześciiańskiego kie- 
tunku wychowawczego 
w harcerstwie 


Jak nam donoszą z naczelnietwa Związ- 
ku Harcerstwa Polskiego, — Z. H. P. otrzy- 
mał od Katolickiej Agencji Prasowej w 
związku*z komunikatem tej agencji doty- 
czącym rzekomej zmiany chrześcijańskiego 
kierunku wychowawczego w harcerstwie, 
nastepujące oświadczenie: 

Katolicka Agencją Prasowa oświadcza, 
iż treść komunikatu oparta była na bięd- 


dości tego kraju nie były Wam obojętne, a 
wspólna, po mmęsku ujęta troska o los Po- 
morza, która byłą źródłem i motorem Wa- 
szej stałej łączności i współpracy z rosnącą 
masą patrjotycznych obywateli sprawiła, iż 
Wojsko i Lud Pomorza i Kujaw zespoliły 
się w nierozerwalnym bratnim uścisku. 

Odchodząc ze stanowiska Dowódcy Okre- 
gu Korpusu Nr. VHT. dziękuję Wam wszyst- 
kim za patrjotyczną postawę i ofiarną pra- 
ce, dzięki której tak piękne wyniki osiag- 
nęliśmy jak też życzę Wam, abyście nadal, 
jak dotąd, trwali w rycerskiej, ofiarnej słu- 
żbie dią Pólski, Jej wolności, niezależności 
i potęgi, idąc zawsze wiernie za naszym 
zwycięskim. Wodzem. 

W chwili rozstania jeden tylko okrzyk 
wznieść się musi z głębi naszych sere: Naj- 
jaśniejsza Rzeczpospolita Polska, Jej Prezy- 
dent prof. Ignacy Mościcki i nasz Wódz 
Naezdlny Marszałek Józef Piłsudski niech 
żyją! 


Przeszło 360 


m MA 


Poniżej przytaczamy całkowity wy- 
kaz ofiar, zebranych z terenu Woje- 
wództwa Pomorskiego na rzecz powó- 


CZWARTEK, 15 LIS 


TOPADA 1934 M. 


e tysięcy zł zebrano na 
terenie Pomorza na powodzian 
Jest to jednak zaledwie czwarta cześć potrzebnej sumy 


w Warszawie czy w Gdyni 

powinna być urządzona Międzynarodowa Wystawa w r. 1943? 

W kilku artykułach jedno z pism 
porusza bardzo ciekawe zagadnienie 
międzynarodowej wystawy w Gdyni w 
roku 1348, myśli rzuconej w stolicy 
przez inż. Kazimierza Rechowicza. Ini- 
cjatywa jest bardzo doniosłą i udowad- 
nia, że p. inż. Rechowicz rozumie zada- 
nie Gdyni w życiu Państwa i że dosko- 
nale orjentuje się w celach i zadaniach 
wystaw. 


rów wystawy sportowej i wystawy pra- 
cy portów polskich, ludzi dobrej woli 
i dużej pracy. 

Niezrozumienie zagadnienia tkwi w 
tem, że z racji wystawy mówi się o 
Gdyni, a niemówi się o Polsce, o korzy- 
ściach dla niej. Trzeba nareszcie zrozu+ 
mieć, że istotą zagadnienia samej Gdy- 
ni, czy jej wystaw jest cała Polska ze 
swoim przemysłem i rolnictwem, ze 
swoim handlem i turystyką, ze swoją 
kulturą duchową i fizyczną. A Gdynia 
jest instrumenieim, wymiany towaro- 
wej, jest oknem wystawewem wytwór- 
czości całego kraju. 

Jeżeli to pojęcie znajdzie zrozumie- 
nie, wtedy i urządzenie wystaw w Gdy- 
ni nie natrafi na trudności z jakiemi 
musieli walczyć inicjatorzy urządzenia 
wystaw w Gdyni. 

Ale jest jeszcze coś bardziej waż- 
niejszego. To zwarty front w samej 
Gdyni dla tego przedsięwzięcia i to nie- 
tylko sfer gospodarczych i władz, ale 
całego gdyńskiego społeczeństwa. 

Społeczeństwo gdyńskie musi żądać 
urządzenia wielkiej wystawy w roku 


Autor, czy autorzy tych artykułów 
omawiając ten problemat, piszą o „ko- 
rzyściach, o doniesłej roli, o spatęgo- 
waniu inicjatywy“ itp. w odniesieniu 
tylko do Gdyni. I w tem tkwi pewne nie 
zrozumienie całego zagadnienia; ataku- 
ja przytem sfery gospodarcze i portowe 
a nawet Bogu ducha winnych inicjato- 


aeee ae e e O AT 


dzian od początku akcji do dnia 31-go 
października 1934 r. 


a z E AN BZ ag ies walka o to będzie trudna. Wiem, że ini- 
Powiaty: A ŁY N i Sani tość ziemio: eeki Razem cjatorzy urządzenia wystaw w Gdyni 
echi nach -|w tonach? F OORUN he zł gr spotykali się z nieprawdopodobnymi 
zi wprost kontrargumentami i to u osób 
i stojących często na czele bardzo po- 
I, Brodnica . . e » 70 176 4 | 17.700 7.958,75 25,658.74 ważnych instytucyj. Zarzucano n. p. że 
2. Chełmno .. . . 24 32 24 | 6 080 9 996,92 16.076,92 wystawy sportów wodnych nie da się 
> Ghoimiee ciei a | s | 3 | rze | nages | tongo  |urzędzić'w Gdyni, albowiem w zatoce 
5. Grudziądz . . » . 21 33 30 5 670 Bee U, 5.676;00 jest zaduża tala, starano się udowodnić 
6. Kartuzy . . sere 3 430 3.232,00 3 652,00 że Gdynia nie nadaje się wogóle na wy- 
7. Kościerzyńa . e « 35 15 5,850 7.887,84 12.037,84 stawy, gdyż leży zanadto ekscentrycz- 
8. Nowemiasto . . . 47 53 II 9770 5.690,18 15 440,18 nie, a nawet obawiano się, że bliski 
e a e AT Saso | św | ZĘ$ | Gdańsk z posęgami królów polskich i 
NE SWO NSECZZ FA 66 3240 A: 16.924:04 polskiemi orłami interesować będzie 
12; Totun . s « a e 45 327 19.980 4746,60 24.726,00 turystów. Niech mi Czytelnicy wierzą, 
13. Tuchola e » » » 37 30 4.750 4.077,84 11.427,84 że piszę najszczerszą prawdę. 
a Mada death ge W SAR PE EA Inż. Kazimerz Rechowicz stał się 
16, Toruń Miasto . . 29 299,11 29.49931 adwokatem Gdyni w tej sprawie i 
17. Grudziądz . » » . około,  30.000,c0 30.000,00 wiem, że nad nią pracuje i pracować nie 
18. Gdynia . a < ei> | okołe| 70.000,00 70.000,00 przestanie, bo rzecz jest warta pracy. 
RAZER: | 125.800 | 23654614 |  362.34614 Nie wolno społeczeństwu gdyńskiemu, 


Jak z powyższego wykazu wynika, 
największą ofiarność wykazało miasto 
Gdynia, w następnej kolejności idą mia- 


sta Grudziądz, Toruń, powiaty brodni- 


ckj, toruński, wąbrzeski, chojnicki, 
świecki, chełmiński, stąrogardzki, lu- 
bawski, działdowski, morski, kościer- 
ski, sępoleński, tucholski, grudziądzki i 
kartuski. Wojewódzki Komitet apeluje 
do składania dalszych ofiar, gdyż szko- 


Staraniem Obwodu Miejskiego LOPP 
oraz przy udziale i pomocy Urzędu Woje- 
wódzkiego zostanie urządzona w czasie od 
18 do 25 listopada w auli Państwowego Gim 
nazjurn im. M. Kopernika w Toruniu przy 
uiicy Wysokiej Wystawa przeciwlotniczo- 
gazowa. 

Na wystawie zaprezentowane zostanie 
stoisko pomorskie, poprzednio wystawione 
na I ogólnokrajowej wystawie w Katowi- 
cach. Ponadto udział w wystawie tej zgło- 
sili: 1 Bataljon Balonowy, Polski Czerwony 
Krzyż, 4 Pułk Lotniczy, Pomocnicza Sklad- 
niea Uzbrojenia nr. 8, Koło Szybowcowe, 
Straż Pożarna, Zakład Wodociągów i Kana- 


nej informacji i wyraża ubolewanie, iż ko- 
munikat powyższy niewłaściwie oświetlił 
stosunki panujące w Związku Harcerstwa 


Polskiego. 


Jeżewo, pow. świeckiego 


— Z życia Koła Gospodyń Wiejskich. w 
ostatnio odbytym pokazie Przysposobienia 
Rolniczego wzięło czynny udział miejscowe 
Koło Gospodyń Wiejskich, które w dniu 
tym odbyło specjalne posiedzenie, na któ- 
rem wspólnie z instruktorką powiatową p: 
H. Kierską ze Świecia, omówiono progran. 
pracy na bieżący okres. W pokazie otrzy- 
mała p. Gruszkowa wiceprezeska Koła 
pierwszą nagrodę, drugą zaś otrzymała p- 
Urbańską. 


Drzycim, pow. Święckiego 


— Na ślubnym kobiercu. W miejscowym 
kościele parafjalnym pobłogosławiony 70- 
stał związek małżeński p. Stanisława Obie- 
gałki urzędnika Starostwa Krajowego z p. 
Celiną Elżbietą Kruczkowską, córką znane- 
go i powszechnie szanowanego vosiedzicicla 
ziemskiego. Aktu ślubnego dokonał ks. pra- 
łat Roszczynialski z Wejherowa, w asyście 
miejscowego ks. wikarego Szczypińskiego i 
ks. prefekta Józefowicza z Grudziądza. Pie- 
kna dekoracja kościoła i doskonale wyćwi- 
czone pienia tutejszego chóru „Cecylji”, pod 
batutą p. Różyckiego, przyczyniły się do 
uświetnienia uroczystości ślubnej. Mlodej 
parze „Szczęść Boże“. - 


Piękne uroczystości 


11 bm. jako w szesnastą rocznicę odzy- 
skania Niepodległości w każdej niemal 
miejscowości powiatu świeckiego lokalne 
komitety obywatelskie przygotowały uro- 
czyste obchody, które też wszędzie, zależnie 
od warunków lokalnych wypadły doskona- 
le, przy żywiołowym udziale szerokich 
warstw społeczeństwa. Bardzo pięknie wy- 
padły uroczystości w Świeciu. W przed- 
dzień wieczorem odbył się capstrzyk orgs- 
nizacji PW. W niedziele zgromadziły się 
organizacje na dzi  *ińcu szkoły powszech- 
nej, skąd przy dźwiękach orkiestry Zwią- 
zku Strzeleckiego, ruszono do kościoła po- 
klasztornego, by wysłuchać nabożeństwa 
które odprawił ks. Sychta. Po nabożeństwie 
na Płacu Min. Pierackiego ustąwiły się to- 
warzystwa w czworobok, poczem do zgro- 
madzonych lieziych rzesz przemówił p. 
prof. Serwacv Zieliński. Zakończeniem tej 
krótkiej ale nader uroczystej akademii na 
Rynku była defilada oddziałów PW i WE 
wśród których poraz pierwszy zauważono 
liczny, karny oddział junaków, młodzieży z 
Obozu Pracy, pracującej tuż pod Świeciem 
nad umocnieniem brzegów Wisły. Dalej, 


= 


Wystawa przeciwiotniczo-gazowa w Toruniu 


trwać będzie od 18 do 25 listopada 


+ <p> 


Obchody Swięta Niepodległości 
w powiecie świeckim 


w Swieciu i Nowem 


| 


1943 w Gdyni, musi o to się starać. A 


zostawić inż. Rechowicza odosobnione= 
go, trzeba zacząć współdziałać z nim, 
trzeba zacząć w tym kierunku praco- 
wać. A nawet musi się „Alea iacta": 
Arch. R. Nienaski. 


dy, wyrządzone przez powódź w samym ; 
tylko powiecie nowosądeckim, który 
został oddany pod opiekę Wojew. Ko- 
mitetowi w Toruniu wynoszą u rolni- 
ków jeden miljon złotych. Straty po- 
wodzian Województwa Pomorskiego | 


wynoszą około 400,000 zł. Pokryto za- = : A A 
tem dopiero 1⁄4 ogólnych szkód, wyrzą- : działalność Towarzystwa 


dzonych przez powódź. Kooperatystów w Toruniu 


W ubiegłym miesiącu upłynęło dwa lata 
od daty założenia w Toruniu Towąrzystwa 
Kooperatystów, na wzór instytucji tej sa- 
mej nazwy w Warszawie, która obchodziła 
w TLS 
łainości. 

Towarzystwo w ciągu tego okresu wyka- 
zało wielką ruchliwość. Na odbytem osta- 
tinio dorocznem walnem  zgromadzeńiu 
'T-wa dokonano zmian w statucie, przepro- 
wadzono wybory do władz T-wa i nakreślo- 
no plan pracy na najbliższy czasokres. To- 
warzystwo urządza perjodyczne zebrania 
swych członków w celu obradowania nad 
wszelkiemi zagadnieniami  spółdzielczemi 
lub ze spółdziclczością związanemi; prowa- 
dzi propagandę spółdzielczości w prasie; 
ułatwia swym członkom  dokszłałcenie się 
w zakresie spółdzielczości przez dostarcza- 
nie książek, czasopism i innych wyda- 
wnictw spółdzielczych; urządza publiczne 
odczyty, konferencje i zebrania w sprawach 
spółdzielczych. Dzięki swej działalności 
T-wo ułatwia samokształcenie się członków 
oraz krzewi ideę spółdzielczości w naszem 
społeczeństwie. . 

Do zarządu T-wa zostali ostatnio powo- 
łani pp.: Stanisław Manthey — prezes, rad- 


dwudziestopięciolecie swej dzia- 


lizącji, oraz cały szereg miejscowych kół. 

Pokaz ten zobrazuje dorohek LOPP oraz 
wykaże rozwój niektórych dziedzin obrony 
przeciwlotniczo-gazowej w Toruniu. Biorąc 
pod uwagę wielkie znaczenie propagandowo 
wyszkoleniowe wspomnianej wystawy za- 
iccamy jaknajliczniejsze jej zwiedzenie 
przez społeczeństwo i obywatelstwo miasta 
Torunia. Wystawę tę winni zwiedzić wszy- 
scy. Będzie ona otwarta codziennie od go- 
dziny 8 rano do 20 wieczorem, a koszta jej 
zwiedzenia wynosić będa: dla dorosłych 20 
gr. dla dzieci i młodzieży 10 groszy, dla sze- 
recgowców i robotników przybywających 
zbiorowo 5 groszy. 


ca Czesław Tollik — wiceprezes, Tadeusz 
poraz pierwszy też wystąpiła sekcja moto- Witoszyński — skarbnik i Jan Bielecki — 
cyklowa Związku Strzełeckiego z p. Micha- ! sekretarz. 


łowskim na czele. 

Następnie w sali p. Chełstowskiego od- 
był się wieczorek tut. Związku Rezerwistów. 
przy licznej frekwencji gości. Na wzmiankę 
zasługuje też obchód uroczystościowy urzą- 
dzony w sobotę wieczorem w sali Kraj. Za- 
kładu Psychiatrycznego. Zagajenia uroczy- 
stej akademii dokonał p. Gregorkiewicz, 


Serje zebrań dyskusyjnych w okresie 
który wygłosił dostosowane do chwili prze- | 


bieżącym rozpocznie T-wo referatem p. 
mgr. Jana Głębowicza p. t.: „Czy zagadnie- 
niec obrotu produktami roiniczemi z Gdań- 
skiem można rozwiązać przez spółdzielcze 
organizacje zbytu”, który zostanie wygło- 
szony w dniu 16 listopada. 


Walne zebranie okręgu pomor- 
skiego Polskiego Białego Krzyża 


Dnia 18 listopada o godz. 11-tej odbędzie 
się w Kasynie Garbizonowem w Toruniu 
przy ul. Żeglarskiej 8 walne zgromadzenie 
okregu pomorskiego Polskiego Białego 
Krzyża. 

Porządck obrad przewiduje m. in. uchwa- 
lenie adresu pożegnalnego dla p. generała 
Pasławskiego, sprawozdania z działalności 
zarządu okręgu, uchwalenie nowego budże- 
tu oraz planu pracy i referat przedstawicie- 
la koła bydgoskiego o propagandzie hasel 
BP. BSK. 


mówienie, nacechowane głębokim patrjoty- 
zmem.  Urozmaiceniem  wieczornicy była 
przedstawienie „Ciepłej wdówki* Bałuckie- 
go, które świetnie odegrane 
dobrany zespół. 

w Nowem obchód święta Niepodległości 
wypadł również bardzo pięknie. Przed po- 
łudniem wzięły miejscowe towarzystwa 
udział w uroczysiem nabożeństwie. Wie- 
czorem zaś w sali p. Borkowskiego odbyła 
się akademia. na której program „złożyły 
się: produkcje Tow. Śpiewu „Lutnia“. de- 
klamacje i przemówienie naczelnika sądu 
p. Czerskiego. Udział obywatelstwa bardzo 
liczny» 


zostało przez 


. 


aj Jak pracuje P, B. K. wśród żołnierzy? 


wszystko podoba. 

W koszarach 62 p. p. 
szcze zaciszną świetlicę oddziałów tech- 
nicznych, w której jednak niema nikogo 
— chłopcy są na ćwieżeniach i jedziemy, 


Trzy 


Jest deszczowy i ponury, prawdziwie 
listopadowy wieczór, kiedy pr»:d garni- 
zonową izbą chorych pozy ul Jagiellof:- 
skiej, zaczynają się zjeżdżać auta, mają- 
ce obwozić gości zaproszonych przez P. 
B. K. na objazd świetlic żołnierskich. 
Ten propagandowy objazd zorganizo- 
wął P. B. K. w celu zapcznania społe- 
czeństwa z pzaca swuja wrói Żoh ierzy, 
craz w cel. zecokumesiciania „czarno 
na białem* różnym naukowym maikon- 
tentem, że wbrew ich posępnym biada- 
niom „jednak coś się robi“ — a jak, o 
tera miał możność przekonać się każdy 
u uczestników objazdi1. 

Zwiedzanie rozpoczynamy od świe- 
tliey w szpitalu garnizonowym. Jest to 
jasny, miły pokój, w którym rekonwale- 
scenci spędzają po parę godzin dziennie. 
Zastajemy właśnie partje szachowe 
przy dużym stole. Chorzy nie mają by- 
najmniej zbolałych min — siedzą sobie 
w swoich niebieskich, szpitalnych ubra- 
niach, grają w szachy, czytają, ale czu- 
ją się widocznie lekko stremowani taką 
ilością gości i dopiero po pewnej chwili 
decydują się nam zaśpiewać. 

Zapoznajemy się z bibljoteczką Świe- 
tlicową — założoną ją dopiero w ubie- 
głym roku, ale książek jest już 126. To 
jeszcze mało, bo żołnierze czytają chę- 
tnie a najchętniej Sienkiewicza, Rodzie- 
wiczównę i powieści historyczne. Je- 
dziemy dalej, do 16 pułk. uł. W wielkiej 
sali świetlicy siedzą przy stołach żołnie- 
rze, zajęci czytaniem pism. Nie zdra- 
dzają żadnego zażenowania na widok 
gości — bez śladu tremy  inscenizują 
piosenkę o legunach, których św. Piotr 
nie chce wpuścić do nieba, śpiewają, je- 
den deklamuje, orkiestra gra, aż w u- 
szach huczy, a miła pani „świetliczan- 
ka* opowiada o swoich pupilach. — 
Chcemy — mówi, żeby każdy z tych 
chłopców nie czuł się taki sam, żeby 
miał choć trochę atmosfery rodzinnego 
domu w świetlicy. Ale to trudna spra- 
wa, zwłaszcza tak wielu jest analfabe- 
tów, których nic do świetlicy nie cią- 
gnie. 

— A ci wszyscy — pytam — czy chę- 
tnie przychodzą tutaj! 

— O tak, bardzo się garną, tylko że 


są strasznie zajęci, cały dzień mają du- | 


żo pracy, więc wieczorem są już zmę- 
czeni i trudno coś z nimi zorganizować. 

Świetlica prowadzi specjalny dzien- 
nik z rozkładem zajęć — z grubego ze- 
szytu dowiadujemy się, że w program 
tych zajęć wchodzi słuchanie radja, gry 
i zabawy, głośne czytanie, czytanie pism, 
pogadanki i t. p. 

Długi sznur aut wjeżdża teraz na 
dziedziniec 62 p. p. W głównej sali 
świetlicy pełno — obok są jeszcze dwa 
mniejsze pokoje, w jednym mieści się 


M. G. EBERHARDT. 


OFIARA CHIR 
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CZWARTEK, 15 LISTOPADA 1934 R. 


radjo i czytelnia, w drugim żołnierze 
mają cichy kat, gdzie pisują listy. 
„Piechociarze* witają nas z zacieka- 
wieniem, ale bez skrępowania. Widać, 
że czują się tu u siebie, czują się gospo- 
darzami i chcą, żeby wszystko wypadło 
jaknajlepiej. Wżruszający to widok pa- 
trzeć na skupienie i przejęte twarze 
tych chłopców, kiedy dokładają wszyst- 
kich starań, żeby jaknajlepiej udał się 
taniec w takt kaszubskiej piosenki. Go- 
ście bawią się naprawdę widokiem cza- 
rującej „dżiewczyny* w żołnierskich bu- 
tach i z ogołoną głową, która śpiewa 
cieniutkim głosikiem. Widać, że śmiech 
i oklaski cieszą żołnierzy, jak dziecj, że 
są zadowoleni i szczęśliwi, 


; m p m 
E © za obrazami. 
ZE ;|ża dniejsza ze świetlic. 
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oglądamy je- 


do DAK-u, gdzie „pułkowy Kiepura“ 
śpiewa nam piosenkę „Ay-ay-ay'. Ten 
śpiew wzbudza ogólne poruszenie, bo 
głos rzeczywiście czysty i dobry, choć 
widać, że bez żadnej szkoły. Wogóle 
świetlica daku rozśpiewała się na nasze 
przyjęcie — muzykaluą mamy artyler- 
ję! 

Na zakończenie jedziemy do 61 p. p. 
Szczęśliwcy mają dużą, nową świetlicę. 
Jasne ściany, wytwarzają wcale nie ko- 


że się to | szarowy nastrój, na stołach doniczki z 
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i w Bydgoszczy można kugić „tanie“ zapalniczki na ulicy... 
Trzeba znać tylka Jakóba Płotkę 


Niema chyba takiego, kto będąc w 
Warszawie, nie spotkał się z kiikoma 
chociażby propozycjami kupna „tanich“ 
zapalniczek na ulicy, posiadających po- 
dobno stemple władz skarbowych... we- 
wnątrz. Czy kto z propozycji tej sko- 
rzysżał i za 2,50 zaopatrzył się w ma- 
szynkę i kilka kamieni do tego — do 
rzeczy nie należy. Chcieliśmy tyiko 
sprostować, że pod tym chociażby wzglę- 
dem Bydgoszcz nie ustępuje stolicy, 
gdyż i u nas można zaopatrzyć się w te- 
go rodzaju wynalazek poniżej cen kon- 
kureneyjnych i fabrycznych. Trzeba 
znać tylko Jakóba Płotkę.. A kto go nie 
zna? Każdy, wszyscy, a przedewszyst- 
kiem już policja, która go nawet od cza- 


su do czasu „portretuje', pragnąc mieć 
w swem archiwum zawsze aktualną po- 
dobiznę pana Jakóba. Podobno jest jej 
to niezbędne. 

Przed kilkoma dniami imć pan Ja- 
kób Płotka, liczący sobie obecnie lat 39, 
znów miał tego rodzaju „nieprzyjem- 
ność“. Pech bowiem chciał, że znale- 
ziono przy nim aż trzy austrjąckie za- 
palniczki „ostemplowane wewnątrz“, o- 
raz kilkaset kamieni. Sprawa na tem 
się nie kończy, chociaż zapalniczki skon- 
fiskowano. Pan Jakób będzie miał znów 
„przyjemność“ ze sądem, tak, że nie wia- 
domo, kiedy zacznie on znów kontynuo- 
wać dalej swój „interes“. 


Morze polskie widziane 


> RZ Sa 


okiem malarza czeskiego. 


Dwaj malarze czescy Jarosław Watruba ; Piotr Piszczelka urządzili w Hodoninie na Morawach 


wystawę p, t. „Nad morzem polskiem*. 


Wy-sława zgórą obejmuje 100 prac malarskich głów- 


nie pejzaży. Na zdjęciu — pejzaż nadmorski (Kuźnice na Helu) w wykonaniu Wotruby, 


POWIEŚC SENSACYJNA 


— O! te wstrętne chrabąszcze! Już 
czerwiec, a one jeszcze są. Wciąż mi się 
tu obijają o parawan. Nie wiem, co się 
dziś ze mną dzieje, że jestem tąka zde- 
nerwowańa. 

— To upał — 
współczucia, 

— I wilgoć. Naturalnie, że wilgoć — 
podkreśliła niemal z irytacją. — Wszyst- 
ko czego się dotknę, jest mokre i lepkie. 

W głębi korytarza rozległo się lekkie 
stuknięcie, oznaczające zapałenie lampki 
sygnałowej. Obejrzałyśmy się obie. 

— Mój pacjent — rzekłam. Nancy u- 
jęła znów za pióro, a ja zabrałam chiń- 
ską tabakierkę i skierowałam się ku po- 
kojowi Nr. 309. 

Mój pacjent, podparty wbrew zakazo- 
wi lekarza na kilku poduszkach, palił 
długie, czarne, obrzydliwe, wonne cyga- 
ro, którego dym zakręcił mi w nosie od 


zauważyłam tonem 


* progu. 


— No! — odezwał się. -— Przyniosła 
pani tę tabakierkę? 

— Owszem. 

Piotr Melady miał dobrą piędziesiąt- 
kę, rzadkie, nieokreślone, piowe włosy i 


ostro zacięte usta. Przytem był drobny i 
nikły. Ostatnio chorował bardzo poważ- 
nie, chociaż się na to nie zgadzał. Palił 
cygara, drwił z lekarzy i pielęgniarek i 
prowadził wojnę z córką i zięciem po sta- 
remu zaciekle. 

— Długo się pani guzdrała — mruk- 
nął cierpko. — Proszę mi to dać — do- 
rzucił, wyciągając rękę i spoglądając na 
mnie przebiegle. — W tym gołym szpi- 
talnym pokoju niema nic takiego, coby 
mogło radować wzrok. 

Wyjaśnienie to nie było ani pochleb- 
ne, ani jak się później okazało, zgodne z 
prawdą. Nie z głodu estetycznych wra- 
żeń posłał mnie tak nagląco mój pacjent 
po chińskie cacko. Odrazu mi się tak zda- 
wało, ale się z tem nie wygadałam. Pa- 
cjentom wolno mieć fantazje. 

Szczupła, tępopalca ręka, porośnięta z 
wierzchu delikatnym, płowym włosem, 
sięgnęła drżaco po tabakierkę. Gdy wy- 
szłam z łazienki, gdzie kładłam biały, 
szpitalny czepek. Piotr wpatrywał się 
chciwie w błękitny flakonik, obracając go 
w palcach i mrużąc oczy, przyćmione dy- 
mem z cygąra, które trzymał mocno w zę- 
bach, 


GA 


— Dr. Harrigan był u pana? — za- 
pytałam odniechcenia, zabierając mu zrę- 
cznie jedną poduszkę i zniżając wezgło” 
wie do poziomu, zbliżonego do nakazu do- 
ktora. 

Spuścił oczy, ale nie zaprotestował. 

— Był. Operacja wyznaczona na ju- 
tro rano. Powiada, że wszystko będzie 
dobrze. — Urwał i dokończył niedbałe. 
— Wyjdę z tego, ina się rozumieć, ale że 
on głupi, to głupi. 

Podniosłam brwi. Mam swoje zdanie 
o doktorze Flarriganie, ale nie wypada mi 
tego mów ć. 


— Świetny chirurg — rzekłam, bio- 
iąc term aetr. 
— Ro_pastnik! — mruknął, nie wyj- 


mując cygara z ust i nie odrywając oczu 
al błękiżrego cacka, podskakującego w 
aerwowych palcach. — Pijak. Schodzi na 
psy. 

— Najlepszy chirurg w B... — dorzu- 
citem, stcząsając energicznie termometr. 

— Był -— poprawił Piotr. — Mówię 
pani, że on długo nie pożyje. Wystarczy 
spojrzeć na jego brzuch i worki pod o- 
czemi, żeby zrozumieć, jak z nim jest. A 
przecież niewiele starszy ode mnie. U- 
waża, że ze mną jest źle. O, niech pani 
nie potrząsa głową. Mam oczy. Wiem, co 
on myśli o moim stanie. Ale przekona się 

i pani, że. ja jego przeżyję. 
-— Może mu pan zaufać. całkowicie. 


kwiatami, gałązki sosnowe pozatykane 
Jest to stanowczo najła- 


Harmonista-samouk, uprzyjemnia 
ham. czas swoją grą, drugi strzelec, z 
Polesia z zacięciem tańczy kozaka. I 
znowu chór i deklamacja — i wresz- 
cie, zmęczeni ale pełni dobrych wrażeń 
odjeżdżamy. 

Mimowoli nasuwa się myśl, ile pracy 
włożono w to wszystko, pracy ciężkiej, 
ale wdzięcznej. Bo czyż nie jest najwyż- 
szą nagrodą widok tych młodych twa- 
rzy roześmianych i radosnych, które 
zdają się mówić: „Patrzcie, to jest nasza 
świetlica!“ 

Te parę godzin spędzone codzień w 
prostej, serdecznej atmosferze, dają na- 
szym chłopcom więcej, niżby się zdawać 
mogło — otwierają im się młode oczy 
i serca na piękno i dobro, zaczynają ro- 
zumieć kim są i poco żyją. A do czyta- 
nia garną się namiętnie — to tylko 
smutne, że wszędzie jest ciągle zamało 
książek, ciągle jeszcze mało i mało. 

Objazd świetlic był wielką i radosną 
manifestacją Białego Krzyża — już tyle 
zrobiono, jeszcze wiele zostało do zro- 
bienia, ale teraz chyba już u nikogo nie 
zabraknie zrozumienia dla tej cichej, 
wytrwałej pracy. Te trzy godziny spę- 
dzone wśród żołnierzy, są więcej warte, 
niż najlepsza i najpiękniejsza reklama. 
To była żywa reklama, żywy dowód 
pracy i ofiarności, tętniący życiem 
obraz, który jak mozajkę układają cier- 
pliwie niestrudzone dłonie ludzi dobrej 


woli. 
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Solec Kujawski 


— Dzień 11 listopada. święcił Solec nie- 
zwykle uroczyście. W przeddzień odbył się 
capstrzyk. Do zebranych na rynku organi- 
zacyj przemówił p. Krymski, apelując 0 
dalszą intensywną pracę na polu PW i 
WF. — Po odśpiewaniu modlitwy wieczor- 
nej, odbyło się jak rokrocznie uroczyste ze- 
branie w świetlicy strzeleckiej, gdzie o -za- 
daniach Przysposobienia Wojskowego mó- 
wil kier. szkoły p. Brożyna, następnie dla- 
czego święcimy dzień 11 listopada przeczy- 
tał z dzieł Marszałka p. Krymski, poczem 
wspólnym śpiewem wraz z orkiestrą I Bry- 
gady — uroczystość zakończono. x: 

W dniu 11 listopada po mszy św., któ- 
rą celebrował proboszcz ks. Badura, odby- 
ła się akademja w hotelu p. Góreckiego. 
Referat wygłosił p. prof. Garbicz — zaś do 
deklamacyj i produkcyj wokalno - muzycz- 
nych przyczyniły się: Chór dzieci szkol- 
nych, chór „Dzwon“, Zw. Strzelecki i „Mo- 
niuszkoć. W podniosłym nastroju — na 
zakończenie odśpiewano ' wspólnie „Boże 
coś Polskę". 

Wieczorem na tej samej sali odbyło się 
przedstawienie odegrane bez zarzutu przez 
Zw. Harcerski, oraz Związek Strzelecki. 

Po przdstawieniu zabawa ludowa o sza- 
rym świcie zakończyła dzień Imienin Rze- 
czypospolitej. Kr. 

— Z karty żałobnej. Po krótkiej choro- 
bie zmarł znany obywatel, właściciel tarta- 
ku w Solcu śp. Feliks Kaczorek. Zmarły nie 
brał wprawdzie żywego udziału w życiu pu- 
blicznem Solca, — jednak odnosił się b. 
przychylnie i nigdy nie skąpił grosza zwła- 
szcza na cele przysposobienia wojskowego. 

BYS AE Oddział Zw. Strzeleckiego łączy 
się w wspólnej po Nim żałobie. 


|Pozwoli pan zmierzyć sobie temperatu- 
rę? 

— Czyż ja mu nie ufam? Nie potrze- 
buje mi pani mówić, że to jedyny lekarz 
w promieniu wielu mil, który mi może 
pomóc. Sam o tem wiem. — Rzucił mi 
ostrego żeza. — Czyż w innym wypadku 
addałbym się bez zastrzeżeń w ręce... — 
Urwał. Mówił jak zwykle lekkim, ironi- 
cznym to::em, ale przy ostatnich słowach 
w głosie jege zabrzmiała nuta brutalnej 
szczerość : — mojego najgorszego wro- 
ga? 

Naturalnie cały szpital wiedział, że dr. 
Harrigan i Piotr Melady byli przez sze- 
teg lat serdecznymi przyjaciółmi i że zer- 
wali z sobą nagle i z niewiadomego po” 
wodu. Teraz nieprzyjaźń ich była równie 
serdeczna, jak kiedyś przyjaźń. Jeżeli 
chodziło o wyrażenie opinji w jakiejkol- 
wiek sprawie, nigdy się nie zgodzili na 
jedno. Piotr Melady miał za sobą pienią- 
dze i autorytet, dr. Harrigan blask roz- 
głosu i wpływy potężnych pacjentów. Nie 
ulegało wątpliwości, że mimo swoich 
wad doktór cieszył się u wszystkich nie- 
zmiernem zaufaniem — nawet teraz, kie- 
dy jak się wyraził Piotr, zjeżdżał po tó- 
wni pochyłej. Poza szpitalern pewnie nikt 
nie zdawał sobie sprawy, z jakiem przy- 
śpieszeniem ten człowiek leciał w prze- 
paść. 

iąg dalszy nastąpi) 
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Kalendarzyk rzym.=kat. 
Środa: Józefata b. m. — Czwartek: Leopolda 


~- Dyżur nocny aptek do dn. 18 bm. peł- 
nią: Apteka Centralna, ul. Gdańska 27, tel. 
9-94 i Apteka pod Lwem, Okole - Grun- 
waldzka 37, tel. 7-91. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


W środę „Bal w Sawoyu* Abrahama. 

Zapowiedziana premjera prześlicznej o- 
peretki Leo Falla w przekładzie Tuwima 
pt. „Słodki kawaler“, wywołała żywe za- 
interesowanie. Kierownictwo muzyczne ka- 
pełmistrza opery warszawskiej L. Siilicha 
i pomysłowa reżyserja M. Dowmunta zape- 
wniają tej nowości doskonałe wykonanię, 
tembardziej, -że zespół tworzą pp.: Fonta- 
nówna (tytułowa), Kałczanka, Nochowicz, 
Nowicka, Dowmunt, Rewkowski i Rychter. 
Nową oprawę maluje J. Hawryłkiewicz, 
chóry przygotował K. Kulecki, w balecie 
primabalerina E. Popielewska i J. Fabian 
znajdą w „Serenadzie* szerokie pole do po- 
pisu. Premiera w sobotę, dnia. 17 bm. 


REPERTUAR KIN. 


ADRIA: „Marzenia miłosne“. 
« APOLLO: „Nana*. 
BAŁTYK: „Król stepu“. 
KRISTAL: „Co mój mąż robi w nocy?". 
REWJA: „Pożar nad Wołgą“. 


J3nformator 


dla przyjeżdżających 
do Bu dgosscsy 


Odjazd woaciąś. x ŚByydROSZEZU 
(ważny oddn, 7. 10. 1934 r.). 


— Dwa kwintale węgla z chlewa skradł 
nieznany złodziej na szkodę Macieja Grzy- | 
bowskiego przy ul. Chocimskiej 12. | 

— P. Szlama īss, zam. przy ul. 4 zgłosił 
policji, że nieznany złodziej skradł mu z 
szafy w jego mieszkaniu trzy sztuki mate- 
rjału ubraniowego (po 3 m). Materjały 
przedstawiały wartość 110 zł. 

— Za pomocą oderwania skobla do szo- 
py Augustyna Nowaka przy ul. Źmudzkiej 
538 dostali się nieznani złodzieje, którzy į 
skradli komplet narzędzi murarskich i cie- 
sielskich, wart. ponad 100 zł. 

— Nawet z piwnicy wykradli rower. Nie- | 
znany złodziej włamał się wczorajszej no- 
cy do piwnicy należącej do p. Olgi Haupt 
(ul. Cieszkowskiego 22).i skradł stamtąd ro- 
wer męski „Opel“. 


Na liście Ofiarodawców na mundury 
dla Z. S. w dalszym ciągu zanotowaliś- 
my: 
P. Inż. Szlachtowski, dyrektor Budo- 
wy. Kolei Fierby—Gdynia ufundował je- 
den mundur i wzywa p. inż. Tymow- 
skiego, dyr. Elektrowni. 

P. inż. Klimczak, dyr. Gazowni ufun- 
dował jeden mundur, 

P. lek. dent. Biechman ofiarował je- 
den mundur i wzywa p. majorową Ja- 


Moruń-—Warszawa: 237. 6,50 8.05 9,57 E i 
1355 1530 18.01, 19,58, 21,26, trancytowy | 89 Krzyżanowską i p. kapitanowa An- 
23,16. nę Wojciechowską. 
Tczew—-Gdańsk—Gdynia: 0,40  (doLasko- P. prof. Seidel ofiarował jeden mun- 


wiej. 3.56, 5,50 (do Laskowice) 7,35, 12.13, 13,13, 

(do Laskowice), 17,17, 20,03, 20.10. 
Kościerzyna—-Gdynia: 8.13 15.45. 
Nakło—Piła: 0,01, 6.15, 10,49, 14,45 19,46 
Unisław —Brodnica: 4,50 8.11, 13,45, 16,10, 


dur i wzywa p. prof. dr. Staruszkiewi- 
cza i radcę magistratu p. Piotra Seidla. 

P. Michał Grabowski ufundował je- 
den mundur i wzywa p. dyr. Czajkow- 
skiego (Browar Bydgoski) i p. A. W. 


Inowrocław—Poznań: 2.21, 3.50. 6,20 11,45, ; 
13.40 18,10. 20,40. 22,25. Achtla (ul. Gdańska 75). 
Wągrowiec—Poznań: 5.00. 10,32, 13,26, 18,54. 
Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe: 2,21, 


13,40. 
MRestauracie i Mawi arnie 


Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyborowa | 
kuchnia, wyśmienite ciastka. 

Poleca najsmaczniejsze, najobfitsze j najzdrow- 
sze obiądy i kolacje Kawiarnia Zacisze, 
Bydgoszcz, ul, Śniadeckich 3. Dla p, p. urzę- 
dników zniżka. (8418) 


Ub. soboty odbyło się w lokalu Zw. 
Ociemniałych Żołnierzy w Bydgoszczy 
uroczyste posiedzenie z okazji 16-rocz- 


czystości wzięli udział, wszyscy ociem- 
niali żołnierze zamieszkali na: terenie 
Bydgoszczy, z prezesem p. Leonem hep- 
czyńskim na czele, oraz członkowie Za- 
rządu pp. t-ca Mencel, insp. Michalak, 
rendant Mańczak, por. Roesner. Refe- 


nd 


. =» Dziś koncert pp. Korwin-Szymanow- 
skiej i H. Sztompki. Przypomińamy o dzi- 
siejszym koncercie, jaki odbędzie się sta- 
raniem Koła Przyjaciół Harcerzy o godz. 
20,15, w auli Gimnazjum Miejskiego im. Ko- 
pernika. 

— Doroczne zebranie radców sierot ob- 
wotu odbędzie się w gmachu Sądu Okręgo- 
wego w Bydgoszczy (sala rozpraw karnych 
nr. 36) w dniu 15 bm. o godz. 11. 


— Absolwentom Szkoły Wydziałówej 
przypominamy, iż w czwartek, dn. 15 bm. 
o. godz. 18,30 odbędzie się w czytelni żeń- 
skiej Szk. Wydz. zebranie. 


* — Licytacja zastawów w Lombardzie 
Miejskim. W dniach najbliższych odbędzie 
się licytacja zastawionych a niewykupio- 
nych wzgl. nieprolongowanych »przedmio- 
tów. Kto nie może zastawów całkowicie wy- 
kupić, ma możność prolongowania, splaca- 
jąc cześć długu. 

— Dancing - bridge Organizacji PW Ko- 
biet do O. K. odbędzie się dn. 18 w salach | 
Klubu Polskiego o godz. 17. 

— Uroczyste wręczenie dyplomów i ņa- 
gród na Francuskich Kursach Rządowych 
odbędzie się w niedzielę, dn. 18 bm. w auli 
Gimn. im. Kopernika o godz. 18, pod prze- 
wodnictwem p. Dutard, konsula franc. W 
Poznaniu przy udziale prof. Langlade, gen. 
dyr. Kursów, oraz Kornitetu Tow. Alliance 
Francais. Wstęp bezpłatny. 

— Uroczyste odsłonięcie Pomnika Nie- 
podległości w Sucharach odbędzie się w 
niedzielę, 18 bm., z nasiępuj. programem: 
o godz. 10,30 msza św. w miejsc. kapliey, 
o godz. 13,30 zbiórka na pl. Wolności, prze- 
1:ówienia, akt odsłonięcia i odśpiewanie 
hymnu narodowego. O godz. 1430 obiad dla 
gości, o godz. 17 zabawa taneczna. 

— Zarząd m. Łabiszyna podaje do wia- 
domości, że w dn. 20 bin. odbędzie się w 
Łabiszynie wielki targ (jarmark), na by- 
dło, konie, nierogaciznę i kramny. Opłaty 
"postojowe Zarząd Miasta obniżył od 50 do 
| proc. 


Z kroniki policyjnej 


— Pajęczarze grasują. Na strych domu 
nt. 9 przy ul. Konarskiego włamał się nie- 
znamy złodziej, który skradł na szkode Ot- 
tona Hansena jedną walizkę:z zawarioś- 
cią większej ilości bielizny dziecięcej war- 
tości 70 zł. 


W dniach 4-go i 5-go listopada b. r. 
odbyła się w Warszawie dwudniowa 
konferencja prezesów, sekretarzy i kie- 
rowników wyszkolenia Zarządów Okrę- 
gowych P. P. W., mająca na celu omó- 
wienie spraw związanych ze stale po- 
tężniejącym rozwojem P. P. W., co siłą 
rzeczy powoduje i rozrost ram organi- 
zacji, obejmującej coraz to szersze sze- 
regi — tereny pracy. Otwarcia konfe- 
rencji dokonał Prezes Zarządu Główne- 
go P. P. W. dyr. R. Starzyński, witając 
serdecznie przybyłych p. Ministra Poczt 
i Telegrafów inż. ©. Kalińskieyo, wice- | 
ministra Fr. Drzewieckiego oraz uczest- 
ników. Następnie przemówił p. Mini- | 
ster. Przemówienie to zostało przyjęte 
gorącemi oklaskami ze strony sterni- 


Przed Sądem Okręgowym w Bydgo- 
szczy odpowiadał wczoraj niejaki 27- 
letni syn rolnika z Żołędowa Franciszex 
Nosek, oskarżony o uakłaniańie do mor- 
derstwa. Nosek był swego czasu zarę- 
czony z Almą Byckert z Żołędowa, któ- 
ra jednak z nim zerwała, a to z powodu 
złej opinji przypieczętowanej skazują- 
cym wyrokiem za kradzież. Po pewnym 
czasie Byckertowa zaręczyła się z nieja- 
kim 24-letnim śłusarzem, również sy- 
nem rolnika, Oskarem Dziekanein. Za- 


cj im LB DŁAŹ BOA ŻA GAL RO 


: wodu uchwały w sprawie podatku ko- 


Zamykamy łańcuch Ofiarcdawców 
na mundury dla Zw. Strzeleckiego 
Dotychczas zebraliśmy 266 mundurów na sume 3.202 zi 


| my z końcem b. tygodnia. 
© + s 


Ociemniali żełnierze w dniu Swieta 
Niepodleglosci 


I ; stwowego* wygłosił czł. Zarz. prof. Zgo- 
nicy odzyskania niepodległości. W uro- ; dziński, podnosząc wybitne zasługi po- 


wrzy pracy 


+ <i> + €BEP. 


Gdy Nosek kocha... 


Chciał rywala usunąć przez zbrodnię 


:ZWARTEK, 15 LISTOPADA 1934 R. 


Echa z posiedzenia ostatniej Rady Miejskiej 


Oświadczenie ę rezydenta miasta p. Barciszewskiegó 


W związku z ostatniem posiedzeniem | 


ią 1 PP. Radni referujący sprawy na ze- 
Rady Miejskiej a w szczególności z po- | 


braniach Rady Miejskiej są referenłami 
Rady Miejskiej, a nie referentami Klu- 
munalnego od patentów na wyrób i | ków do których należą. Referaty te przy- 
sprzedaż napojów ałkoholowych ukaza- | dziela PP. Radnym Prezydent miasta ja- 
ły się w prasie sprawozdania i notatki, | ko Przewodniczący Rady Miejskiej, a nie, 
które przez sposób ich ujęcia zdolne są | poszczególne Kluby radzieckie. KAŻDY 
wywołać zupełnie fałszywe mniemanie | PRZETO RADNY, PRZYJMUJĄC RE- 
odnośnie genezy i techniki przeprowa- | FERAT Z RĄK PREZYDENTA MIA- 
dzania uchwał w korporacjach miej- | STA, SPEŁNIA TYLKO DYSCYPLINO- 
skich. Wynika to pomiędzy innemi iz tej | WANIE SWÓJ OBOWIĄZEK WOBEĆ 
okoliczności, że odnośnego referenta | CAŁEJ RADY MIEJSKIEJ. 
sprawy p. Inż. Kanclerza nazwano refe- Inicjatorem powiększenia omawiane- 
rentem Radzieckiego Klubu Narodowe- | go podatku był na zewnątrz Magistrat, 
go Bloku Gospodarczego, co wielu zro- | a ściśle biorąc — Prezydent miasta ja- 
zumiało tak, jakoby Radziecki Klub Na- | ko odpowiedzialny za równowagę bud- 
rodowo-Gospodarczy był inicjatorem te- | żetu miejskiego. Komisja Finansowo-Bu- 
go podatku, a p. Inż. Kanclerz kruszył | dżetowa przyjęła projekt bez jakichkol- 
kopje w interesie swojego Klubu. wiek uwag i uchwaliła wnieść na Radę 
Miejską o uchwalenie tego podatku. Wo- 
la Rady Miejskiej objawia się konkret- 
nie tylko przez głosowanie. Przeciwko 
odnośnemu wnioskowi podatkowemu 
nie padł ani jeden głos, Z czego wynika, 
że podatek ten został przez wszystkie 
ugrupowania Rady Miejskiej jednomyś!- 
nie uchwalony. 

Bydgoszcz, dnia 12 listopada 1934 r. 

Prezydent miasta: 
(—) L. Barciszewski. 
* < * 

Do sprawy tej jeszcze powrócimy, acz 
kolwiek p. prezydent Barciszewski daje 
w powyższem oświadczeniu dość wyraź- 
ną odprawę tym, którzyby pragnęli wi- 
dzieć na terenie Rady politykę, jak to za 
dawnych „dobrych“ czasów bywało. 


OC ACZ 


Z 25-g0 Kola BBWR 


Dnia 5 bm. o godz. 20 w sali Pod Lwem 
odbyło się plenarne zebranie 25-go Koła 
> BBWR przy licznym udziale członków. Ze- 


* 
vszystki saae _ | branie zagaił prezes p. Nowakowski, po- 
, Do wszystkich chętnych Ofiarodaw- | czem sekretarz p. Gembarowski odczytał 
ców. apelujemy o składanie ofjar możli- 


$ * Ę protokół z ostatniego plenarnego zebrania. 
wię natychmiast, gdyż łańcuch zamyka- Omawiano sprawy organizacyjne jak. i 
gospodarcze Koła i z nim związanej Komi- 
z sji Gospodarczej. Apelowano do składania 
przez członków książek do utworzonej bi- 
bljoteki Koła z równoczesnem obraniem sta- 
łego bibljotekarza. Podano również czlon- 
kom do wiadomości, że sprawa świetlicy 
Koła zostanie niebawem uwieńczona po- 
myślnym wynikiem. W wolnych głosach 1 
wnioskach dyskutowano nad poszczegól- 
nemi sprawami. 


Wobec tego oświadczam, co następu- 
je: 


P. inż. Leopold Stefański i inż. Ta- 
deusz Bodałski ufundowali wspólnie 
jeden mundur. 

Z kompanji miasta Bydgoszczy ma- 
szeruje zatem już 163 umundurowanych 
strzelców. 

p * z * U 

Na liście ofiar dla Z. S. powiatu byd- 
goskiego zanotowaliśmy: 

P. Władysław Kaszewski, właściciel 
mleczarni w Fordonie, ofiarował jeden 
mundur i wzywa p. Alfonsa Kuchar- 
skiego, właściciela drogerji w Fordonie. 

Powiat ma zatem już 103 umunduro- 
wanych strzelców, 

LJ 


niepodległości „Radosne chwile 11 listo- 
pada 1918 reku i znaczenie Święta Pań 


Z życia cbywateli 
Rupienicy 


W dniu święta 11 listopada o godz. 


niesione przez ociemniałych żołnierzy 
„w walkach niepodłegłościowych, oraz 
doniosłość ich ofiary i wzniósł okrzyk 
na cześć Najjaśniejszej Rzplitej, oraz 
Prezydenta Mościckiego i Wodza Naro- 
du Marszałka Piłsudskiego. Po oficjal- 


znaczenie rocznicy 11 listopada, wzywa- 
jąc obecnych do intensywnej współpra- 
cy z Rządem. Następnie referat na te- 
mat czynu niepodległościowego wygło- 
sił p. red. Kościelski. ż 


ków ogniw organizacyjnych. W dalszym 
toku obrad wygłosili referaty ob. db.: 
v. prezes poseł Sł. Dobrzański, sekre“ 
tarz generalny K. Chodzikiewicz. Wy- 
słano trzy telegramy do Pana Prezyden 
ta Rzeczypospolitej, Marszałka J. Piłsud 
skiego i premjera prof. dr. L. Kozłow- 
skiego. W drugim dniu obrad wygłosi- 
li referaty: wyszkoleniowy — mjr. Pa- 
ciorek i kulturalno-oświatowy mgr. 
Smoerga. Szeroka dyskusja jaka wywią 
zała się po wygłoszonych referatach i 
sprawozdaniach prezesów Okręgów, da- 
ła możność zorjentowania się w ogro- 
mie pracy, dokonanej we wszystkich | 
dziedzinach życia P. P. W. w tym tak 
krótkim  10-cio miesięcznym 
działalności. 


stję przyłączenia się właścicieli domów 
ul. Tucholskiej i Sieradzkiej do sieci 
wodociągów miejskich. Po żałatwieniu 
spraw bieżących prezes zamknął zebra- 
nie, wznosząc okrzyk na eześć Najjaś- 
niejszej Rzplitej, Jej Prezydenta i Mar- 
szałka Piłsudskiego. 


Tchórz na motocyklu 


Zamieszkały przy ul. Grunwaldzkiej 
nr. 166 Bronisław Schmelter zgłosił 
wczoraj policji, iż pewien nieznany mo- 
tocyklista przejechał wracającą do: do- 
imu rowerem Zofję Salikównę, zam. we 
| Włukach powiatu bydgoskiego. Dziew- 
czyna odniosła szereg poważnych obra- 
żeń na całem ciele, ponadto rower został 
znacznie uszkodzony. Motocyklista po 
spowodowaniu wypadku zbiegł. Dono- 
szącemu udało się jednak ustalić numer 


okresie - 


ry zajął jego miejsce w sercu dziewczy- 
ny. W tym celu Nosek począł nakłaniać 


jak HTN- p TESA rejestracyjny motocyklu, mianowicie: . 
do „sprzątnięcia* Dziekana niejakiego By 45 T i 


18-letniego Jana Pstrągowskiego. Pstrą- 
gowski jednak, nie mając zamiaru przy- 
jąć podobnej propozycji, skierował go 
do typu „bardziej kompetentnego", któ- 
rym okazał się niejaki 28-letni Euge- 
njusz Kałzik z Bydgoszczy. Za usunię- 
cie z drogi Dziekana — Nosek obiecał 
wypłacić 500 zł. 


Upatrzeni dwaj Bydgoszczanie, przy- 


nia Noska nie wykonali. Udall się oni 
mianowicie do Dziekana, któremu całą 
sprawę wyjawili, poczem razem z nim 
złożyli doniesienie przed prokuratorem. 

Sąd skazał Noska, biorąc pod uwage 
wpływ gwałtownego uczucia na tok je- 
go rozumowania, na karę więzienia 


kochany do szaleństwa Nosek postano-  jeli do wiadomości drobiazgowo opra- | przez jeden rok, zawieszając mu warun- 
wil za wszelką cenę usunąć rywala, któ- | cowany plan zabójstwa, jednak życze- ! kowo wykonanie kary na okres 5 lat. 


Taa I C..->----- 3 


W wolnych głosach poruszono kwe- 


1d KBL 


Janina z Cheii 


urodzona w r. 1872 w Okalewie, pow. zy pińśkiajo 


wdowa po Ś. p. Dr. Józefie, b. ministrze b. dzieln. pruskiej ! staroście Krajowym Pomorskim, siostra Franciszka 
ill. Zakonu, założycielka Czerwonego Krzyża w Gdańsku, odznaczona medalem Czerwonego Krzyża 


opatrzona św. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach, oddała Swą szlachetną duszę Panu, dnia 13 listopada 1934 r. w Warszawie, 


Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w kościele św. Piotra i Pawła na Koszykach w Warszawie, w czwartek, dnia 15=go o godzinie 
10.30 rano, — Pogrzeb odbędzie się w Mszanie pow. brodnickiego na Pomorzu, w piątek, dnia 16-go listopada o RE 11-tej rano. 


Obchód rocznicy bitwy pod 


Krzywopiotami 


W dniu 17-ym br. wypada 20-ta rocz nica bitwy pod Krzywopłotami (woj. kie- 


Jeckie). 


W tym ciężkim i krwawym boju uczestńiczyły 4-ty i 6-ty bataljony Pierw- 


szej Brygady, wsparte legjonową artylerją i wykazały mimo znacznej przewagi nie- 


przyjaciela Świetne zalety żołnierskie i nieustraszone męstwo. 


Okupiły krwawo ten 


chlubny chrzest ogniowy, pozostawiając na polu walki 50 zabitych szeregowych i ofi- 
cerów i około 150 rannych. Dowódcą walczących oddziałów legjonowych był dzisiej- 


szy generał M. Trojanowski, a po jego zra nieniu, śp. Satyr-Fleszar. 
gólnych oddziałów stali śp. Lis-Kula, śp. Herwin i śp. Wyrwa-Furgalski, 


Na czele poszcze- 
oraz dzi- 


siejsi generałowie Piskor, St. Skwarczyński i Narbut-Łuczyński. 


Dla uczczenia rocznicy bitwy pod 


Krzywopłotami, 


legjonowe koła pułkowe 


wyłoniły specjalny komitet, staraniem którego odbędzie się w dniu 17-ym bm. o godz. 
10 w warszawskim kościele garnizonowym nabożeństwo żałobne, a o godz. 18 uroczy- 
ste zebranie uczestników bitwy pod Krzy wopłotami w wojskowem kasynie garnizo- 


nowem. Zebranie zagai gen. T. Piskor, 


przewodniczący koła żołnierzy 6-go baonu. 


Odczyty o pamiętnym boju wygłoszą pp. Dziurzyński i płk. M. Landau. 
W dniu 18-tym bm. szerokiemu ogółowi przypomni rocznicę bitwy przemówie- 


nie przez radjo. 


Na grobach poległych w bitwie pod Krzywopłotami specjalna dele- 


gacja, wyłoniona przez komitet złoży wieńce. 
n COO + e 0 


Poznań 


PAMIĘCI ŻOŁNIERZY FRANCUSKICH 
Z ROKU 1870. 

W kościele św. Marcina odbyło się uro- 
czyste nabożeństwo za spokój duszy żołnie- 
rzy francuskich z wojny 1870 r., zmarłych 
w Poznaniu jako jeńcy i pochowanych na 
zmentarzach poznańskich, jak również żoł- 
nierzy poległych w wojnie Światowej. Na 


Frank, przedstawiciele korpusu oficerskie- 
go, przedstawiciel p. wojewody, konsul 
francuski p. Utard, członkowie kolonji fran 
cuskiej itd. Po nabożeństwie odśpiewano 
pieśń „Salve Regina". 


ŚMIERĆ OFIAR KATASTROFY 
SAMOCHODOWEJ. 


Wczoraj donosiliśmy o strasznej kata- 
strofie samochodowej, która wydarzyła się 


nabożeństwo przybył dowódca O. K. gen. 'pod Komornikami w pobliżu Poznania. — 


calego kraju 


Stroskana 


corka; RE i NOSA 


Ranni w liczbie piętnastu przewiezini zo- 
stali do jednego ze szpitali poznańskich. 
W ciągu nocy zmarły dwie ofiary. Są to 
Stanisław Oczkowski i Zygmunt Górski. 


warszawa 


GÓRALE I HUCULI SKŁADAJĄ HOŁD 
W BELWEDERZE. 


Bawiąca w Warszawie wycieczka górali 
i hucułów w liczbie przeszło 1000 osób, przy- 
była w poniedziałek do Belwederu celem 
złużenia hołdu Panu Marszałkowi Piłsud- 
skiemu. Na dziedzińcu belwederskim górale 
przez dłuższy cząs manifestowali na cześć 
Pana Marszałka, poczem odegrali szereg u- 
tworów mażycznych na instrumentach lu- 
dowych. 


Następnie delegacja wycieczki góralskiej 
zwiedziła muzeum belwederskie, oraz była 
podejmowana herbatą przez Panią Marszał- 
kową Piłsudską, na której ręce złożyła wy- 
razy czci i hołdu dla Pana Marszałka. 


Lida 


MARSZ. PIŁSUDSKI OBYWATELEM 
HONOROWYM MIASTA, 

W niedzielę w dniu Święta Niepodległo- 
ści rada miasta Lidy na nadzwyczajnem u- 
roczystem posiedzeniu uchwaliła nadać o- 
bywatelstwo honorowe „Pierwszym żołnie- 
rzom w walkach o Lidę w latach 1919-1920“ 
Marszałkowi Piłsudskiemu i gen. Dąb-Bier- 
nackiemu. 


hlamusiu! spietczhiy mi lui... Kupa mi dyceujeć Aniba? 


Wystawa książki harcerskiej 


W dniu 2 grudnia rb. odbędzie się w lo- 
kalu Państwowego Urzędu Wychowania 
Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego 
w Warszawie uroczyste otwarcie wystawy 
książki harcerskiej, organizowanej przez 
harcerskie biuro wydawnicze i bibljotekę 
głównej kwatery harcerzy. Otwarcia wy- 
stawy dokona przewodniczący Z. H. P. 
woj. Michał Grażyński. 

Wystawa obejmie następujące działy li- 
teratury harcerskiej: metodyka, ideologja, 
technika, historja, baletrystyka, pieśni, 
propaganda oraz czasopisma. 


Stan wody ma Wiśle 


Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wy- 
nosił w dniu 13 listopada o godz. 7 rano: 

W Krakowie (—2,64) —-252; w Nowym 
Sączu (Dunajec) (1,18) 1,37; w Przemyślu 
(San) (—1,95) —1,86; w 'Zawichoście d, 48) 
148: w Warszawie 'a, 49) 1,47; w Wyszko- 
wie (Bug) (0,45) 0,46; w Pułtusku (Narew) 
(0,61) 0,62; w Płocku (1,02) 1,04; w Toruniu 
(1,17) 1,13; w Fordonie (1 +25) 120; w Cheł- 
ranie (1, 08) 1,04; w Grudziądzu (1, 29) 1,24; 
w Korzeniewie (1, 48) 1,44; w Piekle (0,78) 
0,73; w Tezewie (0,78) 0,72; w siage (2,56) 
2,46; w Schiewenhorst (2; 70) 2 

w nawiasach podajemy stan wody z po- 
przedniego dnia. 

Temperatura wody wynosiła w dniu 12 
bm. 5,4 st. C, zaś w dniu 13 bm. spadła 
do 5 st. C. 

Kierunek wiatru: zachodni. 


(o? - Kiedy? - Gdzie? 
Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 


„Małżeństwa* — wo środę, 14 bm, w 
Kościerzynie, w* czwartek, 15 bm. w Sta- 
rogardzie, w piątek, 16 bm. w Tucholi. 

„Dziady“ — w» Środę, 14 bm. po połu- 
dniu, w Płocku, we czwartek. 15 bm., w 
Wąbrzeźnie, w piątek, 16 bm. po południu 
i wieczorem, w Brodnicy. 

„Stefek* — w; środę, 14 bm. wieczorem, 
w Piocku, 


RET 


Powszechne wykłady uniwersyteckie 
rozpoczynają swą działalność na Pomorzu 


Uniwersytet Poznański podejmuje i w r. 
bież. szk. swą działalność odczytową na Po- 
morzu. Główne natężenie akcji odczytowej 
przypadnie na okres Wielkiego Postu. Je- 
dnakowoż i'w adwencie odbędą się odczyty 
w niektórych ośrodkach, jak Gdańsk i To- 
ruń, Można wyrazić nadzieję, że frekwen- 
cja, którą odznaczał się w stosunku do Pow- 
szechnych Wykładów Toruń nie opadnie i 
w bieżącym roku szkolnym. 

Powszechne Wykłady są w bież. r. 
wspólną imprezą Uniwersytetu Poznańskie- 
go, Rady Zrzeszeń Naukowych, Artystycz- 
nych i Kulturalnych Ziemi Pomorskiej oraz 
Koła TNSW w Toruniu, które i w latach 
ubiegłych współpracowało z Powszechnemi 
Wykładami Uniwersytetu Poznańskiego. 

Plan oe 3 yi: w Toruniu w adwencie r. 


bież. przedstawia się następująco: 22 listo- 
pada, doc. zast. prof. U. P. dr. Marjan Z. 
Jedlicki: „Współczesne Włochy"; 29 listo- 
pada, prof. U. P. dr. Roman Pollak: „Nie- 
miee o psychologji Niemców“; 6 grudnia, 
prof. U. P. dr. Tadeusz Silnicki: „Kultura 
Rzymu w dawnych czasach  (średniowie- 
cze)“, z przezroczami; 13 grudnia prof. U.P. 
dr. Tadeusz Grabowski: „Nauka o literatu- 
rze czy historja literatury?'; 20 grudnia, 
prof. U. P. dr. Józef Morawski: 
romańska w świetle regjonalizmu". 
Wykłady odbywać się będą w auli Gim- 
nazjum im. Kopernika o godz. 20-tej. Cena 
biletu wstępu na odczyt 30 gr. dla doro- 
słych, 15 gr. dla młodzieży uczącej się i woj- 
skowych niższych stopni. 


„Kultura 


EWA 


Drzewo mamutowe na Helu 
jest jednem z czterech okazów rosnących w Polsce 


Przepięknym zabytkiem przyrodniczym 
Helu jest mało znany w głębi kraju, wspa- 
niały okaz drzewa. mamutowego (Sequoia 
gigantea), hodowanego dla celów doświad- 
czalnych w szkółce lenej nr. 1, tuż przy 
końcu toru kolejowego, obok rozmaitych 
drzew iglastych. 


Drzewo mamutowe, należące do odmian 
cyprysowych, uważane tam było dotychczas 
za olbrzymią tuję; jest to okaz młody, wiek 
jego Ściśle jednak określić trudno.» Pod- 
czas ostrej zimy w roku 1928 drzewo ma- 
mutowe na Helu srodze ucierpiało, obecnie 
jednak powraca do stanu normalnego i na 
nowo wypuszcza pędy. 

W Polsce drzewo mamutowe jest rządką 
osobliwością, W całym kraju znajdują się 
tylko cztery okazy: dwa w Poznaniu (ul. 
Kolejowa nr. 29, ogród p. Denizot) oraz je- 
don w Kłaninie, pow. morski w parku von 
lac» i czwarty, wyżej wspomniany w 

e 


> 


| 


ma. 7, 


Okaz w Kłaninie (miejscowość pomiędzy 
Puckiem a Krokową) liczy około 75 lat. ma 
30 metrów wysokości i 4,2 metry w obwo- 
dzie. 

Ojczyzną drzewa mamutowego jest Ka- 
lifornja, w kraju macierzystym drzewo się- 
ga olbrzymich rozmiarów do 120 metrów 
wysokości i 16 metrów obwodu. Drzewo 
mamutowe na Helu stanowi najpiękniejszą 
osobliwość przyrodniczą flory. półwyspu. 


Programy radjowe 


CZWARTEK, 15 LISTOPADA 1934 R. 
Radjostacja Warszawska. 

6,45 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“ 
6,52 Gimnastyka. 7,15 Dziennik poranny. 
6.50, 7,06, 7,25 Muzyka poranna (płyty). 7,35 
Chwilka pań domu. 7,40 reż imac ProSra- 

Koncert reklamowy, 1157 Sy- 


gnal czasu z Warsz. Obs. Astr. 12,00 Hejnał 
z Krakowa. 12,03 Wiadom. meteorol. 12,05 
Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 12,10 
Pogadanka dla dzieci z Wilna. 12,80 V-ty 
Poranek Szkolny zorg. przez „Polskie Ra- 
djo* wespół z Wydz. Ośw. i Kult. Zarządu 
m. st. Warszawy. Wyk.: - ork. filharmon. 
pod dyr. M. Mierzejewskiego, M. Mokrzyc- 
ka (Śpiew), J. Kamiński (skrzypce) i prof. J. 
Lefeld (akomp.. Słowo wstępne wypowie 
p. T. Mayzner. 13,00 Dziennik połudn. 13,05 
Z rynku pracy. 13,10—13,45 D. c. Poranku 
szkolnego. 15,30 Przegląd giełdowy. 15,45 
Muzyka salonowa w wyk. Wiedeńskiej Ork. 
i ulubione piosenki w wyk. A. Astona (pły- 
ty). 16,45 Francuski. Lektor L. Roquigny. 
17,00 Teatr Wyobraźni nadaje oryginalną 
komedję I. Dehnelówny p. t. „Hanka szuka 
drogi do szczęścia”. 17,50 „Skrzynka pocz- 
towa“, omówi dr. M. Stępowski. 18,00 Poga- 
danka rolnicza. 18,15 II-gi Koncert z cyklu 
„Sonaty L. van Beethovena“. Wyk.: B. Woy- 
towicz. W progr. Sonata Patetyczna e-moll 
op. 13. a) Grave — molto: allegro e con brio, 
b) Adagio cantabile, e) Rondo (Allegro). 
18,35 Utwory wiolonczelowe w wyk. G. Cas- 
sado (płyty). 18,45 „Co czytać?“ (nowości 
poetyckie), wygł. dr. T. Makowiecki. 19,00 
Chór Kozacki pod dyr. Jarowa (płyty). 19,20 
A aktualny. 19,30 Muzyka salonowa 
łyty). 1) Liszt: Rapsodja węgierska Nr. 2, 
b “*: Nastroje górskie. 3) Melodje rumuń- 
skie, 4) Na wysokich górach. 19,45 Program 
na dz. nast. 19,50 Wiadom. sport. 20.00 Mu- 
zyka lekka w wyk. ork. P. R. pod dyr. St. 
Nawrota z udz. G. Turnay (Śpiew). 20,45 
Dziennik wiecz. 20,55 „Jak pracujemy w 
Polsce“, 21,00 Koncert wieczorny. Wyk.: ork. 
symf. P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego i Z. 
Rabcewiczowa (fortep.). 21,45 „Pogląd na 
świat (z cyklu „Kultura filozoficzna‘ 5), wy- 
głosi profesor T. Kotarbiński. 22,00 Koncert 
reklamowy. 22,15 Lekcja tańca pod kierun- 
kiem p. L. Wajszczuka. 22,85 Muzyka tan. 
z danc. „Paradis“. 22,45 Gawęda z angiel- 
skimi słuchaczami P. R. — wygł. p. T. Or- 
don. 23,00 Wiadom. meteorol. dła komunik. 
lotn. 23,05—23,80 D-rc. MN tan. z danc. 
„Paradis“. 


NA ZIMOWE DNIE NA WSI POŻYTECZ- 
NY I PRZYJEMNY PROGRAM RADJOWY 


Główne audycje dla rolników w programie 
zimowym Polskiego Radja nie uległy zmianie 
eśli chodzi o czas ich nadawania, natomiast 
audycje te zostały odciążone od zagadnień ści 
śle fachowych. Zima przeznaczona będzie na 
tematy dydaktyczne, a więc z zakresu oświa- 
ty pozaszkolnej. Wprowadzone będą częściej 
te formy audycyj, które są najbardziej popu- 
'arne i lubiane przez wieś, jak słuchowiska'i 

gawędy wiejskie, w szerokiej mierze omawia 
A zagadnienia prawnicze kulturalno wycho- 
wawcze i społeczne. Znaczna część ich nosić 
będzie charakter rozrywkowy. Taki układ pro 
gramu audycyj wiejskich znajduje również od 
dźwięk wśród mieszkańców miast „którzy ma- 
ją możność poznania życia wsi, Dla sprosta- 
nia wzrastającym potrzebom życia  rolnicze- 
go do współpracy na tym odcinku programo- 
wym zostały wciągnięte cztery rozgłośnie — 
(Wilno, Lwów, Kraków, Poznań) które nadają 
avodycje dla wsi transmitowane przez wszyst 
kie stacje Polskiego Radja. 


Charakter audycyj codziennych dla wsi po 
zostal wprawdzie nie zmieniony, przyczem na 
czele postawiono poradnik dla rolników tj. 
„Skrzynkę rolniczą, która jest nadawana 2 razy 
w tygodniu. Odpowiedzi skrzynki tak są ukła 
dane, aby korzystać z nich mogli wszyscy słu 
chacze, stąd cieszy się ona ogólnem zaintere- 
sowaniem. Poza tem w ramach „Wiadomości 
rolniczych* omawiana jest kronika wydarzeń 
w rolnictwie, ważniejsze rozporządzenia Rzą- 
cu i Organizacyj rolniczych, nowe zdobycze 
nsuki i praktyki rolniczej i leśnej, przegląd 
ptasy rolniczej i wydawnictw itp. 


eee 


CZWARTEK, 15 LISTOPADA 1934 R. 


TELA 


Ni 


si 


g 


niejszem uprzejmie podaję do łaskawej wiadomości Szan. 


Publiczności, że z dniem 10 b. m. o©tworzyłeuu przed- GI Q SK 
siębiorstwo bandlowe pod nazwą ES Gdurria, ul. 10 Lutego 7, telefon 24-06. 


Polecam pierwszorzędnej jakości wszelkie artykuły drogeryjne, perfumeryjne, kosmetyczne, farby, lakiery, pokosty i arty- 
kuły malarskie. Prosząc o łaskawe poparcie pozostaję z poważaniem 


8682 iszeft fz 


Zarząd Miejski miasta Świecia n. w. 
ogiasza konkurs 


na stanowisko 


Podziękowanie. 

Wszystkim tym, którzy okazali nam tyle 
dowodów szczerego współczucia przez wzię: 
cie udziału w pogrzebie, najukochańszej ma» 
tki, babki i teściowej Ś. p. 


Katarzyny Ossowskiej 


a przedewszystkiem Przewielebnemu Ducho: 
wieństwu, Wielebnemu ks. Gajdusowi Woj: 
ciechowi, Wielebnemu ks. Andrzejewskiemu, 
, Wielebn. ks. Szczepańskiemu, Czcigodnym 
Siostrom Zakładu Św. Wincentego, pozatem 
burmistrzowi miasta Tczewa JW. Panu Ste» 
fanowi Wojczyńskiemu wraz z małżonką i 
wreszcie wszystkim drogim przyjaciołom, 
znajomym i życzliwym, składa serdeczne 

„Bóg zapłać" żę 
RODZINA, 


Tczew, dnia 11 listopada 1934 r. 8767 


burmistrza niezawodowego 


na czas kadencji trwającej 5 lat. 

Warunki: obywatelstwo polskie, biegłość w ję- 
zyku polskim w słowie i piśmie, praktyka w samo- 
rządzie miejskim. 


TAKICH 
DOTAD NIE BYŁO 


Nr. akt: Km. II. 942-34. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. 

H. Franciszek Twardowski mający kancelarję w 
Bydgoszczy, ul. Pomorska nr. 42 na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 18 grudnia 1934 r. o godz. 12,30 w pokoju 
nr. 4 Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużników Franciszka Suwalskiego i tegoż żony 
Marji z domu Kress nieruchomości: położonej w 
Bydgoszczy, ul. Jagiellońska nr. ? zapisanej w księ- 
dze hipotecznej Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy — 
Bydgoszcz, tom 16 wykaz 540 przeznaczonej na dom 
mieszkalny z oficyną i garażem. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
47.000,—, cena zaś wywołania wynosi zł. 31.333,34. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 4.700, —. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 


Mat. wełn'aneibaweł- } 
niane - Galanterja 


u jski > sd l Olbrzymi wybór!-Ceny niskie! 
posażenie według . gr. uposażenia dawn. 
pragmatyki dla urzędników państwowych plus wol- DOM HANDLOWY 


ne mieszkanie z opałem, światłem i wodą, za które 

potrąca się 5 proc. od poborów. M.S.LEJSER 
_ Podanie wraz z życiorysem i świadectwami na- (TORUŃ, ST. RYNEK. 

leży kierować najdalej do dnia 22 listopada br. do | wHEZZZZEF===KMV 


DU Miejskiego w Świeciu na ręce wieeburmi- : - 
strza. ; i] 

'(-) L. Donarski, wice-burmistrz. 8755 Zakł ad rytowniczy 
Do akt nr. Km. III 304-34 gra | Szyldy Emaljowane 

OBWIESZCZENIE są 
Komornik Sądu Grodzkiego w Kartuzach, rew. S 1 pd j L E 

III. na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 1X GRONFA NI 
29 listopada 1934 r. o godz. 12 w Kartuzach cdbędzie | | 5 - PIEKUT-KWIAS ps ( 


się publiczna licytacja ruchomości a mianowicie bę- l i | WA Ą 
dą sprzedane: w lokalu przy ul. Marszałka Pit-l Tun, w, garba! 
BDO aar 
Dla urzędów i wojska © 


sudskiego nr. 2: urządzenie drukarni tj. maszyna 
specjalny rabat. $ 


Roman Radziejewski 


HANDEL DRZEWA 


Telefon 1270 Tczew ul. Skarszewska 5a 
poleca: 8657 


drukarska płaska z czcionkami i przynależnościa- 
mi, motor elektryczny, szafa na akta, biurko, stół, 
2 krzesła, 3 regały, stolik, lampa i trzy oprawki na 
lampy. Maszyna drukarska i motor oszacowanć są 


o 


po cenach konkurencyjnych drzewo budowlane, 
opałowe, dykty. forniery i wszelkie twarde drzewo. 


na 5.300,— zł. Oszacowanie innych przedmiotów na 
stąpi w czasie licytacji. Przedmioty sprzedać się 
mające można oglądać w dniu lieytacji w miejse 


FUTR 


takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umiesz- 
czać fundusze małoletnich. 


Papiery wartościowe 


Toruń, Nowy Rynek 11 
m. 2 


sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. ~ 
Kartuzy, dnia 6 listopada 1934 r. 
(-) Alojzy Satke, komornik. 
PRZETARG DOBROWOLNY. 


16 bm. o g. 9 sprzedawać będę na zlecenie osoby 
trzeciej przetargiem dobrowolnym najwięcej dają- 


przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem 
cbwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. i 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 


Najnowsze fasony najwye 
tworniejszych modeli paz 
ryskich futer wykonuję fa: 
chowo oraz przerabiam 
z własnych oraz powierzo= 
nych skórek po <enach 


na stanowisko 


| dyrektora Szkoły Przemysłowo- eA M e EIA urządzenie ZER yj- | najniższych. mc” licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw- 
| ; NE i ne. Zbiórka licytantów w Toruniu przy ul. Żeglar- | przyjść się przekonać :!: jeż astrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
| Rzemieślniczej w Tczewie [skiej 3 ©) Chrzanowski, komornik. 5 cy bor zastrzezen, Joteli osoby te ać rorpoorg: 
|| ROCA kwalifikacje: "Er wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
| 1) Dyplom. inżyniera-mechanika, : % od egzekucji i że uzyskały postanowienie właści- 
2) praktyka przemysłowa i ped i wego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

l — ő lat. ż Z 0 APR 23 p? POE n W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed OE 

| 8) nie acze i Eo PX BA ES i Y ER tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powszed- 
| Ai zwa aiz ca 3 3 Ś.. nie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 


Do podania należy dołączyć dokładny życio- 
tys z podaniem referencji, odpisy świadectw oraz 
fotografję. 
3| Uposażenie miesięczne wynosi 
plus bezpłatne mieszkanie służbowe. 
do objęcia natychmiast. « 


Podania należy kierować najdalej w ciągu 14 
dni od daty ogłoszenia do rąk Kuratora T-wa Śzko- 
ły „Przemysiowo-Rzemieślniczej p. dyr. Dominow- 
skiego w Tczewie. 8756 


4 ZARZĄD MIEJSKI W BYDGOSZCZY 
f Wydział VIN — Budown. Naziemn. 


| ogłasza niniejszem 


egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz- 
kim w Bydgoszczy, ul. Wały Jagiellońskie nr. 2 sa- 
la-nr..0:: 
Bydgoszcz, dnia ? listopada 1934 r. 
(© Fr. Twardowski, komornik. 
Zlec. nr. 406-8K 


PRZETARG OFERTOWY. 

>. Dyrekcja Państwowej Szkoły Morskiej w Gdy- 
ni rozpisuje przetarg ofertowy na ca 300 ton koksu 
hutniczego kostka I. w częściowych dostawach wa- 
gonowych loco, piwnica Szkoły. Oferty należy skła- 
dać w zapieczętowanych i olakowanych kopertach 
z napisem: „Oferta na dostawę koksu“ p/a Pań- 
stwowa Szkoła Morska w Gdyni ul. Morska nr. 
s — do dnia 20 listopada 1934 r. godz. 9-tej, w któ- 
rym to dniu nastąpi otwarcie ofert. 


| p | 
chodzący sezon i MESKI 


według najnowszych wzorów i modeli 
oraz w wielkim wyborze 


BŁAMY i SKORRI 


BYDGOSZCZ TORUN 
Dworcowa 45. tel. 1338 ul. Zeglarzka 29 


ESS R 


do - zł. -600,— 
Posada jest 


8768 


6190 


| 


publiczny pisemny na warunkach obowiązujących | PO akt Nr. Km. 1620-34 - 66 | 71. 363 -die SZKOT 545 
przy ubieganiu się o roboty i dostawy miejskie w ż OBWIESZCZENIE a E 
Bydgoszczy, na: Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. 5 V. N. 7/34 UCHWAŁA 


najlepsze nowe ma: 


fe maszyny piszące wW sprawie upadłości nad majątkiem Edwarda 


IV Bolesław Borzęcki zamieszkąły w Bydgoszczy, 
Stefanowicza Toruń przyznaje się b. zarządcy upa- 


budowę Świetlicy o szkielecie z drewna na terenie | „y 1gn. Paderewskiego 18, na mocy art. 602 K. P. C 


baraków przy ul. Dwernickiego (roboty ciesielskie 


i murarskie) ogłasza że: WE 16 listopada 1934 r. o godz. 10,30 SKORA i s KA dłości Fischerowi tytułem zwrotu wydatków oraz 
K nie później jednak niź w dwie godziny w Bydgosz- i m wynagrodzenia za ogół czynności łącznie kwotę 
dziale NUI RZY WT ONE motna, Y Wy. | czy, Przy ul. Stary Rynek 10 odbędzie się publiczna Poznań 1000. złotych. Toruń, dnia 6. 11. 1934 r. 
godzinach urzędowych ss A 150 zł - P. w| licytacja ruchomości składających się z pianina, | Aleje Marcinkowskiego 23 Sąd Grodzki. 

Time pizeglądkć można rysunki oraz projekt] 2 o oah, Dufetu storowepo w EA 0: - | Zlec. nr. 1549-9 8762 

ÓW? można rysunki oraz projekt nych na łączną sumę zł. 2200,—, które można oglą- Zagubioną zai 
7 $ ać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w czasie |pg;a; i SBE ui wej 
e a aa oai e Wydaj | żel omaciotym, JESS wap || Preecswiateany km Ti 

TAI r. godz. 12-tej, o której Bydgoszcz, dnia 26 października 1934 r. AN EA T i 


nastąpi otwarcie ofert. 

„ Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w 
Głównej Kasie Miejskiej wadjum w wysokości 5 
proc. od sumy oferowanej. 

„Oferty, do których nie dołączono przepisanego 
wadjum nie będą rozpatrywane. ć 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobod- 
nego wyboru oferenta. 

Za Prezydenta Miasta Naczelnik Wydziału w. z, 


(—) Inż. Arch. Orlicz, Inspektor budownictwa 
Zlec. nr. 1416-8 87 


Skóry meblowe 


RGB ARN ryc dy i artykuły tapis 

cerskie sprzedaje najtaniej 
Tylko za 1.50 |Zygmunt Bątcerowi.z, skła 
skór, Toruń, Żeglarska 21. 


przerabiam najbardziej zni- 


szczone kapelusze, damskie 23 
i męskie niczem nowe, Toz 
ruń, Łazienna 28, I. p. bra: Za gotówkę 
ma. kupuje aa poeivynezo 
oraz cale kom także 
PIERWSZORZĘDNE zamiejscowe i Pali aij 
wyższe ceny. Dom Komi- 
OBIADYOs0gr sowy Toruń, Łazienna i 
iPRIMA ZSRR 
FLAKI | Przyjmuję 
1 i 
przerabiam kapelusze dam. 
„H U H GA R I A skie elegancko od 50 gh 
TORUŃ Nadeszły modele, ceny ni- 


skie. Lubomska, Toruń, 


ul. Prosta 19. 7880 
Małe Garbary 1. 8763 


(©) Borzęcki, komornik. 
Zlec. nr. 408-8K ł 


L. 2002-34 


„ 8765 


PRZETARG. 

16 listopada godzina 10,30 sprzedaje przymu- 
sowym przetargiem za gotówkę autobus pasażerski 
satnowiący własność Józefa Ossowskiego w Toru- 
niu przy ul. Chełmińskiej Szosie w przechowaniu 
p. Cierpiałkowskiego. E 

(—) Brunon Duplicki, komornik sądowy. 


Andruty!!! 


orzechy włoskie łuskane, 
skórka pomarańczowa, figi, 
czekolada blok i w proszku, 
| śliwki kuracyjne. Araczew= 
ski, Toruń, Chełmińska przy 
Rynku. 3764 


Zobacz 


„Kiermasz Światowy” 


Toruń, St. Rynek 30. 
siące artykułów za bezcen. 
każdy powinien widzieć kto 
dba o swąkieszeń. Oddziały 
Poznań, Toruń Gdynia 


Trumny 
metalowe, dębowe i sosno* 
we po cenach bezkonku» 

rencyjnych poleca: 
Szramowski, Toruń, 
Kopernika 45, przy gazowni 


Dekoracja bezpłatnie: 8638 
wzi”: m | tQOWNEM _przedsiębiorstwie 


Udzielam. przy równoczesnej współs 
porad prawnych, załatwiam j pracy wzgl. intratnych Zas 
sprawy sądowe, administraz | stępstw na Gdynię. Zgło: 
cyjne, mieszkaniowe, roze |szenia do „Gazety Gdań: 
wodowe. Adamski, dorade | skiej“. Gdańsk, Rynek 
ca prawny, Toruń, Sukien: | Kaszubski 21, pod nr. 1074. 
nicza 44 15963 8770 


R ty, ady, 


Doświadczony 


kupiec, dysponujący kapi- 
tałem kilkunastu tysięcy 
złotych szuka udziału w renz 


Ty» | 


|śotowania 
Ii pieczenia 
organizuje 8759 


SZKOŁA GOSPODARCZA 


w Grudziądzu, ul. Trynkowa 19 


w czasie od 15 XI. 
do 15 XII. 1934 r. 


OPŁATA za KURS 8,— zł. 
Zapisy na kurs przedpołu- | 


Piece 
wszelkiego rodzaju, okucia 
budowlane, blacha cynko: 
wa i żelazna, gwoździe ij| 
wszelkie wyroby żelazne. || 

Ceny niskie | | 
„ZELAZOPOLĆ Toruń, 
Nowy Rynek 18. tel. 442.| 

[8690] | dniowy i wieczorny w godz. 
od 10 do 12. 
EE EM TALASA VAENE E Ai re. 


Zgubiono 
zegarek damski, na ulicy 
Wybickiego, 30 Stycznia. 


ZE ZA POZ e a Oa 


„GRUDZIĄDZ: 
Kupię 
używaną maszynę do pisa: 


mia. Grudziądz, Klasztor: 
na II. r _ 8760 


Łaskawego znałazcę prosi 
się o zwrot za wynagrodze: 
Piernick, Tczew, 
8769 


niem, 
Wybickiego 3. 


SOS; 


Strzelaj 


do zwierzyny, ptactwa i tar- 
orana 8761 | czy tylko z ię amuni- 
i A 5 cją z Femy „Hubertus“ 
Lekcje tańców | Bydgoszcz, ul. Grodzka 8, 
w kółeczkach zbiorowych | (narożnik ul, Mostowej). 
i pojedyńczo udziela A. Ró- | Fachowa obsługa, tel. 652, 
żyńska, Grudziądz, Plac 23 
Stycznia 22. m. 2. (7971 


Restauracja „Polonja” 


Grudziądz, Kwiatowa 28,| $$ 
urządza w środę, dnia 14 bm. | B 
jedzenie kiszek, flaków i nóg 
wieprzowych, na które 
uprzejmie zaprasza Gospo- 
arz. Koncert, lokal otwarty 


prawa broni 6191 


ceny bezkonkurencyjne, na: | 


sypiałki, jadalki, gabi 
Ale sg Genk etA 
nych na dogodnych warune 
kach w Fabryce 
w. BŁASZCZYK 
Bydgoszcz, Marsz. Focha 16 
Tel. 303° 


Szkła Oktennego IListew 

8 wł. Salcerkiewicz c 

S90sze2 Gros? 
e.. 


Warsztat 


szewski sprzedam z maszys 
nami lub częściowo. Byd: 
goszcz, Gdańska 22, w pod: 
wórzu. 8732 


Złoto i Srebro 
jako też wszelkie stare 
monety srebrne 
kupuje stale 


B. GRAWUNDER 


Bydgoszcz +” Dworcowa 57 
7875) Telefon 1698 


ae Wy są ży OEA 


eiraudant 50.000 złotych z Urzędu 
Pocztowego w Gdyni 


skazany na 3 lata wiezienia 


Wczoraj przed Sądem Okręgowym 
w Gdyni stanął głośny z olbrzymiej de- 
fraudacji 51.000 zł, które we wrześniu 
br. popełnił w Urzędzie Pocztowym w 
Gdyni, główny kasjer Antoni Ulewicz 
wraz z przyjacielem swym Stanisławem 
Wysockim z Warszawy, któremu prze- 
kazał przeszło 2.000 zł z powyższej su- 
my i który był wtajemniczony w tę 
sprawę. 

Rozprawie przewodniczy prezes Są- 
du Okręgowego p. Parczewski w asyście 
sędziów: dr. Potońca i Jaeschkego, o0- 
skarża prokurator Schulz. Oskarżone- 
go Wysockiego broni mec. Czesław Jan- 
kowski, który w czasie rozprawy podej- 

muje się również obrony głównego 
` oskarżonego Ulewicza. 

Defraudacja Ulewicza wywołała o- 
gromne wrażenie w Gdyni, to też i sala 
rozpraw wypełniona jest po brzegi pu- 
blicznością, wśród której przeważają 
urzędnicy pocztowi. 

Jako świadkowie występują przeło- 
żeni i koledzy oskarżonego. 

Ulewicz i Wysocki wprowadzeni zo- 
stają przez eskortującego ich policjan- 
ta. Obaj oskarżeni są bardzo przygnę- 
bieni. Szczególnie Ulewicz, który o- 
gromnie schudł. Ubrany jest w strój 
sportowy i w t. zw. wiatrówkę, jaką 
sprawił sobie widocznie, bawiąc w Za- 
kopanem, gdy korzystając z legitymacji 
tatrzańskiej na nazwisko Grodzickiego, 
zamierzał wraz z pieniędzmi przekro- 
czyć granicę czechosłowacką. Ulewicz 
twierdzi, że pieniądze ukradł pod wpły- 
wem „nagłego oszołomienia* na widok 
otwartego skarbca, wypełnionego pacz- 
kami banknotów. 

Akt oskarżenia zarzuca mu, że de- 
fraudację popełnił w sobotę w czasie 
układania w towarzystwie drugiego ka- 
sjera Andrzejewskiego pieniędzy do 
skarbca. 

Ulewicz twierdzi natomiast, że kra- 
dzież popełnił nie w sobotę, lecz dopie- 
ro w niedzielę, gdy mając dyżur i będące 

w posiadaniu obydwóch kluczy, po- 
trzebnych do otwarcia skarbca, otwo- 
rzył trezor, w którym znajdowały się 
pieniądze do wypłat. Wówczas, rzeko- 
mo na widok tak wielkich sum pienię- 
dzy, przyszła mu nagle myśl porwania 
kilka paczek, z któremi też uciekł 
z Gdyni. i 

Istotnie Ulewicz urzędował jeszcze 
w niedzielę, co daje pewne cechy praw- 
dopodobieństwa jego twierdzeniu, któ 
remu jednak stanowczo zaprzeczają ze- 
znania świadków. 


Ulewicz twierdzi ponadto, że skar- 
biec pozostał wogóle niezamknięty od 
czasu, gdy wraz z Andrzejewskim ukła- 
dali tam w sobotę pieniądze Urzędu 
Poczłowego. Zresztą podobno wypadek 
ten nie był odosobniony. 

W czasie zeznań naczelnika U. P. 
Pleśniaka wychodzi sprawa nowej de- 
fraudacji Ulewicza, popełnionej w mie- 
siącach, które poprzedziły wielką kra- 
dzież 50.000 zł. Suma tych drobnych 
defraudacyj wynosiła 1105 zł. 

Oskarżony zgadza się, aby dołączono 
ją do dzisiejszego aktu oskarżenia. Do 
defraudacji tej przyznaje się, twierdząc, 


OGŁOSZENIA: 


że miał zamiar niepostrzeżenie pienią- 
dze te zwracać, a brał je dla tego, że nie 
mógł wyżyć z pensji, wynoszącej 190 zł, 
z której po potrąceniu pożyczek, zaciąg- 
niętych w kasie koleżeńskiej, zostawało 
mau 60 zł. 

W trakcie przesłuchiwania świad- 
ków wychodzą niedopuszczalne wprost 
szczegóły odnoszenia Się niektórych 
urzędników do tak ważnej rzeczy, jak 
klucze do skarbca, które znajdywały się 
w posiadaniu urzędników, były przesy- 
łane przez woźnych itd. 

To samo tyczy się funkcyj t. zw. li- 

kwidatora, które w pamiętnym dniu 
pełnione były z niezwykłem wprost nie- 
dbalstwem. 

Ciekawym szczegółem rozprawy jest 
moment, gdy główny deźraudant prosi 
naczelnika Urzędu o stwierdzenie, że 
uprzedzał go, iż warunki pracy przy 
głównej kasie mogę narazić ją na nad- 
użycia, czemu naczelnik nie przeczy. 

Przyznać trzeba, że Urząd miał wy- 
bitne szczęście w całej tej sprawie, gdyż 
wszystkie niemal pieniądze znaleziono 
przy Ulewiczu w chwili jego aresztowa- | 


nia, a resztę w parę dni później wydo- 
byto z książeczki oszczędnościowej Wy- 
sockiego. 

Wszyscy Świadkowie wystawiają 
Ulewiczowi jak najlepsze świadectwo 
jako sumiennemu i bardzo obowiązko- 
wemu urzędnikowi. Niestety, pojęcie 
obowiązkowości jest bardzo szerokie, 
jak stwierdzają to zeznania większości 
świadków i trudno ustalić w jakim 
stopniu odpowiadał im Ułewicz. 

Po przerwie obiadowej nastąpiła 
krótka mowa prokuratora, domagająca 
się specjalnej kary dla Ulewicza, który 
popełnił defraudację pieniędzy publicz- 
nych jako urzędnik, cieszący się całko- 
witem zaufaniem swych władz. Po dłu- 
giej, świetnej mowie obrończej adwoka- 
ta Czesława Jankowskiego, sąd udał się 
na naradę, po zakończeniu której, póź- 
nym wieczorem ogłosił wyrok, skazują- 
cy Ulewicza na trzy lata więzienia za 
główną defraudację i na jeden rok za 
poprzednie drobniejsze kradzieże, łącz- 
nie — na trzy lata więzienia. Wysocki 
został uwołniony od winy i kary. 


Jeszcze 6 nadużyciach w Miej- 
skiej K. K. 0. w Chelmnie 


W sprawie miejskiej K. K. O; w Chel- 
mnie, dowiadujemy się, że władze nadzor- 
cze zajęły się jej gospodarką już dość da- 
wno i właśnie dzięki interwencji władz wy- 
kryto nadużycia i spowodowano zawieszenie 
urzędników i zarządu Kasy. Stanowcza i 
konsekwentna postawa władz administra- 
cyjnych uratowała miejską K. K. O. przed 
zupełnem bankructwem. 

Byłoby jednak wskazane, 
przystąpiły do całkowitego zlikwidowania 
nad wyraz nienormalnych stosunków, pa- 
nujących dotychczas w zarządzie miasta 
Chełmna; sprawą nadużyć podobno już za- 
jęła się prokuratorja. 


aby władze 


Nieszczęśliwe wypadki w porcie 
gdyńskim 


Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ przed 
wczoraj robotnik portowy Leon Kohnke z 
Grsbówka „który w czasie wchodzenia na 
statek holenderski „Bussuin* poślizgnął się 
i wpadł do wnętrza statku doznając złama- 
nia nogi. Kohnkcgo Pogotowie Ratunkowe 
pizewiozło do szpitala SS. Miłosierdzia. 

+ s 
+ 

"Wczoraj w poludnie przy ul. Rotterdam- 
skie; podczas zdejmowania z wozu słupa 
zelbetonowego, spadło na robotnika Franci- 
szsą Krauzego drewniane obelkowanie przy 
gniatając go do ziemi. 

Krauzego, który doznał poważnych kon- 
tuzyj, przewieziono w stanie ciężkim do 
ESES 


Olbrzymia afera paserska w Bydgoszczy 


Ujety włamywacz wskazał meliny paserskie, z których „wyłowiono“ dotąd za kilka tysięcy zł towarów 


Policja bydgoska, a ściślej mówiąc 
Wydział Śledczy — od dłuższego już 
czasu poszukiwała znanego złodzieja i 
włamywacza 31-letniego Edmunda Zim- 
niaka, skazanego przez sąd za szereg 
kradzieży na półtora roku więzienia. O- 
statnio Zimniak znikł z horyzontu w 
związku z wykryciem przez wywiadow- 
ców brygady Śledczej u niejakiego Ma- 
ksymiljana Łabickiego przy ul. Kościu- 
szki 48 wartościowych narzędzi, skra- 
dzionych w F-ie Butowski i Ska. Narzę- 


dzia te paserowi Łąbickiemu odebrano 
i zwrócono poszkodowanej firmie, przy- 
czem okazało się, iż sprawcą włamania 
był Zimniak. Przed kilku dniami argu- 
sowe oko wywiadowców wypatrzyło Zi- 
mniaka w mieszkaniu jego kochanki, 
niejakiej Wiadysławy Sz. przy ul. Mal- 
borskiej, gdzie znaleziono również wiele 
„podarunków' włamywacza, które zkolei 
doprowadziły do „kłębka“. 

Poczęto likwidować jedną melinę po 
drugiej, gromadząc w krótkim czasie 


Ukradł swój własny 


samochód 
Jak to było z kradzieżą auta w Bydgoszczy? 


Jak donosiliśmy we wczorajszem 
wydaniu naszego pisma, niejaki Alek- 
sander Kwasek z Bydgoszczy zgłosił 
policji, iż ze Zbożowego Rynku z przed 
i-y Bacon skradziono mu samochód 
półciężarowy marki „Ford“. Bezpośred- 
nio przedtem do jednego z komisarja- 
tów P. P. w Bydgoszczy wpłynęło do- 
niesienie szofera Jana Maziaka (ul. Ko- 
ściuszki 41), który zgłosił, iż również 
z przed f-y Bacon (a było to tego same- 
go dnia) skradziono mu z samochodu 
kurtkę skórzaną, jeden kondensator, 
pompkę do samochodu i klucze. 


W związku z powyższemi wypadka- 
mi komisarjat wszczął dochodzenia, 
prosząc o pomoc w prowadzeniu . po- 
szukiwań Wydział Śledczy. Jak się o- 
becnie dowiadujemy, sprawa ta wzięła 
zgoła nieoczekiwany obrót. Otóż oka- 
zało się, iż samochód „uprowadził“ nie- 
jaki Kłonieki, handlarz bydła z Byd- 
goszczy, którego Żona jest faktyczną 
właścicielką auta. Rola Kwaska ogra- 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


nicza się do tego, iż Kłonicki, znajdując 
się w tarapatach pieniężnych, polecił 
zarejestrować półciężarówkę na jego 
(Kwaska) nazwisko, spisując z nim od- 
powiednią umowę (naturalnie fikcyj- 
ną). Tak więc samochód miał dwóch 
właścicieli, którzy w miarę interesów 
posługiwali się niem naprzemian. Ub. 
piątku, Kłonicki, doszedłszy snać do 
wniosku, że Kwasek coraz bardziej i 
widoczniej okazuje mu swoje „upraw- 
nienie“ do auta, uprowadził je poprostu 
z ulicy. ; 

Kwasek, oprócz złożenia doniesienia 
do policji, na własną rękę wszczął po- 
szukiwania, w rezultacie których samo- 
chód, nawiasem mówiąc przy pomocy 
dwóch braci i trzech jeszcze pomocni- 
ków, „odbił“ i sprowadził do Bydgosz- 
czy aż z Gruczna. 

Na tem się jednak sprawa nie koń- 
czy. „Ostatnie słowo“ w tej materji 
wypowie jeszcze policja, a być może i... 
sąd. 


U WA G I: 


dziesiątki przedmiotów pochodzących z 
kradzieży. Równocześnie z temi „odkry- 
ciami“ za kratkami znalazł się paser Ła 
bicki, jego brat i wspólnik Paweł, „ku- 
piec“ Kwiatkowski, który skazany zo- 
stał przez sąd razem z Żimniakiem na 
półtora roku więzienia za paserstwo, a 
ostatnio głównie „trudnił się"... ukrywa- 
niem przed policją, oraz pewien szewc 
z ul. Pomorskiej, niejaki Mikołaj D. 

Dotychczas okazało się, iż Zimniak 
jest sprawcą włamań i kradzieży do F-y 
Butowski, firmy Henzel przy ul. Dwor- 
cowej, gdzie włamywacz podczas kilka- 
krotnych wizyt „wybrał* conajcenniej- 
szych szkieł i platerów za ok. 2.000 zł, de 
Firmy Bucholz przy ul. Gdańskiej, (dwa 
radjoodbiorniki, 9 lampek radjowych, 0- 
gniwa elektryczne i t. p. wartości 1.000 
zł), do Firmy K. Stark przy ul. Gdań- 
skiej (kasa National, 15 żelazek do pra- 
sowania i t. p. — 1.000 zł) do Bydgo- 
skiego Domu Farb przy ul. Pomorskiej 
i do innych jeszcze. Zimniak dokonywał 
włamań bez pomocy i to tak zręcznie, iż 
nigdy nie przyłapano go podczas kra- 
dzieży. Ukrywanie się przed oczyma po- 
licji ułatwiała mu „centralna melina“ 
paserska, mieszcząca się obok warszta- 
tu szewckiego Mikołaja D. przy ul. Po- 
morskiej 3, z której łup rozchodził się 
do pomniejszych melin. Jak wysoko ce- 
nili sobie paserzy swoją „opiekę* nad 
włamywaczem świadczy fakt, iż np. pre- 
cyzyjne narzędzia skradzione w F-ie Bu- 
towski, wartości nominalnej 1.150 zł — 
zakupiono od niego za zł. 80. 

Prowadzone z wytężoną  drobiazgo- 
wością śledztwo — zatacza coraz to 
szersze kręgi dokoła afery. Wykryty do 
tychezas łup przekracza już wartość ok. 
4.000 zł, a dzień każdy przynosi coraz 
to nowe niespodzianki. 


j wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej e e e «e a » 0.20 zł W ekspedycji miejscowych agencyj e a © © ea a « a 250 zł Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej- 
| w tekście na pierwszej stronie . « « s e a ga a e 1.00 zł Z odnoszeniem d9 domu e . » e e a aca © a mia a 2.80 zł sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie « e aa e s » 080 zł Przez pocztę z odnoszeniem do domu o s'e s a a © » 2.89 zł przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej -~= liczymy według rot- 
w tekście na dalszych stronach . . . e e.e s + „ + 0:50 zł Pod opaską |» « 2 « e e 6 - 2 0 8 2 0 8 i e a » 450 zł miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu= f 
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru- W Gdańsku przez pocztę „ . 2.32 gd; przez gońca « » 2.00 gd jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta- ł 
kiem liczymy podwójnie. „ > z odbieraniem w administracji wprost « « »« 1.75 ga nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki, 
Za ogłoszenią sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. ZASTANICĄ|) sia 0.60 0 0 600. 6 am 0 0 2, itouunie reż WOD EG które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upow: f 
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki. W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują, Administracji i 


Komunikaty 50 gr za wiersz. 

Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż. miejsca 20% nadwyżki. 
W Gdańsku za wiersz milim. na stronie 7-łamowej » a 15 fen. 
H b z PE $ = Fe 4-łamowej « e 50 fen. 
" v drobne za słowo 5 fen. — tytułowe « s « 10 fon. 


w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar- 


do bezpiatnege powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamaeje 
czenie pisma. 


będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty 
ukazania się ogloszenia, łub od daty otrzymania rac. uniu. Przy 
sądowem ściąganiu należneści rabat upada. Za terminowy druk 


ECONO DOW ERACI ny i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


i Witold Mężnieki, Toruń, uł. Moniuszki 25, m, 1 
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassublżcher Markt 21, L p. — Redaktor odpowiedzialny na. Bydgoszcz: Wacław Górnieni, Bydgoszcz, ul. Marem. 


Focha 12. - Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostański, Gdynia, Szkolna. — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: wWaciaw Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 90. = 
3 odpowiedzialny na Tczew: Antoni Czerwiński, Tczew, ul. Kościuszki 1, * ' 


Za ogłoszenia odpowiada Administracja. 


Í Wydawea: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu. 


Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Torunia, 


” 


